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KURJER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

I '
Def  iada 800  prezesów.  —  Blok Bezparty jny jedynym instrumentem  
politycznym —  Herku lanum i Samaf ja.  —  150-lec 'e Teatru  W i leńs ­
kiego. -  P E Ł N A  T A B E L A  W Y G N A N Y C H .  -  K O B IE T A  M A  G Ł O S

Senat zapowie zmldtiy 
do projeKtu konstytucji

Uchwala komisji konstytucyjnej S ^ itu
Przemówienia: Prezesa Stawka, prof. Makowskiego i vkemarsz. Cara

W.aRS/ \ W  A. (Rat). Qjrisiejsffl de­
bata njid projektem zmiany konstytucji 
rozpoczęła się przemówieniem w icemar­
szałku Sejmu prof. Makowskiego. K tó r y  

lostał /.aproszimy w charakterze rzecze 
t e p i w c y

dysl  asji. zdaniem mó.wcy. uderz." roz- 
d/więk nuędz\ słowy m a treścią, l o za­
cytowaniu monłescpi.us/.ow-skiej d i l in  

i fiji wolności profesor dos/.edł do wafe ­
lku. że obywatele muszą siedzieć, jaki 
•cii jest stosunek do państwa i społeczeń­
stwa. IJrzyvnajac deklaratywny chara­
kter piei\\<zych 10 artykułów projektu, 
‘nówca nie wid/i w tern żadnego grze­
chu. Opuszczenie w .projekcje niektó­
rych przepisów konstytucji marcowej  
‘ ■•e oznacza bynajmniej  byśmy je przi 
kiy^iiJi \\ konstytucji umieścić należy 
te prawdy, które są nowe. choćby one 
nie były norm uni pr. iwnemi lecz miały 
charaKler deklaraty wny. Merytorycznej  
prawdy zawartej  w pierwszych 10 arfv 
kuł ich nikt. nie k uest jonował.

P o  omówieniu zarzutów, poprzednich 
mówców pro#. Makowski  w  zakończeniu 
zauważył, że konstytucja polska musi 
da. pań.dwn najlepszą, najbardziej 
zwartą, szczerą i pr*»stą Organizację, któ 
rej prężność dawałaby gwarancji- dobrej 
Pracy państwowej , a z drugiej  strony 
Kiusi wiązać obywatel i  Ze społeczeńst­
wem w jedną całość.

Następny mówca pos. Car wyjaśniał 
jakie przesłanki powodowai\ autorami 
przy opracowaniu proj iktu. Pslsrefe na­
dano formy ustroju oparte na ustroju 
francuskim nienajlepszym, jak o leni 
wyraz ił  apinjc również p. premjer  Don 
niergue.

Dalej  pos Car daje ewolucje pojęć 
demokracji. Rosja wszczęła rewolucję 
Pod hasłem rządu mas robotniczych i 
Włościańskich, a tymczasem komuniści 
Wyraźnie wyłączyl i  demokracj i  Z dru­
giej strony Niemcy z nie.spotykamun nig- 
dz-ie jedynowładztwem są. zdaniem m i ­
nistra (locbbelsa. kra jem demokraty rz 
nvm. konstytucja nasza musi rozstrzy­
gnąć zagadnienie znajdujące się no Hnji 
liberalizmu l!t go wieku z jednej str»ny 
o dyktatury i państwa władczego z dru 
Riej strony. Wyboru dokonano yy art. 1. 
który nie opowiada się ani za jednym 
biegunem ani za drugim, lecz styvierdza. 
że państwo .jest wspńliiciu dobrem wszy 
słkich obywateli. Projekt przeprowadza 
konsekwentnie drugie zagadnienie lo 
Jest problem mócncj w ładzi.

Następna zasada to wolność. Musi 
ona mieć swoje granice zakreślone dob- 
f o n  pows/cchnem. Rozstrzygnięcie za 
gadnienia mniejszości etnicznych może 
nastapić tylko zgodnie z noszą tradycją 
zapewniającą mniejszościom pełną ró­
wność ale wymagającą zarazem rów 
iiyeh oj,owiązkow. Zagadnieniem cen- 
Iraln, m ustroju jesl rola prezydmla  
bzplitej. Na szczy cie budów y państwa 
biusi siać głoyya państwa nieoparla na

nła. źe pan siwo co innego a obyyy atćl eo 
innego, ten brok poeziieio zespoiemo 
obyyy ateli z państw cm jeszcze silniej prze 
jayyia się w życiu. Obywatel wspólność 
z państwem wtedy silniej odczuje, gdy 
złoży jakiś yyysiłek na rzecz tego państ­
wa. Żadna propaganda nie zespoli oby­
wateli z pońslwem w tym stopniu, eo 
proco i wysiłek złożony prz.cz obywatela  
na rzecz tego dobra zbiorowego. Jeśli 
yy ięe yy' artykułaeli wstępnyeli projektu 
konstytiieji nakłada się na obywateli o- 
bow iązek tego wysiłku, to polo właśnie, 
by obywatele rozbuuoyy ująe yy arto.śe pań 
styvo, poczuli się bardziej jego ezęścią 
skfadoyy ą. To przestawił nie urny słow 
obywateli z pozycji biernej w stosunku 
do państwa na akytwnc współdziałanie 
w służbie publicznej jest nicią przowod- 
nią pierwszego rozdziału projektu i głó 
w ną zasadą.

Różnią się one od tych zasad,. które 
się zrodziły z deklaracji obrony prayv 
człowieka i obywatela yy yyariinkaeii wat­
ki obywateli o i cii prayva z monarchą. 
Prezes hłayyek uyyaża. że polityka nasze­
go parlamentu w pierwszy cli kitach na­
szej wolność1 była poil jednym względem 
bardzo zła. nńaiiowii ie. że przedstawi- 
ciele stronnictw mówili wyborcom. że 
będą stawiali zadania, (tatą troskę o wa- 
rtmki bytoyyania czysto mater j.dnego 
brali na siebie. Wytyyorzyło to nastrój 
oczekiwania na spełnienie obietnic a 
tenisamem zabijało zaradność. 
Sti.nowiąe zasady ustroju, powinniśmy 
OijOć na yyzględzie nietylko zabezpiecze­
nie obywatelom ich praw ale także po 
budzeni, ich do wysiłku, który uczyni 
cli zdolniejszymi do borykania się z 

przeciw ilościami.

Kłuszyń-Następnie przt-mawiała sen.
ska (P P S ) .

Wreszcie zabrał glos referent sen. 
Kostyi oroyvski. „ tńry odpowiadał mt za 
rzuty postawione w toku debaty, M. in 
mówca zauważył, że dyskusja potwie r­
dziła to, eo było  podstawą zasad jego re 
teraiu, to jest, że projekt jest konstruk­
cja syntetyczną. Uilorzy  phsjcklu szu­
kali środka między prądami krańcowe- 
nii. W’ zakończeniu referent propom,,e 
wysląji i i  na plenum Senatu / następują­
cym wnioskiem: Senat zapowiada zmia­
ny do projektu ustawy konstytucyjnej.

W niosi-k len zbstał przy jęty  przez s e ­
natorów' RRW R prz j  w strzym an iu  się  
od glosowania senatorów' z pozostałych 
klubów.

Senator Woźnieki  zaznaczył. że 
wstrzymanie się od-glosowania nie na­
leży' traktować jako zmianę projtktu, 
albowiem pragnie zmiany całkowitej,  to 
jesl odrzue-enia projektu.

Zamykając posiedzenie, przewodni  
czący komisj i senator Targowski  oświad 
czył  że o terminie następnego posu( lże­
nia senatorowie bida zawiadomieni  dro­
gą pis<mną.

cieli l ieznem i nu /godiicun. w  klorein 
panuje zmienność j ioglądów. W  pro je­
kcie naszym prezydent jest władcą nad­
rzędnym a państwo wykuny wa funkcje 
przez organa hierarchicznie upor/ądko- 
wane. i l iędzy lakierni organami jak par­
lament i rząd mogą wyniknąć konfJik 
ty które nioż.t- rozstrzygnąć jedynie czyn 
nile nadrzędny, lo jest prezydent. Tu 
pos. Car uzasadnia wpraw nitnia i..ulane 
prezydentowi  w art. 12 i 13 projektu i 
mówi. że niema powodu do obaw iż, 
dojdziemy do absolutom dominium.

Po  omówdeniu jeszcze drobnych 
spraw mówca kończy twierdzeniem, że 
nowy pro jek l jest ustrojem .pewnej har 
•nonji. Chcemy mieć państwo mocne. To 
jest postulat, od którego nie odstąpimy,

i w leni mocnem państwie chcemy mieć 
wolnego obywatela.

P o  przemówieniu wicem Makowskie 
go i pos. tiara zabrał głos sen. (dąbiń  
ski (KI. Nar.), który odpowiadając przed 
mówcy, '  'utrzymuje, żc nie występował 
przec iwko treści zasad deklaraly wnyeli 
artykułów- projektu. Przyznaje zasadni 
cza ich Musznosć, ale uważa, źe czem m- 
nem jesl deklaracja a cz.em innem nor 
ma prawna, która ulega nieraz dowolnej  
mli rpretae ji.

Sen. W oźnicki (Sir. Lud.) uważa, że 
wedle jego przekonania ź.ródło władzy 
państwowej  winno tkwić w narodzie i 
że od niego władza powinna pochodzić. 
Mówcy  zależy na lem. aby lo właśnie 
było  powiedz iane w konstytucji.

PIK. W SławeK o orojeketo konstytucji
skobli przemawiał  preze,  B B. W  R 

pik. Walery Sławek.
W skazał on. że w czasie, kiedy w 

państwie władzą i jakby właścicielem 
byt monarcha, oby wateio musieli znbez 
pierzyć swoje prawa i dążyć do tego, a 
by w normach praw n\ cli ten stosunek 
między obywatelem a władzą państwo­
wą był zabezpieczony. Obecnie państ­
wo nie jest już traktowane jako włas 
nosć monarchy i staje się ono organiza 
rji. obywateli. Należy tak zorganizować

państwo, by sprzyjało ono rozwojowa 
siły i wartości w społeczeństwie, które 
mogą sic w nicm kry slalizow ać i które 
będą stanowiły o jego postępie dorobku 
i siły obronnej. Chodzi o zmianę dotycli- 
ezasow-ego nastawienia społeczeństwa z 
pozycji obronnej w stosunku do państ 
wa na pozycję w spółdziałania obywateli 
w państwie. Pewne nałogi myślenia sta- 
rrmi kategoriami są bardzo silne nietyi 
ko w izbach usiawodaw cz\ch aie i w ca- 
hun społeczeństwie. Ten system myślę

Układ handlowy polsko-rumuński
Wyjazd min, Manolestu

W A R S Z A W  \. (RAT) .  —  Dziś w go ­
dzinach wieczornych, j)o .' {-dniowych na 
i idach został /al warty i podpis m\ w mi 
uisterstwie przemysłu i handlu układ re 
gnlujący wymianę lowarów między Roi 
ską i Kuimmją na okres najMiższ.ego ro­

ku W układzie tym zostało przeprowa- 
dzoni dostosowanie dawnych norm re­
gulujących obopólną wymianę oraz płat 
ność towarów. Po podpisaniu układu mi 
msler Manoleseu Słrunga odjechał do 
Berlina o goilz. 21.52.

Z pobytu rumuńsKiego min. przemysłu i handlu w Warszawie

N a  zdjt;<-in w  |)i(‘ r\ v szv in  r z c d z i i *  ( o d  l e w e j )  p o s e ł  ( d i o i ^ h i n ,  m in .  M iU K d c s c u -S t r u i i g a .
m in .  Eluysur R a j c h m a n ,  jMistd < adtMV i wictniwii. I k d e ż i i l .
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AKcja dekoncentracji w  administracji 
na posiedzeniu Rady Ministrów

W IR S Z A W A .  (Pat)- W  <hihl 14 1>. to. związonynt /. pracami rządu w d/.iedzi 
w  godzinach pojiołudniow ych pod prze- ule usprŚwiiie.nia administracji,  w szcze 
wodni-clv\( in premjera Kozłowskiego gólnościyćzaś podjęte j  przez rząd akcji 
odbyło się posiedzenie rftdy mini.-drów. dekoncentracyjmj .  
klórt poświecone było g łowni "  sprawom

Płenarne posiedzenie Sejmu we wtorek
W A I iS Z  V\VA. (Pntj. Mai szałik Świ- 

talski wyznaczy ł ] ) lenarne posiedzenie 
na l v g o  grudniu, na godz. Iti-Ią.

Porządek obrad przewiduje sprawo­
zdanie k o m is j i  skarbowej  o rządowym 
projekcie ustawy w sprawie dodalku do 
podatku spożywczego od cukru, sprawo­

zdanie komisj i  budżetowej o rządowych 
pro jektach ustaw o dodatkowych kre­
dytach. pierwsze czytanie rożnych rzą­
du wych pro jektów ustaw oraz 1 nagłe 
wnioski klubu opozycy jnego, m. in. wnio 
sek PIRS w  sprawie miejsca odosobnie­
nia w Berezie Kartuskiej.

Aresztowania na Ukrainie Sowieckiej
Agencja VIT donosi z Moskwy, że 

policja polityczna dokonała licznych a 
i-csztowań na" l krainie. Aresztowania te 
mają pozostaw oe w związku z zamordo­
waniem Kirowa. Sprawy 37 aresztowa­
nych komuuistow ukraińskich przeka­
zano kolcgjiiui wojennemu najwyższego 
sądu ZSiili. W  ciągu najbliższy eh dni 
ogłoszony będzie wyrok. Większości z 
nich grozi kara śmierci. Wśród areszto 
wanych znajdują się m/stępujące osoby: 
prot. Antoni Kruszeinieki. pochodzący 
z llorodenki w Mołopolsee Wschodniej, 
oraz jego dwaj synowie Taras i Iwan. 
Prot'. Kruszeinieki w ostatnich lataeli 
zamieszkiwał we Lwowie, gdzie wyda­
wał komuniziijący miesięcznik „Nowi  
Szlaehi" oraz stał na czele prasowiee-

kiej organizacji ukraińskiej. Jiiljan Ba­
czyński, również pochodzący z Małopol­
ski Wschodniej. dziennikarz ukraiński, 
który przed dwoma laty w Pradze wyda- 
w ał kunuinizitjące pismo „l Kraina". 
Lewko Kowaliw. były dyrektor rad jo 
stacji w (Jhnrkow ie, który w swoim cza­
sie był wybitnym funkcjonariuszem Cze 
ka w okresie wojny domowej na l rkra 
(nie. Ii. oficer armji sowieckiej. I.ehedv 
mee, prof. Szczerbina, literat Teresz- 
ezenko. Piotr Diduszok, pochodzący' ze 
Lwowa i h. oficer strzelców siczowych.

W szyscy aresztowani są oskarżeni o 
przygotowanie aktów terorystycznyeh 
przeciwko przedstawicielom władzy so­
wieckiej.

Napad na kansula S. R. R. 
w Charbinie

MOSKW A, (P A l ) .  Według dnnesieii so­
wieckich z ( habarnwska funkcjonai-jusz konsu­
latu generalnego Z. S. U. Ii w Cliarbinie Rnwicn 
ko został napadnie!-. na u/icy przez dwóch osob 
pików narodowości rosyjskiej ogłuszony ude 
rżeniem rewolweru w głowę i wywieziony au­
łem za miasto, gdzie w jakiejś piwoiey został 
pobity ciężko przez kilkunastu zamaskowanyeb 
ludzi, którzy oświadczyli, że są ezionkami biało 
gwaialy jskięj organizacji Tuwarzyslwa Rosyj­
skiej Prawdy.

W'edług komunikatu liov. lenkę py tani) kio z 
urzędników konsulatu jest przedstaw icielrm G. 
P. I  . ezy w konsu/aeie .są podziemia, gdzie się 
znajduje rad josiaeja nailtiwi za dla bezpośred­
niego perozuiiiiewauia się z .Moską, a lakże za 
sięgano iiiiormaeyj dotyczących klijente/i kon.su

lalu.
Howicnkn zauważył, że  bandyci posiadali /i 

stę pracowników konsulatu z ich dokladiienii 
charaktery stykami, zaś w jednym z badających 
poznał funkcjonariusza policji, któremu powie­
rzono obserwowanie konsu/aiu. Wszystko to 
wskazywało, że naparł odbył .się z wiedzą władz 
policyjnych.

W związku z powjż.szem knnsu/ak genera/ny 
/. S. I!. Ii. w  falirbin ie w\stosował do władz 
mandżurskich notę protestującą, utrzymaną w 
nadzwyczaj oslrym nonie.

\'ola składa całkowitą odpowiedzialność za 
powyższe wą darzenia na władze i domaga się 
śledztwa oraz, surowego ukarania winnych a lak 
że inspiratorów.

Litwa dąży do zbliżenia
wojskowego z Łotwą

Wizyta szefa litewskiego sztabu generalnego w Rydze
RYGA, (PAT). —  Dziś ram, przybył do Rygi 

szef litewskiego sztabu genera/negu płk. Raszti 
kis wraz z naczelnikiem wydziału II ppłk. Dul 
knLscin i łotewskim atiaehe wojskowym w Kow 
nic ppłk. Koeyncm,

Powitanie przedstawicieli armji litewskiej 
miało niezwys/e uroczyst, charakter. Na powi 
ta/nie na dworcu, udekorowanym flagami /itew 
skienii i łotcwskicmi. przybyto wielu wyższe eh 
oficerów armji łotewskiej z naczelnym wudzem 
gen. Rerkisem na czele.

l\ ciągu dnia dzisiejszego pik. Rasziiki.s zło 
żył wizyty- ministrowi wojny, naeze/nemii wodzu 
w i armji łotewskiej, .szefowi sztabu generalne 
lnu oraz gi nera/nemu sekretarzow i ministerst­
wa spraw zagr. Mimtcrsnw: W puiudnie odbyła

się audjeneja u prezydenta państwa oraz zlo/c 
nie wieiira na rmentarzu uczestników wa/k o 
niepmll iglość. AV godzinach wieczornych nacze/ 
ny wódz armji łotewskiej gen. Rerkis pndejmo 
wat gośei litewskich obiadem.

RAGA, (PAT). Szef sztabu litewskiego pik. 
Rasztikis przyjął przedstawicieli prasy, którym 
udzie/ił wywiadu oświadczając m. in., że celem 
jego przyjazdu jest złożenie wizyt oficja/nyeli 
przedstaw ieie/om arm ji łotew skiej oraz chęć 
nawiązania z nimi osobistego kontaktu

Pułkownik Rasztikis oświadczył d t/ej, że ma 
nadzieję, ż e  jego przyjazd będzie jednym z pier 
yy szych kroków do większego zbliżenia obu 
arniij.

Proces Niemców kłajpedzkich
w  Kownie

126-ciu oskarżonych, 296- Świadków.
RYGA, (PAT). —  Z Kowna donoszą, że w 

piątek rozpoczął się lam proces Niemców klaj 
pedzkich. Proces wzbudził w Kownie ogromne 
zainteresowanie. Publiczność wpuszczana jest 
na salę tylko za biielaini wydanęmi przez kan 
ce/urję sądu wojennego. Na procesie Obecni są 
przedstawicie/e wie/u ważnych dzienników zag 
raniczny cii.

Na lawie oskarżonych zasiadać iniało 1 -łi. 
jednakże trzeeli oskarżonych nie stawiło się i 
wed/e krążąeyeli pogłosek zbiegło do Niemiec. 
Znaczna cześć oskarżonych odpowiada z aresz 
tu. Do sprawy powołano zc strony oskarżenia 
—tlił świadków a zc strony obrony 21 i. Oskaiżo 
nycli broni 10 adwokatów.

Wirkszosć oskarżonych odpowiada za przy­
należność do tajnych organizacji kierowany Bit 
z zagranicy, kture ukrywały się pod firmą —  
.( In isllich-sozialislischr Gemeiiisebafl“  lub „So 
zialistieiie A o/ksgrmeiiiscliaft". Na ,ze/e pierw

szej organizacji siat aktor SASS. na oz e/c dru- 
kicj dr. wetorynarji NEU.AIANN.

Organizacje tc dążyć miały do wywołania 
powstania zbrojnego, cc/cm oderwania kraju 
kłajpedzkiego od bitwy i przyłączeniu go do 
.Niemiec. N iektórzy -z podsądny cli odpow iada­
ją za organizowanie takiego właśnie powstania 
inni zaś za organizowaniu aktów t( rorystycz- 
nyrli, spuwoiiow nyeli celami i przesłankami po 
l ilj czn-ini, m, in. za zabójstwo wneiimisll-za po 
licji Jasutisa, który, liędąC członkiem „< lirisl- 
lii li-.sozia/istielie Gemeiiiseliafl” , zdradził nastę 
pnie ee/e i ustrój tej organizacji.

Według aklu oskarżenia obie organizacje ul 
rzy mywały stały kimlakl z uiemieeką partją 
iiarmlowo-.socjalistyczn i. skąd olrzymywąły rów­
nież instrukcje, iiiutcrjul propagandowy i po 
mnij finansowa. Rozprawa potrwa prawdopodob 
nie 2 do 3 miesięcy. Dowody rzeczowe zwiezio 
no do sądu na ki/ku .-.amochodacli.

Przyjaźń i współpraca 
austriacko - węgierska
Wizyta Scnuschnfgga w Budapeszcie

1UIDAPESZT, (PAT ).  —  Węgierska agencja 
ie/egrnfirziia donosi: Prezes Rady Blinistrńw
GOKMROh.S podejmował wczoraj bankietem 
przybyłego do Budapesztu kanclerza Nchuseli- 
nigga oraz min. spraw zagranicznych Iłerger- 
AYaldenegga. IN) gorącem powitaniu premjer 
Gbnibós powołał się na niezatarte w >pomni< nia 
wiekowej iiuji historycznej 2 krajów, jak rów ­
nież na wspomnienia wojny. Dba narody prz lży­
ły- nadzieje i wstrząsy ekonomiczne. Moc przez 
w_, eiężająea tc fakty wytworzyła atmosferę, któ 
ra skolei wpłynęła na wytworzenie sic warun­
ków przedwstępnych dla protokółu rzymskiego. 
I kład podpisany w Rzymie nic byt pojęty jako 
b/ok zwrócony przeciwko komukolwiek, leez ja 
ko ramy które zapewni* trzem państwom wie/ 
kie korzy iei po/ityezne i gosjHjdarcz-ę. Ryła to 
jedyna droga, którą lia/cży iść abyśmy mogli 
spełnić naszą misję w Europie ń ob.sz.arze nad 
diniajskiiii.

W  konsekw racji tego wszystkiego naród wę 
gier ki uważa wizytę kanclerza austrjaekie^jo 
za fakt, przechodzący granice zwykłej kurluaz- 
,ii.

AA' o d p o w ie d z i z a b ra ł g ło s  kane/łTZ Sb.ilt S- 
(TiNKJfi,  klóry s tw ie rd z ił, że w ę z ły  lą ezaeę  o b a

kraj< pcza zwykleini stosunkami sąsiedzkiemu 
wpłynęły na wytworzenie ścisłych węzłów kultu 
ra/nyeh i przy jaźni po/ityczncj między obu kra­
jami. Duchem i  istotą tego rodzaju stosunków 
między obu krajami była swego czasu '.'ruska o 
iitrzyiiiiinic pokoju nad Dunajem. Węgry i Austr 
ja ożywione chęcią kroczenia po drodze przyjaż 
pych stosunków pokojowych, w żadnym wypad 
ku nie będą prowadziły po/ityki drzwi zamknie 
tych.

K ( ) N T i : m , N (  . i i :.

Zantach na pociąg pod Rogowem
Prasa wars/awska aonost: W nocy 

z<> środy oa czw artek fatalny Bogów, os­
ław tony serją katastrof kolejowych, 
znów sic przypomniał tajemniczym za 
machem na pociąg, co omal nic spowodo 
wato katastrofy.

Przejeżdżający z Kat.w ic do W ar- 
szawy pociąg osobowy Nr. 212, prowa­
dzony przez maszynistę Rogowskiego, 
przy wjożdzie na stację zaczął nagle 
podskakiwać na szynach. Przytomny 
maszynista natychmiast zatrzymał po­
ciąg i stwierdził, że na torze znajdują się 
ułożone przez kogoś zna zne iiosn że­
laznych podkładów, pomiędzy iglicami

WIADOMOŚCI Z KO VNA

k o s t k i

b ł o n o w e

dobre i  tam ę  :
DoJon&ły mak ■ Lianę uznania. 

Wyrabiane w Polsce.

3 k o s t k i  t y ( k o  20 groszy

W AKRATO  .!l'.NZf.ZE JFDNO NADIJŻACIE W 
KRAJU KE.AJPEDZKIM.

r d ó b r * '  z u p y !

Podziękowanie
1‘iinu Doktorowi B R O N I S Ł A W Ó W I  1*0- 

L I O N I S O W  /, OyrektiTromfi l>(iństwoiveyo S:pi 
talu Powiatowego tu Oszmitmie. ora: Panu 
Doktorowi i U G U S T O W r  / DliF.ROWI  —  rei 
wykonanie operacji żonie mojej i za troskli­
w ą  opieke lekarską w  czasie choroby, Pani 
Doktorowej J A N I N I B  P O I J O M o O U i J  za 
serdeczna troskliwość i opieki’. Siostrom i 
personelowi Szpitala lą drogą składam ser­
ii er zne podziękowanie

W i k t o r  S u szyń sk i  
S l a n i s l a  O s z m i a ń s k i

Kt*- wygrał?

P Seytilltz wicewoje­
woda nowogródzkim
.lak się doN\'iadujam\ ze źródeł urzę­

dowych w ,eew'oj(-w oda nowogródzkim 
na miejsce p. Piali, ma być infant)wftnv 
ji. Seydlilz. dol\<-Ih zasow y wieiwyojewo- 
da pomorski.

l )o \owogrodka  j) Si-ydidz ma przy 
h\e \y najhli/s/.ym czasie

Gi^da warszawska
W A R S Z A W A ,  ( P a p  R e r l i n  212.05. E a n e ly n  

20.20 —  20..'ki 20.07. K u b e l  5 .30 1 / 8 -  5.3:P/s
—  5.27 ’ /«. l 'a ey 'ż  34.93 (i -póf —  35.02 34.85
.S z w a jc a r ja  171.53 —  171.90 —  171.10.

Rl b.AJM SZT. ( i ’ AT). W  dniu dzisiejszym 
w godzinach ptiTaunyeh w prezydjum ead> mi 
nislrów odbyła się kimfei-eneja, w której wzie/i 
udział kanclerz austriacki .Sehuseliiiigg, mini 
Ster spraw zagr. Austrji Berger AVraldenegg. pre 
mjer (><iinb<).s oraz miiiisler spraw zagr. W ęgiel 
kanya.

T  matem ruzniów byiy sprawy interesujące 
oba kraje oraz sytuacja międzynarodowa.

Następnie regent Hortliy przyjął na dłuż 
< zeni (7 o siu t-li u u i ii kanclerza au trjackiego. Po- 
ęołudniu goście austriaccy zwiedzi/i parlament, 
ptrw itaiu przez prcnijara Giimbósa. Izba pose/ 
ika zg< tdwala Austrjakom gnrąeą owację.

/w rotnie»>Avemi. Przeszkody na torze ulo 
żono były w ten sposoh, że musiały spo­
wodować wykolejenie pociągu.

Parowóz i pierwszy wagon oderwa­
ły się od szyn. przyczem wagon częśeio 
avo w j  kole jony, szezęśliw i(“ Avpudł spo 
wroltin w swoje łożysko.

Na miejsce wypadku przybj ty ścią­
dze sądowo - śledcze z Łodzi, które pro­
wadzą do- fiodzenia i postukiwania nie- 
zn a n y eh złoezyń rów.

lilia donosi, że wyzniiezoiia przez Gabernało 
ra kraju Kłajpedzkiego komisja w dalszym rią 
gu pro.-adzi w zarządzie klajpedzkirj po/icji 
miejscowej rewizje w  sjjrawie wydawania pasz 
portów. Na 8597 zbadanych spraw wydania pa 
szportów, stwierdzono uchybienia w 2483 ws 
padkaeli. Pozatcm stwierdzono, że wójtowie 
Kraju Kłaj|)cdzkiego wyda w a/i dowody Hu- po 
siadający do lego prawą orąz, że w paszportach 
zmieniano nazwiska litewskie na niemieckie.

DADSZA <1\G NIEMIECKIEJ EKsPANS.il 
RAJJJOWEJ NA lA'fW.Ę.

, . l . I l o “  d o n o s i  ż e  p r z y w ó d c a  m ł o d z i e ż y  iu t le-  
r o w s k i e j  w P r u s a c h  W s c h o d n i c h  M a r e c k  w y g i o -  

s d  p r z e d  m i k r o f o n e m  w  K r ó l e w d i  m o w ę  o  z a ­
d a n ia c h  m ł o d z i e ż y  h i l l e r o w s k i i e j  na  p o g r a n i c z u .  

M ó w c a  z a z n a c z y ł 1 n i in  ż e  /‘u l a n i , m  ln K w iz i e ż y  
l i i l l e r o w s k i e j  jb s t  u l w o r / e n i c  a w a n g a r d y  Rcdchu  

i m n s lu  na  i ir/ .estnzenic  w s c h o d u  Z o s t a n ą  lu  za 
m i a n o w a n i  s p e c j a ln i  p e i n o m o c n i c y  d l a  w z o r o w e j  
o r g a n i z a c j i  m ł o d z i e ż y  h i t l e r o w s k i e j ,  k t ó r a  b ę ­
d z i e  u r z ą d z a ć  s p e c j a ln e  w y c i e c z k i  d o  P r u s  W a c h o  

d n ie l i ,  c o i c m  w y p r o w a d z e n i a  ich  z d o t y c h c z a s o ­
w e j  i z o l a c j i .

— 0|]ó—

W ARSZAW A, ( P a t ) .  D7,iś w  t r z e c i m  dniu 
ciągnienia 3 1 - e j  p o l s k i e j  p a ń s t w o w e j  I o l e r j i  kia- 
soyyc j  następując^ w i ę k s z e  w y g r a n e  padły n a  
n u m e r y  ł o s ó w  ,.l 100.009 N r .  N r .  120.717,

157.239. 172 737 ; ii.. 50 .000 —  N r  80 .949; zł
20.000 —  N r .  N r .  00.049, 133.055, 109.914; z ł
10.000 —  N r .  N r .  49.358, 52.805, 80.230. 88.470, 
177.850

I



j/ileńskirt orra iizć « pc aczr /et
Niezbyt  dawno ktoś zapylał  uuriee: 

lic istnieje i działa w W ilnit oj- 
ganizacyj  społecznych?

Nie odpow h działem odrazu. Zaczą­
łem myśleć intensywnie. Wstydz i łem j lę 
zasłaniać niewiedzą. Przypominałem, 
kojarzyłem, sumowałem słowem szu 
kałem wyjścia. Kiedyś rozmawiałem z 
]>i-wna dama na temat (towarzyszenia, 
w klórem set retarzowała. (chciałem 
napisać o działalności tej naprawTdę po 
ży tocznej instytuc ji, lecz dama przyzna 
ła mi sic; szczerze, żi proszę pana, m o ­
że nie warto pisać, bo się nic nie robi 
Sądziłem jednał w swej  naiwności, że 
dama nie lubi sia ohwalie i pytałem pć 
kolei innych cz.łonhów zarządu Nikt / 
nich o niczeni nie- wiedział, a w ,z.yse\ 
odesyłali mnie po in lormacje do sekre 
tarki. Przekonało  mnie to. Zal iczyłem to 
stowarzyszanie lytkfl do istniejących. 
Przypomniałem sobie nastęjmie pewne 
zebranie pewnej  organizacji.  istniejącej 
od roku .Jcdcn z jej k ie rowników przyz 
nal się szezenze że, jak dotychczas, nie 
nie zdziałano we właśc iwym kierunku 
Coprawela ilość cz łonków wzrosła, nie­
którzy dostali mundury i odznaczenia 
organizacyjne, jednakże program ideo- 
yyy nie został jeszcze szczegółowo opra- 
coyyany. I tę organizację zal iczyłem ty 1 
ko do islniejących. Brnąłem mysią da 
lej. Przypominałem najprzero 'me js/e 
zebrania organizacyjni ' ,  sprawo/da w 
cze, yy7ybore/.e i l. p. Wreszcie  zary/.yko 
wałem:

—  ł łm istniejących i działających 
organizacy j może hyc z parę setek.

Parę setek poyytórz.yt mó j inter 
hrkutor to dużo!

>,'■

Postanoyyiłem znaleźć, yytyścawą od 
p iyyicdż na lo pytanie zmienione trochę; 
przczenmie w  sposób następujmy:  « I I e  
istnieje, ii ile pracuje organizacyj spo 
lecznycli w Wilnie".

Zacząłem pytać. Pewien, powiedzmy, 
kandydat na dygnitarza odrzekł:

—  Ile w rzeczywistości istnieje i pra 
ruje. legei nie wiem W ,tosunku zaś tył 
ko do mnie elzi da dość energicznie z 
dziesięć Organizacyj.

«— Prezesuje pan, sekretarzuje, jest 
członkiem zarządu, a może te organizac 
ie nawracają pana?

—  Nie, płacę składki...
Jeden z lirze dnikóyy udzieli ł  mi łypo 

wej odpowiedz i:
Należę do czterech organizacy j i 

wszęd/.ie muszę płacić. Bywam na yval- 
nych zebraniach każdego, wszędzie g ło­
suje i coraz hardziej  zaczynam zdayvać 
sobie sprawę, ze dla mnie istniejących 
i pracujących y\ Wi ln ie  organizacy j spo 
łecznych jest cztery razy w lęcej niż po ­
winno być. Dlaczego? Otóż dlatego, że 
pil ryvsza organizacja, do  której należę 
obejmie, swą działalnością naprzykłael 
za\ies Ahede. druga —  \ cdfb. trzecia 
•—  Aeifgi i wreszcie* czwarta —  Afikl. Jak 
widzi pan działalność ich w przeważnej 
części wzajemnie  się ] )okrywa. łączy i 
krzyżuje. Czy nie lopiejby było połączyć 
Ie cztery organizacje w jerftną, bo wszak 
założenie A —  lo jei*.I g łówny cel, jest 
wspólny? Ja, '.ary członek zdaje; sobie 
z tego sprawę lecz jak pogodz ie czteuy’ 
zarządy — czterech prezesów?

Odpowiedz i  te, jak sam c/\ tętnik wi 
elzi. są zhyt snl) jektywne. Szukałem da
l e j -

*

Znalazłeun się w reszcie- w gabinecie 
p. starosty grodzkiego, a potem rory la-  
rzami pos/edłe 111 do celu. W  starostw ie 
groelzk-ieam muszą rejestrować się wszy- 
slkie organizacje społeczne, istniejące w 
WTilnie i każdego roku w  mysi ustawy o 
stowarzyszeniach składać' sprawozdania 
ze swej działalności.
P ierwsze wrażenie —  to o lbrzymia pła­
ska .szata, j akby  przyklejona do ściarty 
a potem przykry zapach trupiarni.

Co to jest — ■’ zapytałem, wskazując 
na szafę a w- niej mi niezliczoną iłoś<- te­
czek

To  szafa, gdzie się przechowuj! 
akta organizacyj  społecznych 

—  Czy ws/ystkie1 pracu ją? /- |
Nie —  odparł urzędnil- dwie 

trzecie z nieb. albo, mówiąc bardzo osi 
rożni* —  połowa z nich lo organizac 
je tak zwane martwe, nie przejawiające

Jedlin z głównych teiulencyj, k tórym  
mysi i i i / i i  j e  sii jirusu partyjna. stanowi de- 
zorjt litowanie opinji jn iblicznej o struk 
turze i wytycznych Bloku Bezpartyjni go. 
\ a  mołoioej skórze nie zdolunoby spisać 
tych wszystkii h nr.erte.nych filutek i 
gadek. rozjiuszczanych weuiż ]>r:ez pi*- 
ma partyjne .4 to, że Blok ogarnięty jest 
,,fe rm en tem " , a to, że w nim jdenią sij 
różne odśrodkowe ruchy, a to,, ze ściera 
sic w nim  ,,prawica i lewica" i t. d.

Oczywiście, wszystkie te ,,in fo rm ac je “ 
partyjni zmier-u ją do jednego celu: znui- 
t tn ia  w sjiołeczeństwic i)oytt{du nu istot 
ne stosunki, rozsadzania klinem jioaus' 
czeń i filotek sfioistości obozu jirorzudo- 
weyo w prowadzenia jedni m stawem
chaosu tam, ydzie ani śladu (jo niema...

Trzeba więc sięgntfć do jednego arse­
nału, z ktorego zaczergnac można bron 
na obronę przed tein plotkarstwem tern 
sz kod ni ci tor m —  do prawdy. I rzebu n- 
nuoeznit tobie, jak jest istotnie.

B I o k p o I i e i I p o w O l a ć  d ó z g- 
i i u M  a r s z a I e k P  i I s u d sk i. I n n e  i 
i /i t  t r u ł  e j  i i n n e j  k o n c e j> < j i 
n i e tri a. / to jest dla każdego, kto uś­
wiadamia sobie dobrze obecna nasza rze 
e zywisfośe, miarodajne.

Oczywiście Blok  — lo  szeroki wach 
lar z gnif). Tern przecież zasadniczo różni 
sic od dawniejszych konfiguracy j jioh 
tycznuch. że w im ię  jednej idei tworzy 
wachlarz, że zes/iala jiod jedno kierow­
nictwo i wspólny fron t działania Ind-i- 
od których więcej nie wymaga niewoli 
kanonów fiartyini/i h, a właśnie muslenia 
kati (jor/ami oy<dnopaństwomemi.

W  t y m s z e r  o k i m  w a c h I a r z u 
y r u p j  e s I ni i e j  s c c n a r ó ż n o r o d- 
n. o ś e z a /> a I r y w a ń. jest też dvpuxi- 
czalne yrujiowanit tych zespołów <Ha 
wymiany pogladćun, dla jtraey intelektu­
alnej, klubowej, 1 uwarzy skiej.

.4 I e d l  a d z i a ł  a n p o I i I y e z- 
n y e li. dla pracy państwowej, m a t e n  
z e s p ó ł <J r u p —  czy ich nazwiemy 
,,konserwatystami"', czy maijljot pracy", 
czy „związkiem związków zaw odow ych", 
czy „grupa, ludowy" i i d .  - j  e d n ą 
j  c d y n ii f o r  m ę, a t a j  <• s t B I  o k.

k to  sobie należycie z tego nie zdaje

prawi, żadnej działalności.
—  Aha —  pomyślałem —  stąd len 

zapach. Co za powonienu praw dii?
Poprosi łem o statysty' ’ /.,ie dane. ' 

rzędnik ujął w ręce grubą księgę i prze­
de mną zaczęła ią def i lad* organizacyj  
spółce/uych. Słyszałem nazwy widzia

sjyrawg kto wutzi tyli,-o poszczególne og­
niwu, a da ltonum em  tknięty nie ogarnia 
całości len wluśnii jest łupem plot 
kurzy i cyniczny! h grzeohruzicieli r~e 
czymistosci.

'hulaszcza wtedy, gdy ci ludzii w o r ­
bitę swych wymysłów weiiigajg kom ba­
tantów, gdy snujii hgendy pełne przesa­
dy i nie porozumienia.

I 'Bulmy więc: r u e /) k o ni b a i a n- 
c k i  n i e  j e s I  f o r m ą  ż y c i  a p o  I i 
t y c z  n  e g o. Ma on własne, ściśle okres 
lone cele i zadania. Zupełnie więc fałszy­
we jest stawianii tego ruchu w fdaszczgź- 
nie porównań czy przeciwstawień fo r ­
m om  organuacji  politycznej.

Oczywiścn : jwhtyi -nii kombatanci
zaliczają siebie do lilaku. Y/e mogło być 
inaczi i. Dla tych. którzy wułcnjl i  o me- 
jiodleglosi i o granice Polski, niema in­
nego miejsca w Polsce jak w tworzywie, 
które symbolizuje Korni ndatita.

Ale równocześnii powiedzmy sobie: 
Idokolwit k spekuluie na ruchu komba  
tanekun jako /jrzeciwwadze w B loku , 
ktokolwiek snuje nadzieje, że kombałan 
ei mogliby wnosić jakiekolw iek zastrze­
żenia prtęc iw  konstrukcji Btoku owemu  
szerokiemu wachlarzowi grup zespolo­
nych w jednej, zwartej fo rm ie  —  ten do­
wodzi tylko, że mu zupełnie opaczne po ­
jęcie o faktycznym stanie rzeczy.

/.resztą: któżby to z pośród kombalan  
Iow inćrgł uczynić"> (ihybu ci, których tak 
dosadnie określił generalny sekretarz 
Bloku poseł Brzęk (Jsińsk i w inyyłoszo- 
nem niedawno na wojewódzktm zjeździć 
w Białymstoku /irzemówieniii Łaziki, 
którzy dziś chcieliby jwzowm na bohate 
rów, a jiragną wygrać kon juukturę“ .

Sprawa jest zatem jasna. I n s t r  u- 
iii e n t e ni j> o 11 I y C z n y ni o b o z u 
n  a s z e g o j e s 1 81-0 k W !  p a ł p r a- 
c y z R z ą d e iii. Mieszczii się w n im  bez 
reszty wszijscy, którym hielnto jtartyine 
me jirzesłania widoku na interes Pań ­
stwa.

Zasady le j naczelnej nie narusz(( ani 
żadne jiodkopy, a tem m niej „ pin desi- 
deria"' portTjp lansujące w swej prasie 
fałszywe zgoła plotki. M.

tein maszerujące' szeregi. I rzędowy glos 
w ywo ływa ł  w wyobraźni  dziennikarza 
poslacie prezesów. Maszerow ah ' c zw ór ­
kami w nie j.'dnem szeregu widniała 
samotna postać —  prezes \y czterech or 
gaii izac jaeh.

\ wiec spocząlku organizacje filon- 
Iropijne: 4ó polskich 72 żydowskich. 3 
Litewskie, 1 białoruskie i 1 rosyjskie 
i ą ze m 122.

Polem —  kulturalno oświatowe: pr/e 
s/to 100 polskie-h. .‘50 żydowskich S hiew 
skich, b rosyjskich i 10 białoruskich — 
razem ponad I f i / h

Naukowe —  aO polskiej!; 12 ż yd ow ­
skich. 1 litewskie i 1 białoruskie — ra­
zem 64.

Sportowe .’).< polskich i ż ygow  
Sh.ii* — razem 38.

Rozrywkowe  f.jak resursy kluny 
i bp.) —  12 pulskieh, 2 żydowskie. 1 bia­
łoruska i 1 Litewska razem 16.

Zn  zenia akademickie (przed noyyą 
ustawą o stów. akad.) .70 polskich (bez 
kot naukowych i korporaeyj ) ,  8 zydoyy 
sk1 e h. a lii i łoniskich. 1 lileye skie 1 u 
la s  lskic i I rosy jskie - razem 66.

Zayyodowe i rolnicze (nie związki  za­
wodowe)  —  150 polsKicli (jak stów. rze 
mieśln.kóyy, h-karzy, dziennikarzy i (. p 
32 żydowskich. 3 iiteyyskie i 1 białorus­
kie —  razem 186.

Różne slowarzyszema —  00 pokskicli 
3 żydowskich i 2 li iałoruskie —  rażeni 
57.

\A reszcie związki  zawodowe   ra­
zem 80,

Malys łyka ta podaje liczłiy ostrożnie 
z Jieyyną redukcja i tylko w dziale sto­
warzyszeń akaekmickieh jesl n i iakluał 
na. Wy nika z niej. że w W i ln ie  islnieje 
#01 organizacja społeczna, klórą to licz 
I ‘ zupełnie śmiało możemy uogólnić elo 
800. Beyelzie zgodna z rzeczy ścisłością. *

*  -i- *

Zabayy-my sję toraa trochę yy oblicze 
ni.. Osiemsel organizacyj  islniejących

lo znacz,  osiem.,c| j irezcsów czyn­
nych i eonajmnie j  4.000 osób \y zarzą­
dach. Każda organizacja musi posiadać 
eonajmniej m _ _  ]2 człoi)ków ,lby nic
ulec likyyidacji. Są jeslnak w Wi ln ie  or- 
g nizacje*, które posiadają po kiłkasef 
cz łonków Możemy yvięc Drzyjąć. że prze 
ciętme każda organizacja posiada 30 
członków. Wynika  z tego 40.000 człon 
ków. Gdyby połowa ezłonkóyy zapłaciła 
składkę po JO groszy miesięcznie', ogó l ­
na suma. \yphicana organizac jom spo- 
łecznein, wymosłaliy 10.000 z ł o t y c h  mie 
sięcznic, a 120 tysięcy złotych rocznie.

Rczypiisemy, że' czwarta cze.śe orga- 
iii/acyj posiada yyłasne lokale łub wspeił 
ne. Niektóre płacą po kilkaset złoly ch za 
lokal nickteire jm kimad/iesiał niektó­
re —  me. Jeżeli 200-eit orgam/ae , j pła 
ci miesięcznie po 50 złotych za lokale —  
yyyniesu' to miesięcznie 10.000 złotych, 
roezni(> 1?0 tysięcy złotych.

Ogólna suma wpłat  cztoiikoyyskicb i 
ogolua suma yyydatkóyy, yyyproyyadzane 
poprzednio ,sa rzecz oczywista, prz.ypad 
koyye i nie mają na celu niczego sugerO 
wac. \\ eemy dotirze że- na yypłyyy y orga­
nizacyj sjiołecznych składa się ]> yyiele 
czynnikóyy. ( złonkoyy.skie opłaly nie są 
podstaw ą ich e’gzy stcncji matci jalnej

i{j ”ł*

Dotoyya z lyeh organizacyj  sj 'ołecz 
nych jesl marlyva: to znaczy prawie' nic 
albo w7 eah'j rozciągłości nic. kompletnie 
nie rol)i. Istnieje tylko n »  ])ai)ierze.

Jeden ze slaryeh h. działaczy społecz 
nych ojioye iedział mi zczerze:

—  Ikimielam dwadzieścia lat leniu... 
tak lo było dwadzieścia lat temu. Po dy 
'kusj i  i stwierd/eniu potrzeby#- istnienia 
peyynej organizacji ,  miałem zo s ta ć  jej 
prezesem. Właściwie mogłem zostać. Nf0 
l)o ta organizacja, (o był  prawie  yyyłąez 
nie* mój  pomysł. Wprayydzie alarm zro ­
bi l iśmy yv pięciu lecz ja najwięcej  krzy  
czałem —  t. j. pisałem i móyyiłeni. łhiza 
tein kdku moich znajomych przyrze kio

( iJokońezenie na sir ś-ej).

Dyplomaci na przyjęciu u Goringa

ShhU ij i*el tt*veei ku pnrwcjj It-lilnnii-s/. Muckciisen. A. K n»e9t>M , GunŁng, Blo«iil>Q*8 i H uiuh i L?cy.

Blok Bezpartyjny
jest jedynym instrumentem politycznym 

rządzącego obozu
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Defilada ośmiuset
T O S i)®

( Dokończenie ort. ze. str. 3-ejJ..

mi poparcie na zebraniu w jborczem . Pa 
mięłam w przededniu m a ih m  sep nie­
spokojny, Sniły mi się ordery. nie wiem 
dlaczego koiy i to. że zostałem preze­
sem. Nazajutrz przy  wyborach przepad 
Jem Mój przeciwnik sprowadził  więcej  
swoich przy jaciół  i o trzymał o pięć -gło­
sów więcej  niż ja. Świństwo prawda? 
J)o organizacji  lej iiale/.ahm potem 
wprawdzie,  lecz byłem b. zajęty i udzia 
Ju w jej pracach mc l)rałem. Po roku do 
wiedz iałem się z przyjemnością, że pre­
zes skompromitował  sity a organizacja 
po rocznem nieróbstw ie została ro zw ią ­
zana przez zebranie l ;kw idacyjne. Gdy­
bym ja został prezesem...

Przyznać musiałem mu rację co do 
jednej rzecze: prezes nie może być figli 
ranieni, prezes musi i formalnie i morał 
nie odpowdadać za organizację. Organi­
zacja jesł martwa —  duża jest w tom 
wina prezesa.

I jeszcze- jedno pow icdział mi ton b. 
działacz społeczny:

Gdy już organizacja istnieje, a pre 
zes jej  rozpoczął .urzędowanie” , społe­
czeństwo — czy część zainteresowanego 
społeczeństwa oddycha z ulgą: ,.110^ na­
reszcie są ludzie, którzy przystąpią do 
walki  z tą plagą lub ujemnem z jawis­
kiem naszego życia.. t. p.“

A tymczasem organ.zacja jest mart­
wa. Dobrze, ale jak ta .martwa” w yg lą ­
da. Klasycznie - w sposób następują­
cy:  Sprawozdanie stowarzyszenia \
\V roku ubieg łym zebrań zarządu nie by 
ło. składek nie ściągano. Sekretarz... na 
stępuje podpis

albo naprzyklad do władz admini­
stracyjnych przychodzi  prezes b. po ży ­
tecznej w zasadzie organizacji ,  pow sta­
ło przed -rokiem i mówi :

—  Osiem miesięcy temu wybrano 
mnie na prezesa stowarzyszenia... W  cią 
gu całego czasu nie mogłem skomplclo 
wać ani jednego zebrania zarządu, nic 
mogę też zwołać zebrania l ikwidacyjne­
go. Mam w kasie ki lkadziesiąt z ło tych,  
wpłaconych w pierwszej  chwil i  entuz ­
jazmu. Proszę hardzo. wyznaczc ie korni 
sarza l ikwidacyjnego, Iio nic w-icm. co 
z temi pieniędzmi rolne i wogóle... 

d en prezes J>\ ł szczery. W ło d

Jak Wilno uczci 
150-lecie 

Teatru Wileńskiego
( 1 7 8 5  —  1 9 3 5 ) 

l i i .

W' r. 1810 T. WawTzocki składa rzą­
dow i  projekt utworzenia sl dej Sccm 
Bitew ,ktoj. Mitrcprenerku Morawska 
(w  r. 1811) drukuje l id  ..do Dworzańst 
w a L i t ewskiego ”  z uzasadnieniem spo­
łecznego znaczenia Sceny dla Naro 
ilu. Komisja  Obywatelska reorganizuje 
po kongri  ,ie wiiden.skim Teatr i two ­
rzy  'I uwarzy stwo Ikcy jne (1810) jmd 
egidą Dyrekcj i , z łożonej 7. przedstawi­
cieli  społeczeństwa i nauki \11toniego 
Chrapowiekit igo, prof. Gocu jirof. L. 
Po rowskiego,  .Jozefa Szumskiego (bra­
ła rodzonego j iamięfnikarza) . Porządku-'  
j< ona statut i dla muzyków —  ułożony 
przez Becu (lub Franka). —  Na przy- 
byci trupy (iaspera Rumińskiego (1820) 
łu/ująeego trupę niemiecką Heckirt.i . 
kr\ tyka zaczyna go popierać, oświadcza 
jąc. że publiczność spieszy do ,,usłysze­
nia rodzinnego s łowa” . Przy jazd Jana 
ł ‘syna Niemcewicza (1819) na premji 
rę jego opery j,,Jan Kocbanowsk.  port! 
sza całe społeczeństwo. Kronikarz*pisze. 
że łzy ,się (lały z oczu uwielbianego ro 
daka gdy wa&yscy cisnęli dc koło into- 
ra Śpiewów 1 l i s lorycznych“ . Niech że 
to przy jęcie w stolicy Jagiel lonów stanie 
sit praykJndeiB d la  polsk ie j  m łodz ieży—  
że s ła w a  z nauk ,  które są jedynem źrod 
łom cnót a w  nich szczęścia ludzkiego, 
jest gr imtownicjszą i IrwuKzą nad wszy 
•stkie...”  Również  przy jazd Bogusławskie 
go w r. 181 (i po .80 letniej  jego niebytu oś 
ci. uważano za ..święto narodowe” . Po 
skończeniu aktu pubłiezn-ość milcząco

Herkula num i Samar ja
S fO W fi  SI K I IS J  A l l i  l l i  O l OOÓW.

Najsolidniejsze, znane w całym ś wiech z dn 
kładnośei i śeish lei swych iiitimnaey j pismo 
saigielskif „  limis** zamieszeza ostatnio arey- 
eiekawe dane o pnstępacli pnie arciieoliigiez 
nyeli w Hereiilauuni i Samarze.

lU  I lC l  I.AiNUM.

Zacznijmy mi llercu/miuni. Wiemy wszyscy, 
jak to panowanie boskiego Tytusa cezara, zwa 
nego „ i ld ic iae generis humaiii" zostało w 7!l 
reku naszej ery zaklóeune przez strasz/iwą erup­
cji; W < zuwjusza, która przyniosła zagładę trzem 
pięknym miastom rzymskim: Stabiaę, Hercu/a 
nym i INinipci.

A więc Ileręulaimm.

ItZy MSKA S Y P IA L N IA .

Olo ki/of i topata robotnika, pracującego 
port kierownictwem uczonego historyka sztuki 
i areheo/oga ortsłoiiiły śliczną sypialnie patry 
cjiisza. Obok wspaniałego łoża Imgalo rzeźbio­
nego stoi mały, łeez jakże artystycznie inkru 
stowany kością słoniowa sl-uliezek nocny. Opo 
(lal inny sto/ik, wykonany z niarimirii. W’ jed 
nym kanie widnieje przeznaczona d/a sie.siy po­
południowej —  po skonsumowaniu sofidnego 
prandium —  kanapa z drzewa cytrynowego 
W  <1 rug i 111 kącie znów możemy podziwiać zgrab 
nr. niszę, mieszczącą w sobie figurynki bogów 
domowych —  owe stawne Lary —  i wizerunki 
przodków. \V niszj tej odgrzebano kunsztowną 
skrytkę, a w niej —  precjoza 7, drogich kamieni 
i rżnięte w kamieniach f/aknny d/a cennych, 
arabskich pachnidcł. Jakbyśmy widzieli w tej 
chwi/i Petron jus/a berkiitańskiego, podnoszą­
cego ku swym wykwintnym nozdrzom flakonik 
z werweną.

PRZYBYTEK M M K.
Idziemy da/ej: Wchodzimy na wewnętrzne 

podwórko, i jp ow e  dla domów bogatych Rzy­
mian. Oto wielki, rzeźbiony, zdobny w łbj mar 
murowe bes.yj i gryfów Stół, dokoła któr-go 1111 

giś, przed wiekami skupia/i się wytworni goś­
cie w logach, sącząc ze srebrnych kraterów fa 
/erno. Przy jedftym z takich slotów odbywała 
się Trymalcłi jonowa biesiada, opisaną tak obra­
zowo przez autora „SalirikonuA

Nie o stół jednak" chodzi. Wgłębi podwórka 
wznosi się maleńka świątynia, eoś w rodzaju 
paw‘ i/oniku, poświęconego nimfom. Świątjlikji

ma zbokn duże nisze, w  których prawdopodnb 
nie siaty kiedyś posągi. Kogo jednak przedsta­
wiały i czyjego byty dłuta? ignoramus et ig- 
iii rabinais. 1 asada śwlątyóki nimf przyozdo­
biona jest barwną mozaiką z różnokolorowych 
szkiełek. Pokuła nisz wiją się kamieiuic, irzeż- 
itiitne w marmurze /iście winorośli i caprifo 
łiuni. Wgłębi nisz widnieją — na t/e niebie- 
skiem —  marmurnwe gir/andy, splecione z liści 
i -n\yr.cótv, a wśród nieb —  sceny myś/iwskk- 
Tu psy gonią jelenia, ówdzie niewiasta naeiaga 
cięciwę tuku Może tn psy własne gonią cieka­
w e g o  Akteuna? »foże Artemida-łtjana eliee u 
godzić strzałą jelonka?

IJezony włii,ki prof. Amateo Maiuri zapew­
nia, że mozaika na fasadzie ina/eukicj świątyni 
nimf w dngrzehanym domu h .-rkulaiiskiegn pal 
ryeiusza dziwnie przy pominą późniejsze, już 
chrześcijańskie —  chociażby bizantyjskie — 
muzajki.

SAM AIU  A.

Wędrówka pn odgrzeiiy waneni spod wezu- 
wjuszowycli popiołów llerciilaiium zaprowadzi­
łaby nas zada/eko. Przenieśmy się więę na oliwi 
/ę do innego miasta zamierzeblej stariwy lności, 
które również, dzięki pracy robotnika i erudycji 
arebeolnga wyjrzało na światło dzirnn. Mam 
u a myśli za „Tiineseju“  Snmarje, perłę 
hib/ijucj Pafł styny.

tuż przed wojną ekspedycja arebeologięzna 
uniwersytetu w- Harvard (Ameryka Poło.) do 
grzebała się w Samarji dn eon!1YclI załiytków, 
w postaci .starych pieczęci, ceramiki, szczątków 
zamku królewskiego i t. p. Ostatnio, wyprawa 
arrhcoltigńw amerykańskich i angic/skieh z,na- 
/azła w Samarji jęszejze więcej areyzajnu ,ąrych 
wj kopalisk. Przedewszystkiem odgrzebała po 
tężiie fundameuly dawnych murów- obronnych 
akropolu miejscowego. Fundamenty te świad 
ezą o  w y sokim poziomie archaicznej szulki bu 
if-ew 'anej. Następnie zidentyfikowano s/ezątk 
świątyni zbudowanej w swoim czasie ku ezci 
cezara Augusta.

Zna/eziono pnnailto w Samarji liczne rzeźby, 
przedstawiając** cherubinów-. Iwy, byki, kwiaty, 
na/my i t d. Wygrzebano też /iezne posążki 
lióslw egipskich, eoby potwierdzało starożytną 
relację -o zbudowaniu przez Salomona świątyni 
egipskiej na cześć córki współczesnego mu fa ­
raona.

Naogół biorąc, palrsty liski korespondent „T i-

F r s z u i a  z k s  W i . ś n i o w i e o h i o ł i  ks.  R a d z i w i ł ł o w a ,  z a l o / y i  i e łk a  p i e r w s z e j  s c e n y  d w o r s k i e j
n a  L i t w i e .

powsta ła .  bo ją c  się ok laskami  obrazi i  
wc ie rana.  W  p o d o b n y m  duclui,  ty lko  juz 
burzliyy-:} owa,  ja. j i ow i ta ło  W Ino Bok* 
s ława Lesz- z\ osk iego  (j>o 41 lalach) ,  gdy 
p r z y b y ł  na w z n o w i o n ą  polską ScBtię 
( 19 Óó ) ' .

P o  r. 18.42 W i ln o ,  poiDTtOo za ła ­
m an ia  się p o d ł r z y m u j i  teatr. Po  zjn- 
yy ieniu się o ] i e r v  n i em ie ck ie j  S zm id tk o f  
fa —  .słucha;*/ wi leński  pod da j e  się ó w ­
czesnemu uj iodobaniu do oper y  w łosk i e j  
Betl iyvego. Ra*-simego i Auber. i  W o la -  
1 1 0 : operę !  operę !  ' k t o r  polski  na czas 
])t*yvien j ioszedt yy zapomnien i e .  A le  —  
gdy czu jna  m łodz ie ż  akademicka ,  prze 
rażona traged ja  Konarskiego, ,  zaczęła  b o j  
koto  w a ć  \iemcoyv.  publ iczność  po  szere 
gu dysk i-sy j  zajęła się losem sceny r o ­
d z im e j  i * ik'ora Zjayyi ł  się komite t  roz 
poczę ł y  się n awo ływan ia ,  aby  pod tr ży-

ui«*a“  stwierdza w odniesieniu do wykopa­
lisk z .Samarji —  rzrez znaniienną: w miarę po­
stępu badan archeologicznych na t**reiii-? .Sama­
rji sprawdzają się i nabierają wa/orów histo­
rycznych opcwieści biblijne, uważane donie- 
dawna za wytwory bujnej, wschodniej, egza/to- 
wanci wyobraźni. NEW.

mać scenę, k tó re j  ju ę zaczęła gro z ić  111- 
waz j i i  j ę zyka  obcego.  Odtąd,  zwłaszcz.tt 
od r. 18ii9. zaczyna sję; wzm acn ia ć  ł a r z  

iiość sceny yy-iłeńskiej z w a rsz a w s k ą  i 
|yvoyyską.
Wytyy-orzyła się centra lizac ja  kierunku 
rej iertuaroyyego —  co już spostrzega 
prof .  M. Szyjkow-ski  \y p r  t-cy swe j  o łra- 
ged j i  ]>olskit*j. ( ‘wczesny  współpracOyy 
nik ,.1’ amięlntk. i  Sceny  W a r s z a w s k i e j ”  
(1840) w y ra źn ie  ło  podkreś la :  ,.1’ odc ią 
gamy  yy zttkres p i s m *  leał ra lw o w sk i  i 
wileńsk i.  T a « i  n iemn ie j  u p raw ia  ją tenże  
sam  język  malu jąc  cli-fcaktcr b ratn ich  
p °k o lc ń ,  icłt sm a k  i stopień yy-ykształcc 
nia: kw i tną  talcnta dra iuatycz iic  luB) p i ­
sarskie i nas czes lo  zasi lająco,  sło-w-gari 
należą do  jtTtncj liistorji i nas poyyinny 
o l ) c l todzi ić ‘

Pomię-Cizy laty 184f> 18(>4 rejterln

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Krzywda
( i d y  z j a w i ł a  w  r e d a k c j i ,  p t w l a w n u  i o]>- 

s z e r n a ,  i m p o n u j ą c a  w s p a n ia t i i  tu szą ,  n ie  u c z y  

n i ł a  • w r a ż e n ia  o s o ł i y  c i ę ż k o  s k r z y w d z o n e j .  K r z y ­

w d a  w y s z ł a  d o p i e r o  n a  j a  w ,  g d y  g ł o s e m  z a g łu  

s z a j ą c y m  stukoit  i i n o l y ] ) 6 w  w  d r u k a r n i  /źnajdu- 

j ą c c j  s ię  w p o l d i ż u ,  o p o w i e d z i a ł a  s w ą  p r z y g o d ę .

Nit *  m o g ę  n ie s t le ly  p o w t ó r z y ć  j e j  o p o w i a d a n i a  

j e j  w ł a s n ą  p o l o c z y s l ą  p r o z ą ,  k t ó r a  z a e ł i w y e i -  

ła»l»y m i ł o ś n i k ó w  gw a -ry .  M e  z-nam g w a r y  m i e j ­

s c o w e j  t ł o s l a l e c z n i c .  D la d e g o  n i e  p r ó b u j ę  o d t w o ­

r z y ć  o p o w i a d a n i a  d a m y ,  K t ó r e j  w i e k  o k r e ś l i ł ­

b y m  m i ę d z y  40 a 0 0 , s t r e s z c z ę  t o ,  c o  p o w i e ­

d z i a ł a .

P r z y b y ł a  z  f o l w a r k u ,  k t ó r y m  w ł a d a  4 k t ó ­

r e g o  n i c  o p u s z c z a ł a  o d  k i l k u  la l .  Z a p r o p o n o ­

w a n o  j e j  p ó j ś c i e  d o  t e a t ru .  P r z e d  t e a t r e m  d o ­

r a d z o n o  o d w i e d z e n i e  f r y z j e r a .  U d a ł a  s ię  w i ę c  

lu  i p o w i e r z y ł a  o d n o ś n e m u  m i s t r z o w i  g r u n t o w ­

n y  r e m o n t  w y m o w n e j  b u z i  i f r y z u r y .

O d n i o s ł a  snę d o  f a c h o w c a  o d  u r o d y  k o b i e ­

c e j  z  p e ł n e m  z a u f a n i e m ,  p o z w a l a j ą c  m u  r o b i ć  

c o  z e c h c e ,  p o n i e w a ż  j e j  s i o s t r z e n i e c  z a p e w n i ł  

ją , ż e  m o iże  p o l e g a ć  n a  s/Auce u p i ę k s z a n i a  z a ­

k ł a d u ,  k t ó r y  j e j  p o l e c i ł .

N i e , s i e i y  f r y z j e r  d a m s k i  w  h a n i e b n y  s p o s ó b  

n a d u ż y ł  j e j  u f n o ś c i .  M e l y ł k o  p o d g o l o n o  j e j  t y l ­

n ą  s t r o n ę  s z y i ,  c z y l i  p o p r o s i l i  m ó w i ą c  k a r k ,  a l e  

z a n i m  s ię  z o r i e n t o w a ł a  o  c o  c h o d z i ,  z g o l o n o  

j e j  w  d o d a t k u  b r w i .  Z w ł a s z c z a  len  o s t a t n i  p o ­

s t ę p e k  w y d a ł  s i ę  j e  j s z c z e g ó l n i e  z ł o ś ł i  w e m  i p o d -  

ł e m  o s z u s f lw e m ,  o  k i ó r c i n  p r z e k o n a ł a  s i ę  n i e ­

s t e t y  z a  p ó ź n o .

Z n o s i ł a  w s z y s t k o  p o c z ą t k o w o  s p o k o j n i e ,  k i e ­

d y  j e d n a k  p o  b o l e s n e j  o p e r a c j i  p a z n o k c i  p o ­

c z ę ł o  je m a l o w a ć  na  c z e r w o n o ,  p o d n i o s ł a  g w a ł ­

t o w n y  pr-otesiL W ó w c z a s  d o p i e r o  —  ja k  t w i e r ­

d z i  —  z a u w a ż y ł a  k a t a s t r o f ę  z  b r w i a m i .  Z r o b i ł a  

s t r a s z n y  s k a n d a l  i k a z a ł a  w e z w a ć  p o l i c j a n t a .

P o l i c j a n t  p r z y b y ł  w y s ł u c h a ł  s k a r g ,  p r z y j r z a ł  

s i ę  b a b i e  d o k ł a d n i e  i z a u w a ż y ł ,  ż e  p o w i n n a  z a ­

p ł a c i ć  n a l e ż n o ś ć  f r y z j e r o w i .

W o b e c  t e j  j a s k r a w e j  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i  

p r z y s z ł a  u ża l ić ,  s i ę  d o  mas. „ ( k i  c z e g o  są g a z e t y  

*— o p i s a ć  l a k a  rzecz** .

O p i s a ł e m  i w s p ó ł c z u j ę .  Web

dr wileński josl w swej g łównej  linji od- 
b i f iem utworów,  gninyeh w Warszawie  
a nieraz przesiewanych przez dwukrol  
tu* silko cenzury. Cokolwiek było lep­
szego na scemtclt enropejskicli  —  W ar  
szawa zdobywała, o ile cenzura pozwo- 
Jiła. V ilno. czując potrzebą kontaktu z 
Warszawą, —  nie tamowało dostąjm an 
io rom rodz in imn i Titit* jscow ynt aulocłt 
łonom. 4 . ius piszę, że były lu dwie parł 
je: za Ki aszewskun i Korzeniowskim,  
korzoniowski  zwłaszezti w Wi ln ie  bv l  

^cenionym. Domy ołiy w atelskie w y r y ­
wały go  sobie goszcząc: M. Balińska 
w Jaszunacb, A. li. Odyniec z żoną w 
swem letnii-ni tnifszkaniu bełowatły go 
również,  księżna ( iabryelowa Oginsk t. 
Kamil la Slizień, Matylda z lir. Guiitbf*- 
row* J^uzyntna (autorka , Mojt j pamię­
c i ” ) witała Korzeniowskiego wła.mym 
wierszem

Scena wileńska lego okresu prowa­
dzona przez Mtrewicza, Dehrynga, K. 
Szłagiera. prapowałd z całą śwdadomoś 
cią p o w a g i  i o dp ow ied z ia lno śc i  zada  
nia : utrzymać placówkę polską przez 
więy j ej  / Iwórezością zagiY/niezną i i*o 
dz in ną ;  ulrzymać t radyc je  B o gu s ła w sk ie  
go  i jego następców, równowagę  pomię ­
dzy teatrem śpiewnym a dramatycznym; 
popierać swoich aulorów W  tym więc 
okresie wystawiano ,.Halką” i mniejsze 
dzieła sceniczne iMonmszI i a Syrokom- 
la, Odyniec, Kraszewski, Korzeniowski 
Józel, ( labryela z Guntrerów Cuzynina, 
A p o l lo  Korzeni(»w ’ski, ojciec p isa rza  Coti 
rada —  znt jdują  tu najżyczl iwszą goś­
cinę. „ P o d r ó ż o m a n j ę 1 l\orzeniow'sk> o- 
ł iarowa ł  W :Inu, jako pierwszą promje- 
rę. (J)ołąd nic była grana w Polsce; 'Szył  
matu zamierzał ją wysławić ) .  Opera 
, ,Favorita“ pierwszy raz w1 Polsce tu by 
ła śpitłwana, w przekładzie polskim.

Scena wileńska dała Wńtrszawie naj 
wylti lnicjsze siły aklorskie. Aktorzy  ro-
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flokeiśc: wileńscy wołają o sprawiedliwość
Sptrp*Wu przeostawda su* fe&rnadricj- 

11 tt-. Wczoraj  wróci ła z Warszawy dele­
gacja hokctslów w den-.kich, która je ź ­
dziła interwenjować w sprawie wyel imi 
"owan ia  Ogniska i walk o inisJlnmslwo 
Miski Wi lnianie interwenjowali  w P. 

2 11. L. u poszczególnych c/łonków k'tó 
n y  ze .swej strony załamywal i  ręce aJe 
pomocy nic obiecali, \\ sryscy oni \ spół 
c u ją i na tem koniec.

Wi lno zoslało skrzywdzone, o leni 
mówki dzisiaj głośno wszyscy w W a r ­
szawie. hala przecież prasa polska pisze 
f  wiejkiej  krzywdzie,  jaka wyrządzona 
'ostała wilnianom Mimo lo jedna., y- 
hiacja jest bez wyjścia. Po lęk i Związek 
Hokejowy nic chce się cotać. (.oż Irud 
Ho, powiadają, stało się.

Nie jest to jednak sportowe załatwię 
nie sprawy Można byłoby przecież zna 
leże szereg innych dróg wyjścia. Dlacze 
go tytka ze względu, że regulamin opii 
Wa, że w mistrzostwach Polski  ma lirae 
8 drużyn W lilio ma być pokrzywdzone 
lego  doprawdy 11 ■ k t nie zrozif ime.

/wiązek boki jo wy motywuje  że W ii 
Ho dalio gra. ale związek zapomina że 
Ognisko pokonało Warszawiankę 6:1, że 
dwa razy grało z KT11. i dwa razy w y ­
grało z Krynicą, a p rzegra **  1:0 z mi.st 
rzem Polski Legją —  leż chyba me może 
bvć policzona za wynik, który ginie w 
chaosie. Wspomniane drużs ny zc-dah 
jednak wji rowadzonc do Ligi . a W i lno  
pominięto, jak mówią n:ioktńczy dla 
l e g o  że do Wilna jest daleko.

To  już doprawdy jest smnw.nc. Czy i  
by z Warszawy do Wi lna było dalej, niż 
z W iłua do W lrszawy-’' Nie etheemy przy 
jiuszcziić ani na chwilę, /eby PZH L .  oho 
jętne byłyby p r aw y  rozwoju hokeja, a 
Ognnko  w d mym wypadku je I jody 
nyrń przedstawicielem na całych zie­
miach wschodnich, jest przedstawic ie­
lem. który' pow.,i i (  n Ind znaJeźl sic; w 
gronie najlepszych dru/Mi hokejowych 
Pohki  Wchodzą  tutaj w grę kulisy któ 
re w sporcie nie powinni  mieć głosu.

PZHL.  nie zdaje widocznie sobie spra 
wy. jakie będą konsekwencje. Przecież 
w 'r ządzen ie  lak wielk iej kr zywdy  spoi 
towi wi łem kiemu nie przejdzie bez echa 
krzywda ta stanie głośna w całej Pols 
Ce, a na wabieni zebraniu łięclzie lmrza, 
jakiej  jeszcze nie było.

Ognisko jako bezposredmo poszkodo

wam zaii i iciza wysl icow ić Jiisma do 
wszystkich silniejszych klubów sporlo- 
wy ch w Polsce z zapyl mieni,' jakie jest 
ich /.danie w tej prawie.

Być może, że PZHL. ,  chcąc nieco za­
łagodzić głośną już. dzisiaj „ a l e r ę -4 linki: 
jową postara się. by Wi lno zostało zapro 
szone na turniej między narodowy do 
Krynicy.  Hi kompensata la jednak nic 
wy.siarczy. Trzeba slanowczo domagać 
sie, by PZHL.  przysłał do Wi lna jedną 
z najlepszych drużyn krajowych, względ 
nie zagranicznych. Może warto pomyś­
leć o sprowadzeniu na laelui iuk PZHL .  
Szwecji, która ma grać w Poznaniu, 
Czemu W dno ma być gorsze od Pozna 
nia?

Jak słychać w łych dniach ma się od 
być w W Unie walne nadzwyczajne zeb­
ranie Wij.  Oki-. Zw Hokejowego, Na ze 
braniu będzie jakoby postawiony wnio ­
sek by wyraz ić P Z H L .  wotum nieuinoś 
ci Sprawą hokeistów zainteresował zda­
je się już i Miejski komitet W F

0 wileńskim projekcie 
liby kultury

W y c h o d z ą c y  w T o r u n i u  „Dzion Pomorski- 
p r z y n o s i  w  n r z c  w c z o r a j s z y m  a r t y k u ł  p. I 
. . I z b y  K u l t u r y  . A u t o r  p o  s p r e c y z o w a n i u  w i l c ń  
sk e g n  p r o j e k t u  I z b y  k u l i m y  i p r z y l o c - z c m n  g t o  
s ó w  p r a s y ,  na l en  l e n n u  k o ń c zy - a r t y k u ł  nn.stę 

p n j ą r ą  k o n k l u z j ą :

„Czyż mn/na -się dziwić dążeniu do uspran 
iiicnia wysiłków w lej dziedzinie? (Koordynacji 
praey kulturalnej. I’ rz.y p nas/). Ws/\ S1 k 11 po­
da/a w ślad za zmieniająeenii się fornianii 
współpracy s]iot(Le/nej; j -dni to nazywają „eta­
ty nneni" w szerokimi pojęciu tego słowa, inni 
na/-."  .iją „zastosowaniem doskonalszych lorin 
organizacji4-. Świeżo zupełnie prot. Jan Itystroń 
w liardzu eitkuwej nowej swojej pulilikaeji — 
„Człowiek i książka-- podkreśla, że nawet ora a 
uizacja produkeji umysłowej (. j. praea nauko­
wa rozwija się bardzo podobnie do oraauizaeji 
produkeji przemysłowej i nauka od indywidual­
nego niekrępowanego warsztatu przechodzi do 
p l a n ó w  e j organizac ji zbiorowego wysiłku 
„Nauka —  pisze prof. In stroń — staju się co­
raz bardziej bezimienna. odnosim\ czasem wrn 
żenie, że rozwija się ona własnym rozpędem 
licz udziału tyih. który ją obsługują. Podział 
praey umożliwia znakomicie rozwój nauki, jak 
by u 11 i e z a I e ż 11 i a j ą e j ą o d e z ł o w i e 
k a, który s e li o d zi na  d a 1 s z y p I a u, 
oczywiście stan ten wymaga coraz to (l o s  k o  
n a 1 s z e g o a p a r a t u  o r g a n i z a e y j- 
n e g o “ .

Nauka elaiyzuje się, czyli udoskonala się 
w organizacji. Iłlaezego kultura ma pozostać w 
tyle?--

dzajem gry tworzył,  właściwie szkołę, 
wiedzem instynktem odtwórczym, inte- 
lig( ncją i kulturą. Wielu z nich, dzięki 
znajomości języków,  za jmowało się prze 
kładami utworów dramatycznych. Praw 
dopodolmie pod wrażeniem ich gry zja- 
yyiło się w Wi lnie pierwsze bodaj w Pol  
ści* dzieło, traktujące o grze aktorsi iej i 
sposobach przygo towywania  rói. oprueo 
wane przez Tomas/a Lopacinskiego (Delt 
ryng w j i i z edmowie do dramatu ,,J’oja- 
la \y raźnie juz za jmuje stanowisko zbli 
żerne do naturalizmu On właściwie. ja 
ko teoretyk. zaważył  w  znacznym stop­
niu na kierunku pracy artysloyy polskich 
fj «  stanowisku kicroyynika szkoły drama 
tycznej w Warszawie  i Lyyoyyie. Przy 
nim yy W dnie rozyyijała syyój talent Sa 
lomca Palińska (Kónigowa) ,  następnie 
w Warszawie poprzedniczka Modrzejew­
skiej. Równocześnie z nią n o  winął svye 
orle skrzydła Bolesław Leszczyński i j e ­
go siostra Wanda, przedwcześnie zatarła 
Iragiezka *). Lezen Surewieza. Rogow­
skiego i Skibińskiego i współcześnie z ni ­
mi vy ystępujący Bogumił I)'ivis(,ii stał 
się* sławą europejską. Z Wi lna Min 
ska wyszli:  Werowski.  Skibiński. Kyllo. 
Morayyska. Izalseila Górska. Zamecka... 
Sląd leż przecież yyyrus ył w sy lal... 
Osterwa!

Gdy już ciężka dłoń najeźdźcy usu 
nęła język polski z Sali Ratuszowej  —  
dano jeszcze k.lka przedstav len opero- 
yyycb po p o L k u  jako benefisy za ilawnc 
zasługi (Roslkowskiej , Scltrigera). Część 
aktoróyy uległa konieczności grania po 
rosyjsku (Dąbrowski. Zródelskal. reszta 
—  albo przeniosła się* yv stan spoczynku, 
albo wegetowała w  małych teatrach Kon

’|A pooho'vana na Rossie

gresówki Leszczyński /anias/yseie pod 
pisał się: „rubli  22 kop. 50 otrzymałem- 
i., yy yruszyt do W». rs iawy  Surew iez o 
I rzymał inspektorat leatru stołecznego 
(+ 1-892).

Ziemiańslwo i mieszl-ancy Wi lóa " ) '  
t rwali  w bojkoloyyaniu rosyjskiego teat 
ru lal 40! Nie mając polskiego o f ic ja l ­
nie —  prowadzil i  go potajemu c, ,ako 
wędrowny luł> amatorski. Zapewne —  
był to .surogal l iatru ale w len sposób 
czynil i  zadość potrzebie i tęsknocie do 
widowiska polskiego'  Z  cbyyilą wybuchu 
reyy-olucji yy r 190!) sjtołeczeńslyy o sla j< 
na posterunku: prowadzą teatr Nuna 
Młodziejoyyska, Oranoyy ski... ,.TOw. po-

DZIN PI IRAVSZY KROK BOKSERSKI  
ł LGZAAHN SĘDZIOWSKI.

1 ł/is »• s.ili  k o n i „ r e n r y j n e j O ś r o d k u  W I od  
i i ę d / i c  s ię  eg/nnutui im  s ę d z i ó w  k ind-.dn-l iśw w 
l c k k n a  f l e t y c e .

O  g o d /  IH v sa li  ę i . m u a s l y c z i i e j  O ś r o d k i  

W l-k  n ) z j i o c z i . ,u ‘ się. p i t i r w s z y  krsik  laćksc rsk i .  
l im  l y  w a l k  n d b ę d ą  s ię  w  n i e i f e i r l ę  o  go-dz. 18.

75-iecte urodzin 
twórcy esperanta

\
K s p e r a n t y ś c i  o l t c l i o d z t j  d z i ś  7,Vlpci (»  u r o d z in  

l w ó r c y  i ] ) r o ]> a g a t o r a  e s p e r a n ta ,  d - r a  Łazarza 
L u d w i k a  Z a m e n h o f a .  Z a m e n h o f  u r o d z i ł  sitj na 
B i a ł y m s t o k u  15 g r u d n ia  1851) r. j a k o  s y n  n a u ­
c z y c ie lu ,  . luż  j a k o  m ł o d y  cl ił<opicc w p a d ł  n a  p o  
n i y s ł  s k o n s t r u o w a n i a  j ę z y k a  itii(*dzyiiar<,>do\ve- 

w  k i ó r y n i b y  w s z y s c y  lu d z i e  n i e z a l e ż n i e  od 
n a r o d o w o ś c i  i p o ł o ż e n i a  g e o g r a f i c z n e g o  m o g l i  
s i ę  ł a t w o  p o r o z u m i e ć .  J a k o  u c z e ń  Y I I1  kl. ( i i m u  
m*i j u ż  w  r. 1878 g o t o w y  s y s t e m  j ę z y k a  z w .  . ,L in  
g e  U n i v e r s a k t “ , nad  k t ó r y i n  j ł r a e u j e  b c z u s t a n k i i  
w  l a t a c h  1878 —  1885. P i e r w s z y  p o d r ę c z n i k  co  
p r a w d a  p o  r o s y j s k u  u k a z a ł  s ię  1 c z e r w c a  188P 
r., zaś  21 l ip e a  t e g o ż  r o k u  p o  p o ls k u .  K s i ą ż k ę  
s w ą  w y d a ł  d r ,  Z a m e n h o f  p o d  n s e n d o i i i n i e n i  dr . 
łP s p e ra n to  t j.  „ d r .  m a j ą c y  n a d z i e j ę “ . T y t u ł  te j  
B r o s z u r y  h ry jm ia ł :  „ J ę z y k  i n i c t ł z y m  . i r o d o w y .
P r z e d m o w a  i p o ś r e d n i k  k o m p l e t n y ’ P o r  P o l o j "  
id ła  P o l a k ó w ) .

P i e r w s z y  k o n g r e s  e s p e r a n t y s I óaa- o d b y ł  s ię  aa 

r. 1905 \\ B o u l o g n e  su r  M e r  w o  F r a n c j i ,  n a jb l i /  
s z y  o t lb ęd/ j ie  s i ę  w  s i e r j ł i i h i  1985 i\ w  R z y m i e .

E s p e r a n to ,  ł a t w y  i p r a k t y c z n y  j ę z y k ,  z a r ń y  
k a j ą c y  c a ł ą  g r a m a t y k ę  w  1 0  r e g u ła c h ,  z n a la z ł  

s z y b k o  aaóćIu zAvoIeiu iLkó\v w  S z w e c j i ,  N o r w e g j i ,  
R o s j i ,  a  p ó ź n i e j  av N i e m c z e c h ,  F r a n c j i  i w e  W ł o  
ś z e c h .  L i c z y  o b e c n i e  o k o ł o  150.000 z w o l e n n i k ó w ,  
m a j ą c y c h  s i e d z i b y  w e  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  m i  u 
s łu ch  ś w ia t a .  P r a s a  e s p e r a n c k a  l i c z y  n a  c a ł y m  
ś w ie c i e  o k o ł o  1 0 0 0  c z a s o p i s m ,  m i e s i ę c z n i k ó w  i 
t y g o d n i k ó w .  E s p e r a n t o  p o s i a d a  rÓA\inież b o g a t ą  
l i t e r a t u r ę  o r y g i n a l n ą  i . p r z e k ł a d o w ą .  S z e r e g  a r ­

c y d z i e ł  l i t e r a t u r y  j ) o l s k i e i  z o s ta ł  p r z e ł o ż o n y  n a  
o s p e r a n l o ,  w ś r ó d  n i c h  ŚAvicci j f i e k n y m  p r z e k ł a ­
d e m  „ P a n a  T a d e u s z a * 1.

T w ó r c a  e s p e ra n ta  d r .  Z a m e n h o f  n ie  d o ż y ł  su 

kce.su s w e g o  l w o m .  I h n a r ł  p r z e d w c z e ś n i e ,  w  55 
r o k u  ż y c i a ,  d n i a  14 k w i e t n i a  1914 r. Cni)
■ n i i w M H H H H a n u i

piertmia sceny ezLnva!"
Którąkolwiek epokę Linienia iealru 

w ilettsl iego badałem obiektywnie,  opie- 
rttjąc .się1 wyłąrznie ntt dokuinentacb — 
zaws/.i w dążeniu aklora i upodobtiniiicb 
wjdzń znajdowałem zasiulnii ze (ląźeniii 
RogttsłaMskiego i lana Ntpoimieena Ko 
mińskiego, by . scena rozmawiała ze. 
s<jyc<wn Ntirodu'- i by „ j i  den węzeł dwie 
strony kojarzy ł4’ . Powstając w lepszych 
niż sc-em lwowska i krakowska warun­
kach. scena wileńska, służąc nieco od­
m o  miej pcid względem psychiki i t\jm 
etnicznego publiczności, podlegała jed ­
nocześnie wpływom lub uzależnieniom 
wysoce zmiennych warunków politycz-

W zdłuż i wszerz Polski
f l l k t r y f i k a o j a  Śl ą s k a , w

roku l>ieżąc\m Śląskie Zaklaih Elek­
tryczne w L lmrzowie  przeprowadzi ły bu 
dowę kabla o Wysokiem napięciu z Ta r  
nowskich ( iór do Lublińca ogólnej  dłu­
gości 42 kim. Kos/ty IhkIonw nowej  linji 
wyniosły około- <S()() ly,. /ł. Obecnie pro 
jekluje się budowę linji z Rnkowctt do 
Woźnik.

—  O G Ó L N O P O L S K I  K O W G R E S  M U Z Y K U
KOŚCIELNEJ W  I . l  B I  I N I E .  2(1 i .JO c z e r w c a  

r o k u  o d b ę d z i e  s ię  o g ó l n o p o l s k i  k o a ig r e s  
n u iz j -k i  k o ś c i e  I ne j .  I - 'o rn iu je  i r  j u z  k o m  i [et O r -  

[ j a n i z r i c y jn y  p o d  ] ) r o t e k lo - r a t e n i  fofcdś M a r j a n a  

K i i ł in ą ie t .  -P r e z e s  K o m i l c l n  ks k a n .  W ł .  Nlent/eJ 
w y s ł a t  j u ż  .szer-et’  za .pwsszeń  d o  ]u ' z c d s t ; iw i c i e l i  
s j r i e w u  i n i u z v k '  k o ś c i e l n e j .

—  K L O T Y ]  A  Z 1 M I  JĄ(:A W G t > Y N I .  l * o  r a z  
p i e r w s z y  b ę d z i e  z i m o w a ł a  w  G d y n i  p o l s k a  f/n- 
ly/a I o w  i ;i c a  ś l e d z i e  na  n u  r z u  P ó ln n e n e i t i .  I l o -  

ły/a ła  .sk łada  s ię  z  15 i n o t n r o w y e b  k u r t ó w .  

K o ń c o w e  p o ł o w y  o d b y w a j ' ą  s ię  o b e c n i e  u b r z e ­
g ó w  be/g i j .sk ieb  w  k a n a l e  L a  M a n c h e  yv o p a r c i u  

u p o r t  r y b a c k i  w O s ł e n d b i c .  1’ i e r w ' z e  p i ę ć  s t a t ­
k ó w  p r z y b ę d z i e  d o  G d y n i  o k o ł o  20 b. ni.

—  „ M J J R K T - C Z Y L I  Z N A K I  R Y B A C K I E  N A  

Z A I S M  K O W  Y C H  ( . R O M A C H  \Y B E L I 1. l e ż d i  
p r z e g l ą d a ć  s p r z tą  r y h a e k i  /. p r z e d  ó t )— fil) l a l .  
t o  z a n w a ż y ć  m o ż u a  n : iek i ( “d v  w y r y t e  w  d r z e w i e  
lu b  w  ż e l a z i e  c l i a i r a k i e r y s l y i  z i l e  z n a k i .  Są l o  
I z w .  , . m e r k i “  — I n n l a s U c z n a  z n a k i ,  p-odo-lwte 
d o  l ie . r iu iw  a le  o  w i e l k i e j  prosioc. i-o  l o n n p n / y  

r j i .  W z o r y  d o  , , m o r k ( ) " “  c z e r ] ) a l i  r y b a c y  z 
p - z e d m i o H ó w  (i g w i a z d ,  O d  / . : : ;m ic r zc b lv rb  c / a ­
s ó w  s łu ż v t v  o n e  d o  o zua icza  iria p r z y  n a l e ż n o ś c i  

sprz .e lu ,  j i r z y e z e m  jn - ze chod z i i t y  o n e  z  d z i a d k a  
na  w n u k a ,  z p o m i n i ę c i e m  ojc-a.

O s o b l i w e  te  Z n a k i  s p o t k a ć  m o ś n a  j e s z c z t  t y l ­
k o  na d w ó c h  n a g r o b k a c h  z la t  1640 i 1648 w  
H e lu  o r a z  w  t a m t e j s z y m  z b o r z e  e w a n g u l i c k i m .  
( a n ( n l a i r 7 w .tasll-arni p o s i a d a ł  d o  n i e d a w n a  
,,iiK"r.ki“  n a  k r z y ż a c h  l e c z  z  r o z w o j e m  J a s i a m i ,  
j a k o  k ą p i e l i s k a ,  u l e g ł  m o d e r n i z a c j i ,  a z a b y l k o w e  
z n a k i  z n i s z c z a ł y

„ M t r k i ”  n i e  b y t y  n i g d y  r e j e s t r o w a i u  , a n i  k o  
d y f i k o w a n e ,  le o z  o d  t.'178 d o  100(1 r. b y t y  w p o ­
w s z e d n i m i  i t ż y c . i i  i j io w a ż -n ie  i r e s p ( * k lo w a n e .  
N a j d ł u ż e j  u t r z y m a ł y  s i ę  w  s i m y m  l l i l u ,  g d z i e  
d o p i e r o  z  z a p r o w a  1 w r ie rn  . s p ó t d z i d n i  r y b a c k i e j  
j  o z n a c z e n i a  u l i e z p i e ę z o n y c b  r z e c z y  sk r ć d o in  
H,i 1 K .  P i ę k n y  z w y c z a j  c e c h o w a n i a  I m e r k a m i ”
| o w o l i  zg ia ią ł.

—  NIEZW  YKLY SAMORO.IC A, W Ka/iszn 
dnkenaiio niezwykłej nperaeji na t!l-/etuim V*. 
S„ który za jakieś przewinienia dostał się dn 
więzienia. Tam popadł w stan depresji i posła 
uowił popełnić samobójstwu. W tym celu urwał 
drul z niiilerąea w ięziennego i poły kał go przez 
okres dwueb tygodni. Wkońeu został z więzie­
nia zwn/nbuiy i wkrótce musiał się poddać nie 
bezpiecznej operacji. Z żołądka chłopca wyjęto 
68 szlak drutu!! Słali zdrowia operowanego — 
zadawa/uiająey.

o ,

tiyct), w wtuc-e z l iaplyWsAt ołtcoj sąsiad 
mej kuilu. y. 1'umimo 10 sceną uiichsku 
JiU/.usitllll Jj;ir C.cClnCtlce P'*isaą, jjo sin 
i-Ł* i tyityo w ję/yl-.u pot-sisim um;i/.u)iy 
piękno unOly i /.m gi o/ę..*' musiała pozo 
sutwitc oumcicii i  smaku swego einigziic 
go stoclowiska t wyraztciolwą łłnszy u- 
poilobati 1'sU'lyc/nycti. upodolian grodu 
i dzielnh-y. N i t  do i-c na tern: liędtic kol- 
jio-rterką myśtS c‘ iiJ'C«pejSłd8j, pr/cpływtt
jącej przez sceny zachodnie i ojczysle, 
scemi grodu Jagiel lonów musiała mocą 
samej siły sugestyjnej utrw alać w w i 
dzaelt niel\lko wskwln l  kultury zachód 
nktj. (tr/ybranej w rubiny śpi/owego sło 
wa jiolskiego, lecz i owiany tchnieniem 
wrspoliiei obu narodom potęgi poezj i  
czar retrospekcji historycznej, ukazuj;)- * 
c-ej jak Słowackiemu .,nigd\ doląd ni-e- 
zttane obrazy i słowa, wychodzące ze 
mgh j irzcdslworzctoa ”. Przez nitj —  na 
pierw s / e  j scenu wil ttskiej mu , i a ł '  się 
sjmtkać Dusze ilwu bratnich Narodów, 
miłością złączonych, a podziałem puli 
lycznym przymusowo rozdzielonych.

Obydwa narody musiały na Scenu 
ujrzeć odbicie swojego zła, zła wspólna 
duszom obu n.irodow obmierzłego, i od 
bicie Dobra —  wspolnn um.łowanego. 
I'tt mag ją Ducha Sceny. —  polęgą \t 
ly/mu Aktora musiała sie dokonywać 
Lnja miłości w sjiólncj w Pit knic. Potnie 
dzy poetą -—  dramaturgiem w szatę sło 
wa polskiego zaklinającego swe i rrac jo­
nalne wizje —  a tęskniącym do poszep­
tu piękna jego Tworu  widzem wileńskim 
wciąż odbywały  się zrękowiny dusz, dą 
żąc-ych do piękna Prawdy  i Dobra —  
łych podwalin Spójni kulturalnej naro­
dów, pańslw-owo.ścią wspólną od irzech 
stuleci skutych. Antoni Miller,
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Pełna tabela wygranych w 2-m dniu ciągnienia 3 klasy 
31-ej Polskiej Loierji Klasowej

I-sze i il-gie Ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE

2\ 50.000 na Nr: 179183 (
21 10.000 na N -ry: 115463 130936

17(j j03 
Zt. 5.000 na Nr.-. 63919 
Z!. 2.000 na N-ry. 15581 69079 109682 

159743
21 1.000 na N-ry: 27443 S0033 86333 274 318 804 

127272 12&y36 
7.1. 500 na N -ry: J373 4761 10204

24ol7 279*9 4519« 70768 80617 102581
108171 112116 1146U4 132796 140220
141027 154175 174893 

Zi. 400 na N-ry: 2105 6803 9460 16418 
25324 33484 36240 45198 110178 131177 
136064 142961 14.3904 156542 1«2655 

Zi. 300 na N -ry: 5810 1 7912 21901 
22151 31330 38563 39825 40794 4663 >
50185 53745 61298 67697 71707 75873
89289 107275 119540 125716 139060
143584 153649 160630 1730U2 

Zł. 250 na N-ry: 11556 11750 14522
24830 31022 31726
4&619 48868 59026 
7O340 70705 72492 

‘ 80234 85778 S6198

37196 38432 542 3903u 40115 4148*.
43578 44157 330 45544 660 46274 ./082i 
48089 351 911 49122 51355 8/4 52128 
66 367 69 478 50o 775 53466 877 5418.-, 
831 55131 5ou09 267 367 4o6 93 588 89 
379 57616 901 4 58012 134 854 61114 

60 89 337 551 838 144*4 Co 35o 970, 99S 6^  924 63616 849 64115 798
"5040 307 483 90 94 703 16032 107 2 0 3 ,^ -2 1  66084 67746 93 68024 59 1.5 56.
31 68 388 503 938 17326 92 403 5 553 “ 687 837 43 ^ 1 J 0 0 1 0 J 7  7^5

10453 63 99 777 11020 21 12i 295 384 
94 2016 26 260 477 788 843 943 131o7 |

702 922 29 55 18178 903 38 48 57 19039

15498 18638 22362 
36466 38779 39074 
39873 63060 C8983 
75931 77122 78628
86948 94581 95397 96172 99641 103226 
1' 802 114758 115185 1262J2 123 131
137',22 150352 150422 154115 155356 
169433 161606 165847 167950 169187

Po  200 złotych:

20136 67 781 21389 642 845 22116 377 
526 737 800 23236 53 304 687 24060 130 
207 348 65 530 713 945 25592 621 26110 
98 221 599 836 945 27024 777 86 SI I 
28011 298 540 55 732 815 69 942 29293 
523 625 711 42 

30002 95 134 208 375 465 857 78 
31025 596 608 79 714 941 32071 129 434

dni ^  t/ fg  ??n5194i°nQJ 277^663 ! 120126 303 121330 984 122361 123274 361
f.l 596 357 930 125111 536 9ul 127036 136 345

82 a T  57^ 876 99 38018 H  3 238 39058' 1 2 ° 4 5 7  1 2 9 0 2 6  1 5 0  4 5 6  5 9 3  9 8 3  1 3 0 0 9 7
su 7 S sn  5 7 3  o -  ,797 92? 132452 0 2S 913 ,34377 135151

dńn7 n sn 9 0 5  5 9 / ^ 8  1 7  S4  SS3  630 520 136542 137127 138387 558 749

809 47 01 011 AS 7 1  Id 4 4998, > 140007 141136 433 143743 60 14dl33

?9fi 8S3 57 685 7 %  4 1?>5 ~ 85  6 3 0 1350 517 145504 U 6049  192 869 1479151^6 407 533 57 6o5 719 4 4o5 o j u  .4 0 9 7 0  o'?') i r i a i a  a i  1
864 44019 316 580 609 54 62 87 950 34 79 148378 882 922 150486 151014 611 
7.5031 91 121 307 606 67 748 819 4623u 
638 928 4711 285 539 737 48086 101
21 706 884 050 49142 255 395 543 605

72213 955 7377o 74709 835 7564u 70 80', 
76137 463 614 960 77596 76033 225' 

79335 457 860 81230 635 83487 84024 76/ 
86105 87125 89298 90269 332 91220 988 
92199 403 983 93049 758 8? 91558 798 
859 96714 97132 y l 800 y8325 460 101769 
102428 545 103189 354 583 104125 518 
105151 813 lU6uo3 507 95 107663 1US509 
090 Ilu  134 232 529 792 978 111080
112305 113484 851 114312 699 945
115241 11634o 624 117596 626 119833

70 706 922 
50218 31 479 580 736 51121 260 35 

527 52770 875 88 53352 499 509 63 691 
897 902 54325 463 683 709 868 928 84

, 5 ! 4 o 75 3 9 o / 9 i 1 0 3 0  ? 5  1 9 6  6 2 6  7 3 8  55168 iC7 177 629 704 0-52 56055 148
631 57 746 800 4297 65u 941 5437 526 f4ę 6?  :2\ 28 43 824 25 57201 324 490

4 8 6 2 8  6 2 5 4  3 2 9  6 9 3  7 0 1 0  14 9  6 0 4  6 6  607 968 58008 18 363 649 65 963 70 
822 8504 806 9110 233 646 860 76 '5 9 145  382 814

10076 199 307 586 659 931 11445|Ł Ó0105 218 358 528 623 730 61204 87
12583 681 716 14607 15387 5o2 737 j 3 4 7  4 5 3  5 i 6  62o 64 864 923 62077 4*1
16067 8o7 902 17065 454 63 812 18002 ; 6 3 W g  3 7 1  7 4  7 0 4  822 907 64311 939 65

152827 153291 618 788 154029 707
155o05 57 156437 830 157119 o70 15Su67 
455 861 159172 363 772 162924 163453 
639 43 164224 65167 166591 964 167984 
16921,2 630 870 170641 171595 172638
175297 176415 177562 742 988 179146 1
616 842

Stawki po 50 zi.:
162 237 99 877 1464 762 2242 481 3051 
4414 566 721 905 5008 502 966 6116
7047 718 849 914 8530 9118 43 

10669 11027 235 74 572 941 12358 840j 
13345 623 756 839 14210 30 820 16305 
883 946 17345 787 18043 104 259 19530

26 ,14 19207 8 494 536 610 81 
20210 945 21138 78 439 60 552 22803 

25005 32 ,56 92 551 938 26256 305 30 
427 626 708 2704S 63 233 28598 776 
29318 47 410 622 61

70 65147 281 667 752 66055 225 312 754 947
943 70 67019 49 212 69 447 506 645 758 
819 68108 467 725 69324 62 818

20062 476 553 «47 49 21043 488 724 j 
23131 24275 25056 574 20216 27524 61 I

30088 91 289 327 95 781 31097 353
601 31 32148 33008 11 198 323 584 717
841 34080 313 776 899 96u 35676 85 966, 43 911
36U36 414 3-7395 435 961 38560 74 712 76198 355 948 77065 24o 80 334 582

7A134 fvAQ os Q3Q 7 11? 5  73 2^? 938 28313 592 713 29472 577 
318 72 113 638 719 76 72060 150 5 (5 1 3013| 368 638 32495 534, 702 33042
420 574 893 73803 943 84 74056 152 7 3 '- “  35458 ,  70 39 , ? 6 96
638 97 745 959 75064 90 380 631 823

846 39399 882 999 
40U12 233 495 41075 112 499 795 851 

927 49 o9 42251 532 619 58 82 43570 
44231 45022 115 6 ly  818 961 4ol85 olO 
863 900 47002 1,19 200 80 711 927 18481 
590 49254 447 761 

5U149 379 920 51108 728 832 522S4 
63u53 141 306 38 67 570 776 819 27 
54070 160 745 48 55155 204 56139 329

747 68 806 69 78538 658 79145 53 60 
274 318 79 535 753 943 

80759 66 81167 305 808 92 907 82«08i 
129 301 15 26 663 798 933 83059 326

904 60 37328 38723 39118 70 232 554 
79 790 815 910
40305 689 4120S 456 822 985 42450 653 
707 881 i3011 884 44119 8u8 4501- 359 
400 23 5o6 791 825 46283 85 568 47218 
26 932 41 48319 587 908 56 49648 .842 

50173 52090 775 917 37 530U9 95 185

403 575 605 874 8#100 558 >/ *5295 408 54289 692 77
330 412 25 86374 591 966 87376 523 55 653 5 7 34 6 4 14  9 12 , 58095 773,
906 7 88158 355 668 89177 320 503 53 
772

90177 295 637 712 917o0 843 92252 95
862 926 7 5 57312 38077 253 5ul 823 302 63 534 621 719 y 3ri16 80 303 Ł2 505

858 942*10 381 966 95084 980 96223 970U3 
79 319 77 78 455 934 98062 424 89 618 
88 731 9904? 148 436 602 820 

100311 408 41 507 61 974 101187 232 
472 556 102084 514 760 103276 351 432 
76 755 816 930 104524 669 1054.86 525 
758 93 938 106046 123 85 201 539 695 
712 907 107139 216 304 23 596 96?
108148 441 550 739 109074 151 55 644 
933 91

110206 374 402 78 98 553 60 754
111221 303 593 642 112334 467 520 657

59656 66
ou294 656 61463 62000 58 571 641 

63187 64065 180 211 694 796 65059 742 
,96 65324 594 755 67171 328 522 63011 

80 322 780 69058 299 330 4 !6 763 
70012 910 71314 647 72224 65 38u 

73332 502 71406 551 70 922 75316 653 
911
76l32 53 396 611 830 77055 94 793 78011 
7*285 667 8w07 186 534 81213 8t>3 70 
52681 88u 83070 i 29 251 u2 376 539 
85647 970 86709 871 87052 256 9u 605
345 88150 775 89180 687 981 90129 726 94 725 113550  856 68
30 820 909 31 91377 441 92298 5u5 683 
720 93027 400 503 8 631 820 94220 590 
802 14 901 72 95040 52* 628 738 96001 
229 37 97661 934 98507 053 93 9d9 99306 
705 868 72 955 101403 896 920 102231 
311 103094 175 90 3)9 888 104212 346 
569 81 '05146 559 786 885 106427 626 
827 1U7339 [84 558 81 '08821 109137
110226 425 636 111234 315 809 99 .1209, 
181 245 340 599 618 64 921 11321? 717 
911 24

11.3”  754 115.109 17 91 858 116263 459 
1117080 154 66 417 61 519 27 5o 692 732 
40 99 118128 568 806 925 99 11910.5 424 
618 855

120102 66 435 57 541 89 96 632 121159 
363 732 35 947 122445 568 901 70
123*30 124065 84 90 850 125274 335 70 
126301 487 908 127390 566 125317 56 
1129068 133 249 822 9.0

130000 874 931 131227 52 341 803 33 
lci.77i 983 133217 324 45 134420 707 
43 65 942 135222 306 82 10 óu 874 98

114142 448 613 910 115314 26 534 654 
964 116109 802 949 1171/5 415 502 964

120156 316 121070 152 297 758 122434 
9f 509 835 123342 502 730 866 .931
118653 119053 271 470 568 816 913 56 
124046 17/ 344 302 761 988 125174 222 
417 554 764 '20284 751 58 814 33 127081 
106 227 31 487 753 128303 8 611 129438 
610 877

130268 302 18 471 757 908 131374 
436 838 95 132003 4.11 640 933 40 97

l 30030 923 29 62833 910 63089 565 
708 06353 492 615 66510 030 79 97 '/// 
67543 631 58 98 68229 32 397 4u9 581 
636 917 69584 

70096 689 71057 912 72291 374 73.308 
535 845 912 74681 75319 414 71 543 842 
906
76786 890 950 77111 467 593 614 78415 
607 79310 576 985 

80233 670 81208 56 90 812 82733 83578 
677 720 28 .85092 730 86168 834 923 
87044 762 89976 

91127 667 786 92546 612 45 958 94088 
506 95760 96355 442 86 763 852 97012 
311 574 678 877 9S147 338 

101044 550 643 952 1,12014 592 103407 
.'65 84 339 104446 765 845 105037 277 
781 106026 558 107314 562 983 108031 
125 546 995 109008 

110043 92 894 112546 783 113576
114708 56 64 92 115477 651 721 116286 
915 117013 991 118083 153 996 

120302 623 728 121282 822 122141 439 
44 626 880 124257 373 821 125333 400 
70 504 766 898 126297 337 4Su 546 900 
127034 129035 197 566 648 

130329 131375 439 ,57 132000 594 885 
96 133280 917 134527 135001 136219 509 
906 137009 149 201 44 527 40 138395

133472 775 950 13416? 224 457 509 9 8 ;624 139003 438 
92<- 135013 157 80 245 313 71 468 892! ]405S7 l4 lg l7  142_J51 552 143037
136078 118 137356 63 620 138113 348 2 l5  307 73ę 144026 691 95 H55S5 705
658 789 139027 187 303 692 24 918 76 140651 96C 147195 204 65

140126 141139 214 455 997 142000 509 148287 93 460 551 775 149235 351 514 
894 43101 414 47 144790 145U45 22? 751
390 461 567 665 960 146128 482 549 643 150092 480 966 97 151202 318 152356
754 848 74 147255 418 99 825 51 68 
14SHM 503 8.3 662 758 923 149104 90 
434 55 513 865 79 

150010 156 490 632 43 861 965 151005 
2T, 84 680 853 64

136461 543 **137382^^82^^833*”  38371 *735 152355 64 71 409 4"  328 71 6 11 896 ' 165019 35 863 166296 167717  841 168235 
42 931 "  **—  *

623 153240 931 154296 377 656 155046 
179 156062 653 912 72 157292 602 158079 
994 ,6963! 79 

160177 720 161155 270 330 35 904 
162517 163117 82 320 164564 648 840

'40460 994 141091 328 449 506 14206Ó 
122 i40 448 143340 645 14407C '49 782 
!o3 996 1 45021 475 77u 814 1468U2 915 

•27 147124 232 49 799 976 148173 471 
,149243

lu,K)97 298 491 151837 921 56 
52015 465 95 907 153094 133 413 39 

565 99 986 154108 561 715 914 155014 
2 201 303 36 546 156031 11 14) 9l 283 
329 535 00 74, 157020 479 649 158098 
452 155 15945., 44 98 500 605 84 89* 9 ’ 1 
16U36 753 161592 670 925 162224 626 
16327 1 9/ 9 / 819 902 164358 62 816 61
84 'o56»2 716 166449 810 57 167133
304 ’ 66 776 58344 437 169843 83 905
170746 17W ól 2y5 357 634 722 958
172034 377 456 95 521. 633 173466 805
I71.38u 82 406 92 870 175214 65G 76205
85 .9 845 177288 593 711 828 918
178450 86 560 840 87 965 179421 941

Stawki po 50 zł.:
515 721 1175 601 705 2046 535 767 

95 943 45 90 .3039 307 54 503 4083 604 
86  ̂ 6° >9? 5047 388 905 7 30 61; 5 486
690 83? 18 70 959 7124 364 836 8098
U l  227 489 926 9124 628 896 931

153340 463 53o 674 742 154054 79 192 596 925 30 169342 770 
385 644 65 85 155121 228 55 394 695 j 170036 168 504 953 172374 96 529 702 
880 156012 266 157488 930 158233 321 ! 173431 174198 439 834 175314 430 576
600 906 159157 506 611 732 907 8 

160036 427 634 161025 140 61 318 465 
508 912 162004 318 481 812 13 163048 
520 76 863 164229 385 703 16 973 165070 
115 30 288 318 477 676 166065 113 809 
946 167268 475 682 748 168028 52 89 
224 3b5 78 437 544 660 169177 218  471 
720 896 978 

170079 281 516 171000 49 73 246 443 
6O0 739 811 78 928 172041 321 173100 8 
93 563 883 174131 53 293 510 646 8^6 
935 44 175468 783 941 70 176074 879 
988 177045 623 94 729 178243 936 179163 
204 29 413 577

Ili-eie ciągnienie
Po 20() złotych:

803 934 1833 4169 5560 711 7003 602 
8501 9000 556 10112 758 852 908 11281 
12107 13240 71? 964 15924 16130 17236 
733 18091 241 446 19738 20u77 21031 
22542 23815 995 24278 26031 141 s9
27120 345 619 733 28259 31725 320n7 
982 33oó5 959 34414 728 35146 201

-.948 176029 670 r/75yy 178426 592 179196 
214 51

f llM e  c ią g n ie n ie  
G Ł Ó W N E  W Y G R A N E

Zł. 50 000 na nr. 152647.
Zf. 10.000 na nr. nr.; 5685 167599

i 77679
Zł. 5.000 na nr. nr.: 5291 40637 109o98
Zł. 2.000 na nr. 20070.
Zł. 1.000 na nr. nr.: 132150 132394 

150050.
Zł. 500 na nr. nr. 333825 33661 61311 

67221 67769 72819 90775 120525 146966 
155685

71, 400 na nr. nr.: 8858 9242 10688 
107 JS 2405? 33194 46.501 48394 57771 
.5988.5 71304 7 1664 93894 9-193 115430
121160 ,29282 137304 137926 138362 
143518 154382 151899 174023

Zł. 300 na nr. nr : 13714 21776 533uo 
65984 87194 1113716 115191 l?334ó 
,40237 156769 159216 1ÓO024 1/0252

11. 250 na n-ry; 15343 19855 31090 
33568 37102 37»86 41672 472w 5.3121 
53768 bO041 70852 75S77 77286 82372 
97123 97726 103473 120831 122212 123988 
1,27889 129046 136435 142580 152542
!n4069 165747 167295 171925.

Po 200 złotych:
523 810 2084 35S3 4-337 5786150 

7584 774 9239 
10215 814 13069 860 971 95 14335

710 998 15500 675 17920 19288 675 702 
20202 401 411 21226 347 5.34 969 22726 

23224 24031 396 ?560b 35 82
26421 675 270.19 119 73 260 350 817
28003 o43 29115 623 

30094 57U 942 32878 34278 708 35336 
36090 250 302 561 37721 41
389.36 61 39457 594 724 40114 317 654
712 11467 42290 43269 44532 45190 30S 
68o 735 947 46727 4/011 323 48230 687 
49112 304 12 794 50074 5107C 755
52001 452 56 552 53127 54874 55977
6213 516 57036 58783 59533 613 61066 
62109 63775 64682 734 6 66469 67419
653 993 C8021 697 785 69304 402 857 
995 70237 71717 73043 309 86 75285 764 

76846 924 77189 922 78195 442 865
.9612 80042 94 81081 152 57 228 965 
52319 550 83058 84187 213 627 868 935 
Só 85874 972 86074 104 87355 597 88167 
270 728 89ó9o 90016 455 92657 93162
?40 94000 756 95637 722 835 90037 974*1 
99 98204 759 63 829 100196 267 650
'01120 238 102150 603 103143 901 104145 
0I51888 I06P80 823 107526 97 108354 84,5 
109356 404 881 110001 111153 112071 85 
231 718 113417 557 712 
115019 340 6,8-1 116518 967 120405 500 
121432 668 122159 201 1230.37 462 224206 
460 673 91916037 105 249 669 814 7.0
127691 128067 129222 827 

127084 131638 754 123483 963 1334,8 
124810 135202 981 136387 714 14 137391 
5S4 661 720 842 138040 939 139517 

140661 141102 786 142037 257 841 
143662 145419 146314 517 21 824 47615 
148008 647 51 149408 150925 151137 
67 288 350 712

152S08 153292 787 922 156276 628
157320 158031 159032.
160439 516 161629 162509 733 92 164025 

510 96 660 893 165101 343 505 1665.31 961 
167099 914 169568 627 89 834 908.
170338 999 171911 173260 174085 175102 

176S91 177027 1 /9786.
Sławki Pu 50 zł.:

599 637 752 1295 741 807 51 
3472 4178 647 5729 6928 7399 551 
8189 525 9920 

10722 11248 3.32 77.3 12246 564 13195 
776 876 14546 15537 63 97 727 16166'
291 410 579 616 925 88 17123 18062
19429 624

20239 305 90 628 95 21034 803 23025 
606 29 24394 25069 174 545 26521 826 
27130 28039 54 384 29245 470 

30763 31935 32771 881 33554 979
34681 722 35478 515 36163 229 645 742 
884 37575 736 65- 
38467 724 921 97 39070 

40318 40 502 41255 545 42101 868 75 
4.3082 162 674 824 41026 729 48 817
45171 471 673 673 75 46028 472 889 
47035 160 324 31 36 48320 43 495 994 
49207 625 90.3 

50293 703 903 40 51358 775 52550
53287 54116 585 55235 321 957 56102 
57255 313 540 58009 218 377 59134 272 
355 846 900 

00431 6 i0»0 889 62193 63812 642*7 
765 890 65468 557 66004 155 361 907 
67067 68225 395 

70683 749 8.36 58 941 71297 528 897 
72063 458 837 44 73713 60 884 923 
74142 15106 680 760 

76487 505 77088 172 230 78097 299 
778

80240 432 81378 82073 402 505 72
947 83182 947 85392 8.30 86464 982 87337 
88910 89234 461 i>6s 065 

90144 944 91351 791 92383 951 93084 
331 94092 227 95953 06211 892 920 95 
97923 98372 665 

10u 094 .326 510 921 101104 595 626
940 102094 215 330 425 10,3241 5t>0 67 
104022 128 216 509 105.350 427 529
106024 116 107469 1 08014 .334 1 09495 

,0146 33? 403 578 901 111246 687
112247 561 659 762 11303? 626 766 

114077 819 115164 116970 118112 220 
612

120599 687 850 121752 974 12.2185 291 
459 764 123475 12Ć042 01 758 800 125-89 
692 805 993 126187 213 1,27235 46 138 
18214 48 965 12911-1 229 44 

130063 639 764 901 32 131057 135 215 
839 2,32111 311 133436 509 S54134 203 
588 952 13.5294 136777 137242 447 960 
1.38113 549 632 780 994 

140092 176 247 141081 156 72 239 4»5 
944 242418 899 144997 145569 902 16051 
163 374 147376 148514 149216 150003 187 
380 715 151092 146 S19 911

153563 154342 404 17 1556LS 156409
895 157057 998 158069 159563 sl3.

160095 277 602 966 161003 30 697 9?6 
162404 88 796 163183 839 165685 909 
166718 72 985 168.331 73 407 169156 391 
599.

170058 118 570 171039 50 183 401 700 
912 1 7213 1 632 822 90 173180 214 1 7-1101 
175472 553 176155 200 644 991 177222 
>32 446 7ÓU 179341 728.

Maskoty w torcie 
weselnym

Trądy - ja jest w Vngl ji niez- 
walcznna; < liyczaje /latu ja,-,' z 
pi-z <1 solek /at obserwowali,; są 
i praktykowano wiernie bez 
"y.ylęiln na zmieniono warunki 
źyeia. Okazało się ło  podezas 
iiroczystnsei w< ieliiyeh w l,nii- 
(lynie. Tra/lyeja an^ie/ska eliee. 
aby w tnreie wese/iiyni, który w 
każdym zamożniejszym domu 
/nasi się pojawię na sto/e, znaj­
dowały się ukryte w ęieśeie 
maskoty. Tradycji tej Slab, się 
zadość i podezas ślubu księcia 
krntu z ki. Maęiuą. Olbrzymi 
trzymetrowej wysokości tort, 
kŁóry zdobił stół podezas ban 
kjoln w liuekinubainskim pala 
eu, i i i  fal ukryte w swem wnęt­
rzu niask->ly w /iezhie siedmiu: 
naparsl, k, obrąezkę ślubną, nio 
netę, golabka, osła i guzik 
wszystko ze złota.

Tcri weselny przedstawiał 
wogó/e curiosum swego rodza­
ju. (aikierniey pracowali od 3 
miesięcy nad doborom ingrcd- 
jeneyj, składających się na ea 
łośe, a w (dług tradycji wszy.st 
ko I,rosiało być pochodzenia 
kra jowego i r?proz.eiitin. ae 
wszystkie kraje Imperjum liry 
lyjskiogo. Tak więc Kanada do 

f  starczyła mąkę, Ausi-ra/ja own 
e , Jamajka i O y lon  przypra­
wy korzenne i cukier, Szkoc­
ja masło, Aiiglja jajka. Ustęp­
stwu poczyniono tylko na rzecz 
pochodzenia panny liiliidej: —  
tort wese/ny w architekturze 
swej wykazuje grecki styl kia 
syezny, a do ciasta dodano ro 
Jzynki greckie.

Szach królowej 
po 10 latach

Parlje szaeliów trwały juz 
tygodnie, a/e rozgr> wka dziesię 
cluł ioia jest picrwszein z jaw i­
skiem w historji gry szachowej 
W 11)34 r. zasied/i w Londynie 
dwaj oficerowie loi-iiiey do part 
ji szachów, ale już po kilku go 
dżinach jeden z partnerów, kpt. 
James Brown, otrzymał po/eee 
nie ml swej władzy zwierzch­
niej udania się ze swnją eskad 
rą do łmtej. Obaj szachiści po 
.stanowili rozgrywać swoją par 
lię w drodze listownej. Po 6 
tygodniach nadszedł pierwszy 
/tot z Indyj od Browna. M 6 
tygodni później otrzymał 
Kutw u /ist z opisem posunięć 
i d partu ra z Londynu. I tak 
w mlstępaeb sześciotygodnio­
wych odbywała się gra. PSa dlu 
is-zy czas przerwała grę choro­
ba partnera /ondyiiskiegn. 
Wkoóeu parlja została rozegra 
na onegdaj a przegrał ją Brown. 
Bozgrywka trwała pełnych 10 
lat.

Beethoven otrzymuje  
i kwituje honorarja  

w roku 1934
Niezwykła zupełnie ł jedy­

na w swoim rodzaju defraudac­
ja została wykryła w zarządzie 
stacji rejuiiiudawezej w JMie- 
prepietrowsku (/. S. It. R.). —  
Przybyła komisja koiitrotna pn 
-prawdzenin książek kasowych 
stwierdziła ze zdumieniem, :że 
r.łiopinowi. Reelhoycnnwi, Mo­
zartowi, Schubertowi i innym 
nieżyjącym kompozytorom... wy 
tyłami regularnie hoiinrarjiim 
za nadawane przez radjo ich 
utwory muzyczne. Zaczęto ba 
.dać sprawę bliżej i odnalezio­
no cały szereg... pokwitowali od 
nieboszezj ków na otrzymane 
pieniądze. Beeilioyen np. pok 
witnwał „dopiero" w paździer 
niku r. b. przesyłkę 87 rub/i! 
W wyniku rewizji aresztowano 
dwóch urzędników, którzy do­
puści/i się defraudacji. Va przy 
szlcść będą zapewnie ostrożniej 
si i przcsludjują hrslnrję mu­
zyki, aby ( drożnie nieboszezj 

| ków od żj wycli.

O B U W I E
w s z e lk ie g o  rodzaju

gwarantowane, eleganckie mod­
ne i tanie nabędziesz tylko 

w pracowni
Wincentego Ruplałły

W i.no. Ostrobramski 25

Analfabetyzm-to hańba XX wieku. Stań do szeregów pionierów oświaty!
»
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K O B I E T A  M A G Ł O S
Kolumna zblokowanych organizacyl kobiecych pod redakcfa Eugenii Kobyl>ńskie|-Masl3|ow$kie]

KOBIETY f l  POLITYKA
Niedawno odbył? się we Francj i ma 

S1 Bies facje kctbiel, które w pocliodiee.li 
niosły plak..ly z napisem: .La iranyaise 
yeul yotor". i  rancuzki! chce gło-iować... 
^rancii/ka nic ma praw pol iłyczńjcl i .. .  
H e Fra,ncji kubifjla może osiągmp stop­
nic j zaszczyty naukowe, wolno jej ob­
fite ten, lub inny zawód, wymagający 
Fowa/nego przygotowania i długoletnich 
sludjów . lecz Francuzka nie dorosła jesz 
cze do lego. by wyyyierae m/pośredni  
ty ply yy na życie państwowe sw i go kra­
ju. \dyyokatki dziennikark, profesorki 
pray\a międzynarodowego.  łub poli tycz­
nego —  to oyyszem! Ue od urny wy.tło 
ezej  — - yyara!

Dlaczego?— Któż to yyie?... Nonsens 
len jest zbyt jaskrawy aby się warto by­
ło dłużej zastanawiać nad jego niesłusz 
no.śoił|. \\yst.ircz% skonstatować laki. 
Nurt pol i tycznego życia Francji ,  zygza- 
kuja.cy od wypadku do yyypadku. ti­
ra/ zabagnione życie społeczne, co ­
raz wyraźniej  odsłaniają smutną rzeczy 
Wist ość, że ,.co.ś -się zepsuło yy państ 
Wit. . . '  Być może Francja czeka jeszcze 
na kogoś, ktohy dźwignął państwo z bul 
■Wiejących lauróyy i yypruyvadz.il yy nowe 
Jutro, do którego skwapl iwie pi/ygolo- 
vy ii j;i .się inne narody W lvm dn.u. rodzą 
cym s i ę  yy apote/ie pracy, nie może 
zbraknąć kobiet, yynosząeych do życia 
publicznego te pierwiastki, jakich brak 
daje się odczuyvać: uczciwość i w y c z u  

-cie sprayyiedliwości socj ilnej. pojęte, nie 
•doktrynersko, lecz intuicja i sercem.

La 1'ranęaise veul  voter Jednak na 
leży p r z y p u s z c z a ć ,  że U ś w i a d o m i e n i e  po 
l i t y c z n e  ogółu kob ie t  fnncuskie l i  nie 
Jest dostateczne, jeżeli m o ż e  istaka p o ­
dobna a n o m a l j a  i j e że l i  m o ż i  on a  być 
uważana za r a c j o n a ln ą .

Naogóf yvszęd/ie kobiety jeszcze zbył 
inalo interesują, się zagadnieniami pan- 
stoyyemi, a indeterenty zm polit y czny pa 
nos/y się i wśród pełnoprawnych obywa 
lelek Dolski. Temat to niemiły dla p ió­
ra kobiety jecz trzeba go dotknąć, w ie ­
rząc że wołanie może , najdzie echo 
Wśród mas kobiecych.

kobiety!  - będziecie siłą, ale musi­
cie zdać sobie sprawę ze sw t f  potencji

Nie jest to frazes, ani yyiecoyyo zakta 
niaiią apostrofa Możemy być s i ł ą  i mie. 
yypłyyy na całoksdałt  Spraw pulilicz 
nycli. a wp ływ  len poyyinien by ć dobry 
i sanuj jcy  różne prądy.

My się nie interesujemy polityką, bo 
często nu zaslanayyiamy się, że pod tą 
•szumną nazwą kryją się przecie/ spra- 
yvy nliskie nam. dotyczące naszych o g ­
nisk rodzinnych i kyvestje obejmujące 
interesu tej wielkiej  naszej rodziny —  
Polski. Wzburzone przez śyyiatoyyą woj- 
nę nurty życia rozkołysały się. zmąci o 
się wszystko i przetasowało . Drałujemy 
i wykuwamy lepsze jutro dla przyszłych 
pokoleń, a na tym odcinku pracują set­
ki i tysiące kobiet, lecz muszą pracować 
■setki lysięcy, miljony Wszystkie  kobic 
ty powinny gorąco prze jmować się tern. 
co się wokoło  nich (b.ieje...

Wielu mężczyzn zajmuj* si" po l i ty­
ką dlatego, że nieraz zazębia się ona o 
ich pracę, zarobkową. Większość kobiet 
nie pracuje zawodowo. a ti pracujące 
przcyyażnie poprzestają na skromnych 
miejscach, że moty wóyv powyższych na 
wet yv racliuhę brać nie można a więc  
Wi i  kszość kobiet zupełnie łu-z-interesow 
ni0 powinna podejść do .spraw politccz- 
nyeli. Kobieta polaku mu u być baczną, 
gdy, nad nami ścierają się dyva kranco 
yvo rożne prądy: ze wschodu i z zaclia- 
<lu O ile yv Sowietach, na terenie życia 
pol i tycznego i go podarczego. sprawa 
płci już nie gra roli, o tyle od strony 
Niemiec przenikają do nas echa poczy­
nali Hitlera, którego posunięcia byłyby 
eksperymentom bez większego naczo- 
nni dla nas, gdyby nie panujący obecnie 
kry/ys i zubożenie ogólne. U atmo..fe- 
rzo walki o byt każdy argument może 
by< dobry, jeżeli przemayyia za zmnie j ­
szeniem tłoku pr/y żłobie I o tern p o ­
winnyśmy pamiętać

kolnęła przewodniczy yy ..komitecie 
Trzech" ,  któremu Liga Narodów powie  
izyła  przygotowanie  akcji plebiscytoyy-ej 
yy Zagłębiu Saary. kobietę prezydent Ro- 
oseyelt powołuje n «  stanoyyisko w icem i­
nistra finansów rządu Stanóyy /jedno 
czonycli. —  kobiety zajmują odpow ie- 
dzialne jilacóyyki na polu międzynaro- 
doyyi m i yy poszczególnych państwach. 
Jednocześnie z leni Franciizk. nie nia 
ją praw politycznych, a yy liitK row.skieh 
N. Miiczcch, wznawia sii;, ośmieszony ide 
ał burżuazyjnycl i pauóyy kobietę będą­
cą uosobieniem dwóch ,K : —  kinder 
und kii che, gdyż trzecie ,,h 1 j. „kir-

elu jąkoby już nie ma ol icgowej  war­
tości. Nad g łowami naszemi zmagają się 
sprzeczni wichry...

A my?.. — My powipnysiny zaslano- 
yyić się cośmy dały Polsce i na jakich 
s/Iakaeh możemy paiSsiwp najwydat ­
niej służyć.

A przedewszy stkiem nie sugeruje 
solne, że polityka to j( sl coś oderwane 
go od naszych spraw codziennych że to 
coś dla tych. czyje kroki głośno się roz­
legają na drogach życjii publ icznego... 
Bp polityka —  to tylko ciężka prąca dla 
Ojczyzny .. A  przed pracą kobieta nie 
zwykła się cofać. Biały nia.

G I L O T Y N A  K O B I E T
W  M o n la i ib s in  na  p o ł u d n i u  Kra-nc j i .  w ś r ó d  

j e d n e j  z m i tM i z c z r ń ś k i c h  r o d z i n  u r o d z i ł a  Nic i w jj  
c h o w a ł a  M a ry n  G-ougo, z n a i n  p ó ź n i e j  w  h i.s tnr ji  

j a k o  O l i m p j a  d e  G o u g e s .  O  je j  p o c h o d z ę  l i i i  k r ą ­
ż y ł y  r ó ż n o  j ; > g ł o s k i  Y l . . l k ę  j e j  ]in lp jr z -  icn no  o  
T in in n s  z  p.oet JJe l - r a n e  d e  P o p i g i i n n ;  j e m u  

ti 4 p r z y p i s y w a n o  o j c o s t w o
M ł o d a  i ł e d n a  d z l e w y y j i n ę  z n i e s ł a w i o n a  liu lz -  

k i e m i  d o m y s ł a m i ,  j a k n a j p r  d / o j  c h c i a n o  w y d a ć  

z sm a ż .  • i w y -d a n o  j ą  m n i e  w b r e w  j e j  w o l i  
Matż.eń Iw n  o k a z a ł o  s ię  n i e s z c z ę ś l i w e .

T o  był-  w i  ik  W i l l .  w i e k  l . u d y i k a  X V I  i w i^ t ;  
R e w o l u c j i .  S a l o n y  p a r y s k i e  s h n ę k  w ó w o z a w  
z . b a w n m i .  s w o b o d a  o b y c z a j ó w  i kuji t-nralnenri  

r T y s k u s j i m i  o  z m i a n i e  u s t r o ju  yyTszedz . ie  p o w tu -  
r z a m o  m r z w i s k a  ¥ o l l a i r e ‘u i e n c y k l o p e d y s l ó w .

D a m y  ł ą n z y ł y  s ; ę w k ó ł k a  i U c z y ł y  s ię  z a w  
■ - l i fc ie :  f i l o z o l  j i .  e l i e m  jii, b i s i o r  ji u l l u r a l n e j ,  ]irz.e 
d e w s z y s l k i e m  za ś  m e d y c y n y  \y i e t k  i s ia ła  s ię  
m o d n ą .  I , c e z  dos,l<jp d o  w i e d z y  m i a ł y  l\ Ik n  

o w e  d a m y  z n a j w y ż s z y c h  s te r .
. I i id rnocześn ie  g d y  a r y s l n k r a c j a  żo ta s z e r o k o .  

i o z ' - z u t n i e  i w o l n o m y ś l n i c .  s la n  I r z e e i  t r w a ł  j e s z  
r z e  yy ś r e d n i iow t ie e zu e j  t ra -dye j i .  K ą d z i e l ,  j a k u  

s y m b o l  p r z e z i m c / e u i n  k o t i i e l y .  n-ie s lre ic . ła  ji • 

szcza- n i e  .na s w e j  a'k'tualiVu'£ci i o b o w i ą z y w a ł a  

w s z y s t k i e  p r a w o w i e r n i e  c ó r iw  i ż on \  m i e s z c z a n  
M a r j a  G izuze ,  n a p i ę t n o w a n a  o d  k o ł y s k i  grz.c 

e l i e m  s w e j  m f l i lk i ,  zaw i-edz . iona  n a s l e p n i e  w  n a j  
I i jn ie j -c/yi-h  l ę s k n o t a e l i  d o  m i ł o ś c i ,  n i e z d i d n a  

d o  ł r w a n i n  w  w y z n a e z o n y e l i  j e j  r a m a c h ,  c h c i ­
w i e  v  ł u e l i a n a  w  e c h o  a lo j tecwnych  o d i j ł i . s o w  

z lu in t  iw i i ł a  się.  P d i i a j e n in ą  b y ła  j e j  p e i c e z k a  
• r l  nu.*ż-a i d o m u

\Yik 'lk ,; 1 'a r y ż  p r z y j ą ł  gu ś c m m ie .  P a r y ż  tub 
ł a d n e  k o W c l y .  M a ł a  m i e s z c z k a  M a r j a  G o u z e  

p r z i y s l a ł i  is l .n łec
O l i i n p j a  d e  Gougi^s c l ł ą  , i łą  m ł o d o ś c i  i niu- 

| io k o ju  s w e j  n a l i i r y  p r ó l m j e  u r o k u  z a l i a w  i p o  
w o d z e n i a ,  p r ó b u j e  s c e n y  i p i ó r a ,  ;cs ł n a  e z ' - le  

I z w . z ł o t e j  m ł o d z i e ż y .  W  w o l n y c h  c b \ ' i ł a c h  
s ł u d j u j e ,  c h w y t a  s lr/ .ępy  n i e z n n a ie j  p r z e d i e m  

n a u k i ,  l e c z  p r z e d e w s - z y s l k i e m  baw ii  się.
\ż l i a ę l e  p a d a '  g r o m .  S l w o r z t  n i e  K o n s ł y k i -  

amtty. Z d o l i y e i e  B a •  t y j j i  i l i u m y  g ł o d n e j  g a w i e ­
d z i .  T r ó j k o l o r o w a  k o k a r d ą  i u p a d e k  Ir-oini 
W i e l k a ,  f r a n c u s k a  R e w o l u c j a  i k o b i e t a ,  j a k o  

j e j  . . p r z e d n ia  s t r a i "

\ n  W e r s a l  w o j s k o  n i e w i e ś c i e  p r o w a d z i ł a  
s ł y n n a  T l i e r o i g n e :  j e c h a ła  k o n n o  w  c z i  rw o n e . i  
innia; o n c e ,  z p i - s ł o l e t e m  za  p a s e m  i z 'Hagą  s z p a ­
dą  w  g a r ś c i .  M a d a m ę  d a  R o l a n d  b y ł a  duśz.ą 
k h i ln i  ż y r o n d y s ł ń w .  J e j  . s a lo n  b y l  .n r w s z y m  
salom cn i .  k l o r y  g o ś c i  ł  kut< j n o  w s z y s l k i e ł i  ] ) r z c -  

w ó d c ó w  r u e lu i  s p o le e . zn e g o .  n i e  p y t a j ą c  o  ■szla- 
e h e ln o ś ć  k r w i .  R ó ż a  L a c o m b c ,  u ta le id .ow a ,n a  

i i ż ó w c z y n i  k o l ii eł  z  '-ludu. \ za  n i e m i  <:ał\ s z e ­
r e g  i i i -n ye l i  m n i e j  lu b  w i ę c e j  z n a n y c h  im i o n ,  
k o b i e t y  k t ó r y m  u i e z r y y M e  z d a r z e n i a  d n i a  p o z ­
w o l i ł y  w e i ś ć  -z k u c h n i  -nu f o r u m  p u l d i e z n e ,  r o z -  
g o r ą c z k i w a i i e ,  n icśyy - iadnm e j s / e z e  s w y e l i  n i  
m i e r z e ń ,  s z l a e l i e t n e  i b r u t a ln e ,  yy y k s z ł a ł e o n e  i  
g h i p i c  — - a yyszysl lklio  S l> o jone  'S z c z ę ś c i e m  n a ­
d z i e i  W ś^ród  t y e l i  . s z e r e g ó w  ciu* m o g ł o  p r z e c i e  
z a tH -ak n ąć  ( ) '  nnpji  d» G o u g e s

,Rez n a m y  stu p o r z u c a  s w e  d o ły  elicz.a.soyye 
r i e  i Z J i o d o b n ą  inamięltrio-śeia. z j a k ą  s i ę  r z u c i ł a  

w wnr z a l i a w ,  ł e r a z  p o s la y c ia  ] ) o ś y y .ę a ie  s ię  p ra  
e y  d la  d o b r a  - o g ó ln e g o  L e p i e j  .niż k io .  in n y  z n a  

n i i  s p r a r v i e d l i y v o ś ć  d a y y i i y c h ,  p i isan yc l i  i u i e p '  
s: li i y(.-tl p r a w  S z c z e g ó l n i e  h o l  i j ą  n i e d o l a  lu d u :  

jest z.by l k o l i i e c a ,  Dy o b o ję tn i - e  m ó c  pailirz.ee na  

n ę d z ę .
R o ga c t r r - e m  p o m y s l ó y y  i s i łą  y v y m o y v y  u m ie  

p o r w a ć  cirays-et n i e p r z y j a ź n i e  l i s l o s u n k  i w n n y c b  

ęzło.nkoyy Z g r o m a d z e n i a  N a r o ś l n w e g o .  Ż ą d a  -kas 
za -pom ogoyy  yc l i ,  ż ą d a  ] )ans lyyoyyy-eb  y ya rs ż la toy v  
p r a c y  d l a  b e z r o l i n ł n y i  li. P r o j c k l  ł o n  c z ęśc in yyo  

u sk u łec z i i i io iH ) .
O b o k  t e g o  z a c z y n a  s ię  yy a lk a ,  r l i a o i l y c z n a .  b e z  

p ł iw ioyya  yya lka  o - s l a n o y y i s k n  k o b i e t y !  Z g r o m a ­
d z e n i e  N a r o d o y y i  p o  d ł u ż s z y c h  d e b e t a c h  z g a d z a  

s ię  d z i e y s ^ z ę t a  w y c h o y y y  w a r  y\ s z k o t a c i i  k o e d u ­
k a c y j n y c h  (i iK iisoii .s  (1‘^ g a i i t e )  d o  la l  8, K on rYon -  

c j a  yy r.  1703 z y y ię k s z a  łon  o k r e s  d o  la l  12-tu
O  otyyorzeniii  ł « r ;nn  g im a -a z ja l i i i y e l i .  a ł e m b a r -

l / i e j  u n iy y ę i - s y l e e k i c l i  n i k !  jes-ztcze s ł u c h a ć  n ic  
c l i c c .  k o b i e t a  rz k is ią żką  n a n k o y y a  yy r ę k u  m o d ­
n a  b y ł a  yv sT e rac l i  u r y s l o k r a l  i c z n y c h ,  n i c  jes l  

b y  n a j m n i e j  p o p u l a r n a
o i i m i i j a  d e  G o u g e s  ■o .r jen lu jc s ię  s z y l i k n -  yy.c, 

i ż  i y l k o  . o r g a n i z a c j a  z d o l i y ć  m o ż e  s o b i e  j a k b  
p o s łu c h .  W r o d z o n a  i in ł e l i g c n o ja  i t e n ip e r a n n - n l  

p o z r w a la ją  j e j  y y y s u n ą e  s ię  na  <yzoło n ie y y i e ś c i c h  

r z e  ■?..

Powsia-ją Junbiee.e zwią-zJii polityczne. ,Prz_v- 
jnciółW Konsly lueji- łiezą 2 tysiące -ezlonkin. 
1-emmes reyolulio-iinfrij-es el republicaznss" (> ty­
sięcy

O l i n ą i j a  d e  G o u g o s  i R ó ż a  I .aeo .m łte ,  ] - iko  
d w i e  c z o ł o y y e  p i  z e d s l a y y i c i e i k i  z rzesz-on iye ł i  k o -  
h ic l ,  yv od ]M iyv ed / ' i  n-i og-łuszo.ne yv r .  17i)3 .. I .es  
( Itroi ls  d e  ] ‘ h o m u i e "  :p.rzedstayy ia ją d e k l a r a c j ę  
, . p r ; .w  k o l i i i  l y “ , '1 'w ie rd z a .  ż e  je-śli k n ł i i e l a  m a  

wsłę|i na  s z n fu l .  m u s i  ła jś że  m i e ć  p r ą y yo  yvsie  
p o ' . va n ia  na  I r y ł m n ę .  D e k l a r a c j a  n i e  z o s t a ł a  p r z y  
ję tu .

O r g a n i z a c j e  k i d i i e c e  c o r a z  l i c z n i e j s z e  i c o r a z  
b a r d z i e j  s o ł i d a r n e  z a c z ę ł y  jufż n i e p o k o i ć  r z ą d  
M ł o d e  rewoiucjuiij.silikiL- l i y ł y  z r e s z  a m i p r a w d ę  

n ś e p o ł i ą m o y y iw ie :  ] > r z e d l c m  k ryc ia  yy 1 isnorę-ezn-ic 
m-n irdoyyanycli  o l i a r  z a p i s a ł y  s ię  p o d  m i i r a m i  
R a s ly l . j i .  a I c r a z  i i r z c s l r a s z o n e  n 'e u s l . - n n v in  w i ­
d o k i e m  ś m ie r c i ,  l u i r z y l y  s ię  ju ż  g ł o ś n o  p r z e r i r y  
k o  y y y r o k o m .

Oki im nja  d i  G o u g e s  n ie  yyy z l i nn u l i c ę ,  g d y  
z r ę y y o l l o w  ant- i ł u m y  o lm - t s i ł y  gł-ow-y s w y c h  d aw ­

ny cli p a n ó w ,  n ib y  I r o f e a  my ś l iw s k i e .  N i t  j e j  r e ­
k a c h  n ie  b y ł o  k r w i .  R a ta  s ię  n.iw-el, b y  k r e p  
m e  z b r u d z i t a  p i ę k n y c h  s/ ' la -ndarów  R e w i i l u r i i  —  
i z g o r łu i e  z e  s w ą  nul u ra Iio-ltię.ca c zu ta  l i l o ś ć  na  

y yn lok  k a ż d e g o  u o ie m ię żn n eg so .
S p o s ó b  ] i r o \ v a d z e n i a  ])r t>cesu p i c z e c iw k o  dy -  

n a s l j i  o l m r z a l  j a  g o r ą e  >. Olyyarlcsm-i l i s i lam i  s t a ­
ra  s i c  y y p t y n y ć  :OS- zm ia-ne  ł y c h  s y s l e m ó y y .  O n a  
O l i im p ja  d e  Gouiges, p i f  ry - /u ]i i - zeyy -odniezaea  
l i o t i l y e z n y e h  o r g a m i z a r y j  k o l i i e l  r e y y n lu e jo n i s t  

k a  o d  u rod/ęn i ia ,  n i e  yy ih a  s ię  s ta n ą ć  p r z ó d  
K o n y yem e ja  y\ c«h*rtm.H' k r ó l a .

/  d a l e k i e j  p T o y y n u i i  a ż  d o  P a r y ż a  d o t a r t y  
j u ż  p l o l k i  -o j e j  z a g a d k o w e m  ] ) o e l i f > d z e n :u.

l ł e w i d u e j a  znu ie j i i ła  usSiiirój. z m i e n i ł a  m w ,  
n i e  z m i e n i ł a  p r z e c i e  l u l z ł  P r z e w ó d e y  i taćc lw a ,  

r ó y y n i e  r !n j!n*ie  j a k  k u m o s z k i  z M o n l a u b a n ,  z a ­
g l ą d a j ą  d o  s y p i a l n i  s w y c h  sąs iadóyy .  . l a k o  o j c a  

m a ł e j  m i e s z c z k i  M-furji G o u z e  e l i e i a n o  yy id/ ieć  
p o n lę .  Oli i-mpja d e  G o u g e s  a w a n s o w a ł a  j u ż  na  
n ie p ra w a ,  c ó r k ę  L u d w i k a  X V .  W  j e j  ł w a r z y  zna  
le z i -ono  p o d  oł/i cii.st w  o d o  ry.sów- ] > u r b o ń s k  i c h . 

M ys i la ] i i e n ia  p u b l i e z m -  ś w i a d c z y ł y  z r e s z t ą  n i c z  
l . i e i e  o  j e j  s y m p a l j a c h .  K i o  y y ie ?  .m o ż e  l i d a  p r z e  
k u p i o n a ,  a m o ż e  poc i  p ł a s z c z y k i e m  f e m i n i z m u  
.siała na  c z e l e  o r g a n i z a c j i  -ru ja l is tóyy.

T y m c z a s e m  O l i m p j a  peyema sycej n ie yy inn oś -  
c i , m m i i ę l n a  i k o l i i e c a  yv k a ż d y m  s w y m  O d ru c h u  
i yy k a ż d y m  c z y n i e ,  p r z e m a w i a ,  a g i t u j e ,  p i s z e  

w - re s zc ie  r o z l i c z n e  i i a m l l e l y  i a-noii i imy, I ł o b e s -  
pio.eoyvi | ) rz e i io yy iada  ż e  ,,i j e g o  I r o n e m  bedz j ic  
k i e d y ś  ./a fnp-.

W  l e c i e  1 7US r. y ' y d a n o  r o z k a z  a-re&ztoyy a n ia  
li | /'u-cliyr-.ih'j m a l k o i i ł e m l k i

. l e d i i o c z e ś n i e  s l ' e r v  r z ą d z ą c e  z a c z y n a j ą  o o  i-ii z 
l i i r c zn ie  i nbsei-w oycać  ru c l i  k o l i i e c y .  P o y y s tu j e  
z d e c y d o w a n a  k a m  p a n  j a  p r z e e i y y k o  -o i rgan izae jo rn .
o-raz p r z e c i w k o  j e j  p i/ e r vó d , - z yn k i j tn .  A  mrcler - 
j a łu  o b c i ą ż a j ą c e g o  »nie  m a j ą  z l i y l  y y ie l e  R ó ż a  
L a c o m b e  j e s t  o s k a r ż o i i ia  o  . j i r z o s ą ę p s l y y o "  na 
w i ;  z a n i a  s l o m -n k u  m i ł o s n e g o  z a r y s t o k ra - lą ,  s y ­
n e m  T u l u / y .  R r o n i  -się p r z e d  .sipłi-m yy-yzmuriem 
s w y e l i  u c z u ć  i ffuktem. -iż j e j  k o c h a n e k  n i e  ‘j&St 
w r o g i e m  lu d u .  s k o r o  c a l e  s w e  l n i e n i o  r o z d a ł  

u b o g im .
10 p iżdziernika 170:1 r. Konyveiicja ueliy'ala 

znii*sie-nie zwazkóyy kobineyeli. Prolestujae.a 
deputacja |nayvi( przemocą dociera do sali po- 
irdzeń Komuny. Komuna, jednak polyyierdza 

łydko yyuHisek Ivonyvi;ncji, JOrniz oświadcza, iż 
w przyszłośc-i wogó-le nie będzie przyjmoycałą 
żadni cli delegacji koiłueł. Nie mają -odtąd pra­
wa udziału yy zgroma-dzeiwach publicznych, pod 
knirą więzienia /a 1.ro-nimi-o im nayycił zl/ierm się 
w domacli pryyvalnyęh yv liezlde ponad 5 osób.

W  l i s lo p a d ź . i i  t e g o ż  r o k u ,  a yy ięe  I ł l  l a l  t i  
mu. z o s l a ł a  z g i !u i t y n n y v »n a  M a d  i m e  d e  R o l a m i  
i p i e r w s z a  p r z e y y - o d n ie z a c a  |ioli ty (-/ny-e l i '•/rze­
sz ll O l i m p j a  d e  G o u g e s .  S k o ń c z y ł a  s ię  i row o-  
In c ja  k o l i i e l .  1,. ISnżnoyyska .

Koiążlca —  to chleb powszedni — 
Karmi rozum, uczucie i fantaz ę.

N O W A

Wyqo7.ycza!n’a książek
WHno, ul. Jagiellońska 16, m. 9.

O S T A T N IE  NOWOŚCI.
Kaucja 3 zł. Abonament 2 zł.

Związek 

Łegionistek Polskich
O d d z i a ł y  Z w i ą z k u  P o i .  z n a j d u j ą  s i ę  w

ł y id i  m i a s t a c h  P o l s k i ,  w k i u r y c h  i s t n ia ł a  n i e g ­

d y ś  O c lM d n i c z a  L e g  j a  K o ln t  l. O d d z i a ł y  p o d l e g a ­
ją Z a r z ą d o w i  ( i ł ó w m u i m  Z w i ą z k u  k c g j o n i s t e k  
P o l s k i c h  w  W a r s z a w i e .

Z a d a n i o m  Z  w .  L e g .  P o l .  je.s.1 a i  z o r g a n i z o w a n i e  
e z ł o - n k ' 1] d o  o b y w a t e l s k i e j  p r a c y  n a d  r o z w o j e m  
n a s z e g o  P a ń s t w a  w e  w s z e l k i e ! )  d z i e d z i n a c h  ż y ­

c i a  o r a z  n ad  w » n w o n i e n i e m  . l e g o  s t r o n y  I>) 
u d z i e l a n i e  s w y m  c z łon tk iT i iom  ] > o m o c y  m o r a L  
n e j  i m a U e r ja ln e j .

Z a d a  u l e  s w o j e  Z w i ą z e k  s p e łn i a  p r z e z  a )  s z e ­
r z e n i e  p o g l ą d ó w  i I d e a ł ó w  w  k i e r u n k u  z r o z u ­

m i e n i a  o b o w i ą z k ó w  o b y  wr. ltd.skic h  i p a ń s t w o ­
w y c h  2)  d z i a ł a l n o ś ć  k i d l u r a l n o - s p o ł e e z n ą .  ,'i) 
w s p ó ł d z i a ł a n i e  w  p r z y g o t o w a n i u  P o l e k  d o  o b r o ­
n y  k r a j u ,  o r a z  d ą ż e n i e  d o  w p r o w a d z e n i a  p o w ­
s z e c h n e j  o b o w i ą z k o w e  j, o b y  w i  ( łebskie j s ł u ż b y  k o  
b i e l .  -4) z b i e r a n i e  o r a z  p u b l i k o w a n i e  m a l c r j a -  
ł o w ,  d o t y c z ą c y c h  u d z i a ł u  k o b i o l  w  w a l k a c h  o  
w o l n o ś ć  P o l s k i  i w  s ł u ż b i e  d la  Pańs*twa .  ń) o p i e ­

kę  n a d  g r o b n n i  p o l e g ł y c h  i z m a r ł y c h  l e g j o iw -  
s lek .

O d d z i a ł  W i l e ń s k i  Z w i ą z k u  L e g j o n l s i e k  P o l -  
s k ic ł i  i s t n i e j e  na  t e r e n i e  W i l n a  o d  19.11 r., d z i a ­
ł a ln o ś ć  s w ą  r o z w i j a  w  c z t e r e c h  s e k c j a c h :

a ;  S e k c j a  K i d l n r a ł n o - O ś w i a . l a w a  p r o w a d z a  
Ś w i e t l i c ę  Z w i ą z k u ,  o r g a n i z u j e  i m p r e z y  

t o w a r z y s k i e ,  z b i e r a  m a i l e r j a ł y  d o l y e z ą c e  
u d z i a ł u  k o b i e t  w  w a l k a c h  o  n i e p o d l e g ­
łość .

b )  S e k c j a  S a m o p o m o c y  n i e s k *  p o m o c  d o r a ź ­

na. n a j b a r d z i e j  p o t r z e b u j ą c y m  c z ł o n k o m  
Z w i ą z k u .

ej S e k c j a  O c h r o n y  P r z e c i w g a z o w e j  p r o w a ­
d z i  p o p u l a r n e  p o g a d a n k i  z  t e j  d z i e d z i n y .

d )  S e k c j a  W y c h o w a n i a  F i z y c z n e g o  p r o p a g u ­
je  g i m n a s t y k ę  -i s p o r t y  w ś r ó d  c z ł o n k i ń .

O d d z i a ł  W i l e ń s k i  Z w i ą z k u  L e g j o n d s t e k  P o l ­
s k i c h  w s p ó ł p r a c u j e  e z y n m ie  z  o r g a n i z a c j a m i  p o -  
k r e w  n e n i i  i d e o w o .  Z w i ą z e k  p r o w a d z i ł  H e r b a ­
c i a r n i ę  F<‘d e r a c j i  P Z O O .  k t ó r a  c h w i l o w o  s p o w o -  

d u  z m i a n y  l o k a l u  j e s t  i d e c z y n n a ,  ]> o m a g a  w  
f i r o w a d z e n  ip  H ib l  j-oteki 1 e d e n i e  ji. ] > r z e z  s w o j e  
d e l e g a t k i  b i e r z e  c z y n n y  u d z i e l  w  p r a c a c h  B. B. 
W .  R. i K o m .  Z b l o k .  O r g .  K o b .

O ł ) e c n i e  - r o z p o c z ą ł  Z w i ą z e k  a k c j ę  z b i ó r k i  
l u n d u s z ó w  n a  s z l a n d a r .

KOMUNIKAT
i  l-szfj. polskiej konferencji psjeliolo- 
<‘ó\t praeuji|e.veli na polu wychów onin 

zorganizowf/nej przez Tow. Psychologie* 

ne im. Józefy Jotejko w Warszawie.
A V  p i ę r w s z y c l i  d n ia o l i  l i s t o p a d a  Li. r. o d b y t a  

się- w  W a r s z a w i e  .pod p r z e w o d n i c t w e m  p r o f .  D ra  
S t e f a n a  l i a l e y a  I -s ża  K o n f e r e n c j a  p s y c h o l o g ó w  

pracu i jący<  h n a  p o l u  w y e l i o w a n i a .

N a  k o n f e r t i U c j ę  p r / \ b y ł o  i. l o r e n u  c a ł e j  P o l  
ski k i l k u d z i e s i ę c iu  d e l c g a l ó w  i d e l o g a l e k  z  j x ) s z  
c v ę g ó l n y c h  p o r a d n i  p s y c h o l o g i c z n y c h ,  p e d a g o ­
g i c z n y c h  O ra z  z a w o d o w \ c l i ,  I Ió rz\  z d a l i  s p ra syo  
z d a n i e  7. d o t y c h c z a s o w e j  s w e j  p r a c y ,  w y j a ś n i l i  
j a k i e  są c e le ,  c h a r a k t e r  i o r g a n i z a c j a  ł y c h  pia - 
r ó w e k  o r a z  w\ s u n ę l i  w n i o s k i  d o  d y s k u s j i  w  

s p r a w i e  p o d n i e s i e n i a  w a r t o ś c i  n r a c y  i j e j  k o o r  
d y n a c j i .

ł>o w y g f ó s z e n m  szea-egu r e f e r a t ó n  o r a z  p r z e  
p r o w a d z e n i u  d y s k u s y j  n a d  s i a n e m  o b e c n y m  psy  
eh o lo g j - i  w y c l i o w a w c z e j  w 1’ o l s c e  i z a d a n i a m i  
na  n a j b l i ż s z a  p r z y s z ł o ś ć  K om - fe renc ja  m d ę d z y  in  
n e m i  p o  p i e r w s / e  p o w o ł a ł a  p r z y  T o w .  l ' s y . : l l o  
ł o g i c z n e in  im .  .1. J o t e j k o  K o m i l e t  P s y c h o l o g ó w  

p r a c u j ą c y c h  n a  p o lu  w y c h o w a n i a  a i o  w  ce lu  
w s p ó ł p r a c y  p l a c ó w e k  ps\ c h o ł o g j i  o  e c h o w a  w 
cz e j .  oraz o r g a n i z o w a n i a  K o .n / c ren c j i .  2) p o s i a n o  
w i ł a  w y d a w a ć  b iu l e t y n  m a j ą c y  s lu / y ć  p r z e d e w  
s z j s t k i e m  w z a j e m n e m u  in fo r m o w a in d u  s i ę  p l a c ó  
w e k  p s y c h o l o g j i  w y c h ó w  i w c z e j  w Po- lsce i o r -  

g a m z o w a n i u  ich  w s j i ó l p r a c y ,  3) s t w i e r d z i ł a  k o -  
niec7.nośt n a w i ą z a n i a  ś c is ł e j  w-.spóhpraey m i e d z y  

p s y c h o l o g a m i  s z k o lm - in i  z  l e r r n u  c a ł e j  P o l s k i ,  
j a k  l e ż  p o d z i a ł u  p r o c y  m i e d z y  p s y c h o l o g a m i  
s z k o l n y m i  i p o r a d n i a m i  p s y c h o l o g i c z n y m i  i z a w o  
c ł o w e m i  g ł ó w n i e  w  /al- r e c ie  p o r a d n i c i w a  z n w o  

d o w e g o ,  4) K o n f e r e n c j a  p o s t a n o w i ł a  r ó w n i e ż  
z w r ó c i ć  s ię  d o  M l n i s t e r s l w a  AVR .  i O P .  z  p r o ś  
h ą  o :  a )  u s t a n o w d e i i i c  w  u n i w e r s y l e l a c ł i  o d r ę b  
n o g o  m a g i s l e r j u m  p s y c l i l o g j i ,  hi o  w y < la n i e  p r z e  
p i s ó w  o k r e s l a j ą c y e l i  p r a w a  d o  ] i r / c p r o w a d z e n i a  

p r a c  i b a d a ń  z  z a k re s u  p s y c h o l o g j i  p r a k t y c z n e j  
,n «  lere .n ie  s z k o l n i c t w a ,  c ) o  s t o p n i o w e  o rga n - i z o  

w a n i c  o p i e k i  p s y c h o l o g i c z n e j  w e  w .s z y s lk ie h  s z k o  
łach. d l  o  s y y j a ś n i c n i e  n a u c z y c i o ł s lw m  s z k o d l i -  

w o .śc i  s t o s o w a n i a  prze łz  n i e  Ick .s low  -Ił n o t a 1 T c r -  
i n a n a  d o  b a d a ń  u c z n i ó w ,  ( p o n i e w a ż  t e k s i e  te  s to  

s o w a n e  sa p r z y  s e l e k c j i  u c z n i ó w  d o  A z k o t  \spec 
ja ln y i  l i j , o i -az  4 )  z w  óeir- s ię  d o  h i s l y t u c y j  p s y -  
c h o ] o g i c 7 i i y c b  o r a z  p s y c h o l o g ó w  z w e z w a n i e m ,  
a b y  p r z y  p u b l i k o w a n i u  ł e k s i ó w  i o d d a w a n i u  ich  
d o  r o z s o r z e d a ż y  i n s l y t u c j o n i  w y d a w n i c z y m  z a ­

s t r z e g a l i  s ic  p r z e d  w o l n ą  n i e o g r a n i c z o n a  r o z -  
p r z e d a ż ą  l y c l i żu .  g d y ż  t e k s i y  l e  m o g ą  d o s t a ć  s ię  
d o  r ą k  n i e p o w  o ł a n y c l i  i s t r a c i ć  s w o j ą  w a r l o ś ć  
b a d a w c z ą .  K o n f e r e n c j a  s t w i e r d z i ł a  k o n i e c z n o ś ć  
p r o p a g a n d y  p r a c y  j i s y c l i o l o g ó w  —  p r a k t i k ó w  
p r z e z  u r z ą d z a n i e  o d c z s  łó w  d la  n a u c z y c i e l i  i r o ­

d z i c ó w .  u m ie s z c z a n i e  o d p o w i e d n i c h  a r t y k u f ó w  
w  p i s m a c h  i p o p u l a r n e  w y d a w  n i c l w a  z zsakresu 
p s y c l i o ł o g j i  w y c l i o w a w c z e j  M, P
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Wi£ doimości g: ?odarcze
Oddłużenie a równowaga warsztatów rolnych

Już kiikak rolnie pisalomy o dekre­
tach oddłużeniowych. Wskazywa l iśmy 
na strony tak prawną, jak i techniczną 
realizacj i  ulg oddłużeniowych, obliezy- 
li.sm\ wysokość 'inni, jszema zadłużenia 
na naszych terenach, dochodzący do 18 
mi l jonów  zł. w stosunku do długów pań 
.stwowcch, łącznie -zaś z ulgami w spła­
cie długów prywatnych suma ta napew 
no jeszcze wzrośnie.

Należy jednak się zastanowię czy ul­
gi te przyczynią  się do równowagi  war­
sztatów' reilnych

Kryzy > ekonomiczny w odnoszeniu 
ele> re)Inictwa mia.ł len skutek, że została 
w  sposól) nader-poyy a/ny zachwiana rów 
uowaga f inansowa ge>spe>darstw w iejs- 
kiełł. He>Inik przestał być konsumentem 
i to nietylko -artykułów prze>m\ s łen w ch ,  
ale nawet rolnych, wy tw  orzonyeh we 
wdasne m gospodarstwie. Czy przez wy 
danie' ustaw oelelłużemeewych równowa­
ga ta zostanie pr zywrócona? czy rotnik 
me bidz ie  tylko sprzedam et lecz zacz 
nie również  kupować?

Jest rzeczą zrozumiałą. że1 s iła  pabyw 
cza rolnika jest azależukma od rów no ­
wagi  bud v fu  przeciętnego nas/ego gos 
podarstwa rolnego. łtówneiwuiga ta mo 
że być osiągnięta z jednej  strony przez 
/nimejszenie w \ datków z drugiej  [If.zez 
zwiększenie dochodów

Po stronic rozcheulowej mamy wy­
datki osobiste rolnika i na prowadze-nie 
gospodarstwa, świaetczeria publiczne i 
społeczne. obsługę elługów wre-szcie za ­
kup artykułów przemysłowych.  Redukc 
ja tvch tych wydatków jest ohecnir nie­
możl iwa. Wydatk i  osnbiislii zostały- ob­
niżone t;ik dalece, że zaczynamy się ju° 
co fać do okresu p rym itywnej  gospodai 
ki natuialnej.  W ie le  potrzeb, zaspokoje­
nie których jesz* ze- niedawne) uznawa­
no za konieczne, przestałe) być niemi. 
Wydatk i  na prowaelz- iiie warsztatu spad 
ty dei poziomu norm e-kstens\w nej gos­
podarki  i dalsze „oszczędności“  dopro ­
wadzić muszą do ugorów i odłogów.  Po 
datki i inne świadczenia nic mogą być 
bez odnośnych rozporządzeń i ustaw 
zmniejszone, wyelatki na zakuj) artyku 
łów- przemysłowych zaś Spadły de> takie 
go minimum, które przed kilku laty wy 
dawało  się niemożl iwe.

Jedy ną więc  pozyc ją  rozchoelow ą, 
którą można bvło zmniejszyć są oddłu­
żenia —  co zostało uczynione przez w-y

danie całego szcregei rozporządzeń od- 
dłużenieiwycli. które te sprawy załatwia 
ją na całe j linji. Vli same) oddłużenie nie: 
wystarcza eto załatwienia równowag;  
budżetów- gezspeuiarstw' retlnych. nie: wi 
dz imy bo wiecu eebecnie żadnycli możli 
wośei szybkiego podiiń-sieniu dochodów 
rolnika. Wydajnośc i pól nie me.żna po- 
większyć bez jiow-ażnycli nakładów, oel 
których rolnik oddawna już się w drży- 
muje. Pe)[irawrie inwentarza nie można 
bez kupna sztuk k-pszych i intemsywne 
go ich żywienia  —  na co rolnik p i en ię­
dzy nic ma. Trudno zresztą mówić  o 
zwiększeniu elochodów, skoro - z jud 
nej strony —  zwiększa -ie rozpiętość 
wskaźników cen rolniczych i |>rz.ein\sLi 
wy chi z drugiej  —  zadłużenie rolni d v  u 
ciągle wTzrasta skutkiem coraz w iększyeh 
zaległości jiodatkowy-cn, ke sztów wtór 
nyeh obsługi zaelłużenia i t. p.

Należy więc teraz w pierwszym rzę­
dzie dążyć do tego, by ceny rolnicze u- 
Irzymały' się j i rzynajmniej  na j )cwnym 
poziomie,  nie zarzucając oezyw ście sta

rań i wysi łków w kierunku ich podnie­
bienia.

Trzelm nadal zachować prcin.je w y ­
wozowe, zakupy interwencyjne /akta 
dow Przemysłowo ZliU/.owyeli, kredyt  re­
jestrowy' i (. j). Wszystkie te środki pro 
wadzą bowiem do pe wniej stabil izacj i  cen 
i wp ływa ją  na utrze nianie pewnej  mini 
malnej dochodowości  gospodarstw ro l ­
nych. Akcja ta powinna być rozszerzona 
na wszystkie gałęzie- produkcj i rolnej, 
trzeba w dużym stopniu uwzględnić dzie 
dzinę hodowlaną. Je st to tern konieczniej  
sze, że rynki zagraniczni zevęzają się sta 
le, a konsumeja produktem- hodoeeli w  
kraju kurczy się coraz bardziej.

Akcja  oddłużeniowa nit osiągnie żacl 
nego efektu o ile nie będzie ona połączo 
na z systi mateczną akcją ev kierunku 
zrównoważęuia gosjiodarczego wars/ta 
tóee rolnych i podrijftsic.rua dochoctowoś 
ci produkcj i rolnej. Oddłużenie powinno 
bvć tylko peeeną czynnością vs .-dopną p o ­
łączoną z j i ianowem d/iałanum w kie 
runku poprawy hy-tu eesi. Sosu.

Ulgi dla instytucyi kredytowych zawie­
rających układy z dłużnikami-rolnikami

Minister skarbu ee-yda ev najbliższych 
dniach rozporządzenie wykonaeecze, kto 
re przewiduje  zasady udzielania pomoce 
instytucjom, zave ierającym układy z dłu­
żnikami w  zakresie eederze telnos/d roi 
niezych

(dóeene /a>ady tego rozporządzenia 
są nastęjmjące: j iomoc skai-hu państwa, 
która obecnii ee-ynosić będzie 150 luiljO  
nóev złotych przeznaczona o s tan i e  na 
j iokrycie strat z tytułu odsetek i z  tytuł u 
kapitału poniesionych przez instytucje 
kredetoeee na ee-ierzedelnościaeh rotni- 
C z y o B ę .  objętych układami, zawartymi  
przez te instytucje z dłużnikami - rolni 
kami. Instytucje kiedyloee-e (ee-ierzyciel 
skie) oboeviązane są zawrzeć układy kon 
ee-ersyjne ze wszy-stkiemi dłużnikami p o ­
siadaczami gospodarslev jye jsk ich  gru­
py A  i 15. ł kłady te winny być zaeearte 
do dnia 31-.go grudniii 1935 roku. W y m i s  
rem zaeeierania przez instytucje eeierz.y 
cielskie układów konwersyjnych. Bank 
\ kceptacyjny Jiędzie z.aevierał z nistytuc 

jami  umowy,  dotyczące pomocy  skartm 
państwa. W  umowach lech będą prfcawi 
dyeeane ry-gory na j)rze] )adek uchylenia 
się instetucej ee k-rzycielskicli od zasto­
sowaniu otioee i izującyen przepisów

Z posiadaczami.gospodarstw grupy \ 
układy' komversyjn<\ na jiodslaeen- kló 
rych ma być udzielana j jomoc skarlm 
jmnstwa. winny być zawierane łiez wzglę 
do na stopieo ich zadłużenia; natomiast 
z posiadaczami gospodarstw w grupie 
15, układy le w inny być zawieram jedy­
nie wówczas,  jeżeli zadłużenie ich nie 
prz< wyższa 75 proc. szacunku gospodur 
Siwa. Dodae należy że dla ustalenia sza 
eunku gospodarstwa wiejskiego należy, 
że Bank Akceplaoyjny po ogłoszeniu roz 
porządzenia wykonaw-czego ministra 
.skarbu i wydaniu nowej  instrukcji Ban 
ku dla instytucyj w ler/.ycielskich, zawie 
rujący-ch układy ze swymi dłużnikami w 
zakresie wierzytelności  rohiiczycti, wzno 
wi natychmiast rozpatrywanie układów, 
które w s l r z ym i ł  w  zwdązku z rozporzą­
dzeniem Pana Prezydenta B/.eczypospo 
litej, zmienia jącem dotychczasowy tryb 
zawierania tych układów

W  chwil i  obecnej nadsyłano układy 
Bank zwrraca insty tuejom wicrzyeielskim 
wr celu dostosowania ich do nowoobow ią 
żujących przepisów, które szczegółowo 
określą tryl) postępowunia przy- zawiera 
niu układów- konw-ersy jny cli. Wobec  te­
go insty tucj. wicrzycielskn nie pow m-

Wywóz zbeża zagranicę 
w listopadzie b r.

W y w ó z  i b o ż a  z a g r a n i c ę  w  l i s t o p a d z i e  !>. r .  
w y n i ó s ł  o g ó ł o m  630 .7^2 k w in ta k %  w a r t o ś c i  N.339 

tys .  z ł. N a j w i ł ‘k s z i ]  p o z y c j ę  s t a n o w i ł  j ę c z m i e ń .  
K t ó r e g o  w y s ł a l i ś m y  z a g r a n i c ę  330 .330 k w i n t a l i ,  

w n r l ło ś c i  ł,82(> tys .  z ł. , <tmhkj ż y t o  w  i l o ś c i  
239.073 k w im ta l i ,  w a i r t o ś c i  3 .109 t y s .  zł. o r a z  
o w i e s  w  i l o ś c i  30.121 k w i n t a l i ,  w a r t o ś c i  t 0 0 ‘ 
tys. 7.1.

P s z e n i c a  w  i l o ś c i  249 k w i n t a l i  z o s t a ł a  w y  

s ła n a  d o  B c l t f j i  i d o  N i e m i e c .  Z y t a  n a j w i ę c e j -  
)>o (W>.4I>8 k w i n t a l i  w y s t a l i ś m y  d o  A u s l r j i ,  d o  
B e l g j i  —  03.949 k w . ,  d o  K a n a d y  — * 30 .370 k w . ,  
d o  i N o r w e g j i  20 .103 k w . ,  <lo S t a n ó w  Z j e d n o ­

c z o n y c h  20.5-50 k w . ,  d o  I t a l i i  10.000 k w .  i d o  
D a n j i  —  8 .3 IG k w .

N a j w i ę k s z ą  '.ilość j ę c z m i e n i a ,  a  m i a n o w i c i e  
197.140 k w .  w y s ł a l i ś m y  d o  iBe ly r i .  91 .103 k w .  
(h> A n ^ l j i ,  27 .733 k w .  d o  D a n j i ,  13.040 k w  do- 

K a n a d y  i 9 .070 k w .  d o  M o l a m i j i .
N a j w i ę k s z y m  o d h i o c c ą  p o k s k i e g o  o w s a  b y ł a  

w  l i s ł o p a d z i e  B c l g j a ,  d o k ą d  w y s ł a l i ś m y  10.300* 
k w . ,  h p o z a l e m  D a n  ja  —  9.202 k w . ,  S zw  a j c a r  ja  
3.4-00 k w .  i N i e m c y  — - 3.813 k w in l a M .

Zjazd Związku Izb 
Przem.-h3nd!owych

D n i a  10 i 11 b. m .  o b r a d o w a ł  w  W a r s z a w i e  
( l w i u l n i o w v  / ja z d  Z w i ą z k u  I / b  P r z o n i y s t o w o -  

H a n d l o w y c h ,  w  k l ó r e g o  p i e r w s z y m  d n iu  o b r a d  
w z i ;j (  u d z ia ł  w  u tK tz łnach  p o ł u d n i o w y c h  p. m i -  
i w s U r  p T t t i n y s S ł  i h ąs id lu  d r  I - I o y a r  R c i c h n i a n

/ j a z d  w y s t n c l i a t  T e f c r a l ó w  ]>. K u c z e w s k i e g o  
o  k o n s e k w e n c j a c h  n o w y c h  n o r m  p r a w n y c h  w 
a k c j i  o d d ł u ż e n i a  r o l n i c t w a  i  s a m o r z ą d u  t e r y t o r ­
i a ln e g o  —  d la  w i e r z y c i e l i  p r z e m y s ł o w y c h  i haai  
( I ł o w y c h ,  o r a z  p. T a u b e n f r l d n  o  o r g a n i z a c j i  p o ­

m o r y  d la  c k s p o r l n  n r l y k n l ó w  p r z e m y s ł o w y c h  i 
r o ln y c h .  l Jo  p o w i ł  m i i i  p r z e d s t a w i c i e l i  r z ą d u  p r o  
/es Z w i ą z k u  p Częs ta  w  ' k l a m e r  w  d t u ż . s z .m  re  
l c r a r i c  z o l i r a z o w a ł  c a ł o k s z t a ł t  d z i a ł a l n o ś c i  p o l ­
s k i e g o  . s a m or zą d u  p r z e m y s ł o w o  - h a n d l o w e g o ,  
p u c z e m  d łu ż s z e  p r z e m ó w i e n i e  w y g ł o s i ł  p .  n il  
n i s l e r  p r z e m y s ł u  i h a n d lu  f l o y a r  R c i e l i in a n .

Z j a z d  p o  j i r z e j i r o w  a d z e n iu  d y j k u s j i  p o w z i ą ł  
u c h w a l ę ,  w k t ó r e j  z w r a c a  s ię  z  p r o ś b ą  d o  p. m i ­
n is t ra  1 ' I o y a r  R e ic l im a in a  o  s p o w o d o w a n i e  a b y  

p r z y  w y k o n y w a n i u  r o z p o r z ą d z e ń  o  u d d fu  a-n iu  
r o l n i e l w a  i s a m o r z ą d u  t e r \ l o r j a l n e g o  e l i r o n i o n e  
b y ł y  i i i l e r e s y  w i e r z y c i e l i  ) » r z e m .  i l i a n d l o w y e l i .

W  d r u g i m  d n iu  z j a z d u  o m ó w i o n e  z o s t a ł y  z a ­
g a d n i e n i a  p r a c  n ad  r t w i z j *  I r a k l a l ó w  l i a n d to -  
w y e l i .  p r z y c z e m  s l w i e r d z o n o ,  ż e  w o ln -c  p l y n j i o ś -  
i l  s t o s u n k ó w  p r a w i i o - p o l i t y c z n y r l i  w  d z i e d z in i e -  
o b r o ló w -  m i ę d z y n a r o d o w y c h  k o n i e c z n a  jes t  p r z e z  

c za s  dh i/sz\  śc is ła  w s p ó ł p r a c a  sa in o r z .ąd u  g o s ­
p o d a r c z e g o  z  r z ą d e m

ny nadsyłać obecnie tikkulow rio Ibinkti 
Akeeptticy jnego do e/.a su ogłoszenia roz 
|)orządzenia ministra skarlm i otrzyma 
nia z Banku instrukcji, której  opracowy­
wanie jest już na ukończt nie.

Nie wynika z lego, że instytucje wn 
rzycielskie muszą jiojn-ze-dawać mi liier 
ue;m yy-yczekiwaniu, lecz powinny przy- 
gotoyvać nniterjał do nkladoyy konyyer- 
syjnych, jakie mają być zayyarte w naj- 
Wjż jze j  jirzy szłośei.
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Irena przypomniała  sobie teraz, że w  chyyili. gdy 

jej  yyózek zatrzymał się przed bramą leśniczówki, 
.postrzegła wgłębi  ogrodu jakiegoś rudego wyrostka. 

P o U m  nie yyid/iała go już więcej Okazało -sic- zresz 
tą że Ołeksy niema. Petro, j trzywołany przez Monte 
eerviego, oznajmił, że niemoyy-a dayvno już jiol.iegł 
IM  Czeryyoną Przełęcz

Ha, to pan doktor Nelreha teraz \y it- juz za- 

peyy-ne, że jadą do niego goście —  zauyvażył Monit- 
cervi.

l e g o  j j o n i e k ą d  Z a e t o y v o l o n ; i .  L f t ś f i i -  

n a p o m k n ę ł t i  c o s  o  p r z e s z j i i e g a e h .  

y y y n u i y y Tn.e , ] > o j r z e n i a .  a l e  n a l e ż a ł o  

t o  J i r z y  j m s z c z a h u e  ) ) r z y | ń s a < -  w r o d z o n e j  l u d z i o m  j > r o -  

s l y n i  p o d e j r z l i y y - o ś e i .

Po ołńedzie nie ciica.e przeszkadzać swymi gos 
jłodarzom, udała się wpróst do ogrodu, gdzie Aiubrą 
godzinij j irzeleżała w gęsio j irzetykanej złocislemi 
rumiankam 1 trawk-. w fowarzy styy ic Rysiu i \dasia. 

z którym róyynież zajn-zyjaźniła się podczas obiadu. 
Opodal  kręci ł  się Petro, niby to prat ująć, a yvięcej 

zerkając ku Irenie, która czuła ciągle na sobie jego 
w zrok \\ pe yy nej c 11yvi 1 i gdy- \daś oddali ł  się w po- 
-ścigu z;i motylem Petro z l i/ ' ł  sie yy reszcie.

I r ina by Ja z. 
czy na yvprayvdzii 
rzueajtic mężowi

—  A proszę yv' ze-miej położyć- się spać —  powie ­

dz iał  nieoczekiyvanii śmiało Jutro yyyjdzicniy sko- 
i o  syy if, Im na południe piln kazał mi być  spoyvrot< m.

—  Tro.,kliyyy jesteś —  roześmiała się Irena. —- 
ń smoka się nie iioisz?

Wyrostek jiotrząsnął głową.
IJayvno już wybieram ,ię do niego yy odwiedzi l i )  

o.śyyiadczył zawadjaeko. Ty lko  pani Monfec.cryi 

nie j)oz.yvała. Ale ja i tak yyiem że to yyszystko nie- 

praw-da, Nii-ma żadnego smoka, a barany daje się 
orłom

—  Acti tak? —  badała go  Irena. —  Cóż więc ry­
czy yy takim razie? Orły?

Petro  przestąpił z nogi na nogę, drapiąc się po 
gołej  głowie, ale nie dał się złapai

—  Cisy ja wiem? —  skrzywi ł się zabawnie. —  
Pamiętam, że dwa tata ternu wiercili  tu niedaleko 
.-.żył) to także coś ryczało, .Mówili wtedy, ż< gaz 
ziemny.

Odpowiedź wyjnidła zadawalająco. Chh>|>ak przy 
leni miał  tWairz sprytną i wcale nie yyyglądał na ho 

jaźhwego. Irena pomyślał  i że z takim przewodn i­

kiem dojdz ie jm-d - j i jieyynicj niż gdyby ją pojiro 
wad/ił sani Yłonlt-eery-i. może dosyy iadezony i zniją- 

cy drogę, ale juz nieco przyciężki.  \Yyj )ylywała go 
jeszcze o drogę. Pokazał.  Zaraz po drugiej stronie p o ­
toku, który trzeba było przejśó po kamieniach pięła 

się wgórę, ginąc śr&d gąszczu drzew, yy-ąska drożyna, 

szara od wydeptanogo igl iwia. Nia py lanj  już wresz 
eie, poełnyalił się, że to on yy łacnie, na zmiany- z O- 

łeksą, jest łącznikiem pomiędzy obserwator  Jura na

C/.eryyonej Przełęczy a śyyiatem. P)c'stawal nayyel za 

lo stałe yy ynagrodzonie miesięczne od doktora Netre- 
bv ale ani jego, ani rudego Ołeksy me lubił chociaż 
nie chciał czy nie. umiał powiedzieć, dlaczego.

Rozrnoyya z Petrem me yyzliogaeił-i zbyt znacz­

nie zasobu yyiadomości I tvny o osobie pr/y rodnika 

/ Czerwonej Przełęczy. Chłopak yvidyyvał go rzadko 
i zamieniał  z nim po kilka słóyy- zaledwie. Było yvi- 

doczne, ze Amerykanin z fv< ii czy innych poyyodoW 

stroni od ludzi załi-eając io samo jedynouui piistuga- 
czoy» i Pers.pektyyva spędzenia dłuższego: czasu yy to 
warzystyyip takiego człoyyieka istotnie nie przedsta­

wiała sie zbyt jionętnie, róyy nająć się yv gruncie rze­
czy/ zupełnemu niemal osamotnieniu. T rz iba  było 

lednak znieść: to wszystko, aby zdobyć pwe tak bar- 

Jzo jiotrzetnu kilka tysięcy.
Irena myślała o tej sumie z. dumą i rozrzewnić, 

niem prawie, już teraz i irojeklując, co Sprawi matce 

i rodzeustyyu na jesieni Z ogrodu jirzeszła niel>ayyen> 
do pasieki, gdzie brzęczały yyesoło pszczoły y\ około 
ri iewymyślnycli  idi z |)rostych pni, które zdała już 

|)aclmiałv o-trą yyonią miodu. Ihitem basy iłu się / A 
da-deni i M iry-oą w jiiłkę, jak mała dziewczynka i 

tak zeszło do yyieczora. Ale j)o kolacj i  już kiedy na 

o):-J)o yyypłynął ogromny księżyc dziyyacznie miedzia­
nej baryy-y-, j iocznła nagły niepokój.  (Jiodziła długo 

po swym pokoiku, j iotem j iołożyła się nie rozłi ierając 

i yy-reszcie, zno\yu wstała. Sama nie mogła zrozu­
mieć, czemu ciągnie ją coś na dwór.

( D  c .  n . )
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Zaszczytny b la n s  prac 
K O.P-u na ziemiach 

wschodnich
Y\ związku z JO-lcciem K O P  urzą- 

-dzonti J>vła wystawa y\ Warszawie ,  któ 
ra wczoraj  została zamknięta.

Przy taczamy tu parę cy fr  uwidocz 
JOtonycJb na wystawkę a dotyczących 
prac K O P  na pograniczu ws-tiodniom

Nawczan-o czytać około 50 tys. osoh. 
Nałożono około 500 łi ibl jolek z 100 tys, 
książek. Z bibljotek tych korzystało oko 
lo 500 tvs. osób wraz z ou/iał mii woj- 
skowrmi.  W  świetlicach K O I ’ zainsla 
lowatm aparaty f i lmowe i radjoodbiorni- 
ki. Prz-ez 50 kin K Ó P  przeszło około 
-800 tys. osób. a aft tea-frów amatorskich 
dało około 2 2 0 0  przedstawień wobec 
185 tys. widzów

Funkcjonarjus/.e KO P  z drobnych 
“składek zbudowali  w okolicach pograni­
cza .81 kościołów, 28 szkoły. 18 świetlic 
i 2 0  stałych punktów dożywiania dzieci 
oraz ludności. Dożywianie  biednej lud­
ności mie jscowej  jest stałą troską od ­
d z ia łów  K O P  dotychczas wydano oko ­
ło 2 .0 0 0 .0 0 0  porcy j  obiadów, kolący j i 
nPadań wraz z chlebem.

Również  lekarze K O I ’ nie szczędzą 
pomocy  ludności miejscowej.  Lekarze 
KO.P wykonali  zgórą 100 tys. zabiegów 
lekai kich i około 50 tys prof i laktvcz 
mych.

\' dziedzinie pożarnictwa KOP ró ­
wnie ż  działał  wiele. Odbudował  około 
70 zagród włościańskich przvczem u 
dziel i ł  bezpłatnie pomocy roboczej  w 
przeszło 8  tys. wypadkach. Kopiści w 
ciągu dziesięcioletniej  działalności inler 
wen jowa l i  w przeszło 4 tys. wypadkach 
przy  gaszeniu pożarów i ratowaniu do­
iły tku ludności.

K O P  wybudował  około 800 mostów 
1 mostków naprawił  na przestrzeni 800 
k im  dróg. szos i t p.

Jest lo imponuj  pcy bilans i odpo­
wiedź na pytanie, dlaczego K O P  cieszy 
się taką popularnością w śród mie jsco­
w e j  ludności.

Elektryfikacja wsi 
pud Słonimem

Z miarodajnego źródła dowiadujemy 
się. że miedzy zarządem mie jskim w Sło 
ni-niie a gromadą wsi Pietrah-wicze d o ­
biegają końca pertraktacje o e lektry f i ­
kacje tejże wsi.

Wieś  tą obejmuj.- około 100 gospo­
darstw. kfórc będą oświet lone elektrycz 
ilością z elektrowni  miejskiej  w Słoni- 
mie Ponieważ,  prawdopodobnie  nic już 
nie słanie na przeszkodzie do realizacji 
tych planów, Pieł rałew icze by łyby p ierw 
szą ze lektryf ikowaną wsią na nas., reh 
ziemiach.

Dni Przeciwgruźlicze R A D J 0

Pożar wsi
YY ozoru j wybuchł o/brzymi pożar we wsi 

l.ssajewioze, po w. S łon im sk iego , który zniszczył 
domów mieszkalnych, 5 chlewów, 22 stodoły 

z  Inwentarzem żywym i martwym. W  akcji tłu­
mienia pożaru brały udział miejscowe i -oko/icz- 
ne straże ogniowe m. in. ze Mon ima. Straty 
bardzo duże. Przypuszczalna przyczyna pożaru 
—pod pa/en ie.

I  Śmierć w trybach 
młoedrni

W czasie młócenia zImiżh wr wsi AYiszoun 
dostała się w tryby niliiearni Anna Kowa/ezuk. 
(Mmosząr śmierć ua iniejseu.

Odpowiedzi redakcji
O k r ę g .  T-wu Org. i  K .  I !  w  AA i l e j c e  W  a r l y -  

k u l e ,  o  k t ó r y m  p a n ó w  i-o p i s z ą ,  i s t o t n i e  z a s z ł a  
p o m y ł k a  w < iruku  O d p o w i e d n i e  c y f r y  o z n a c z a j ą  
■ceny w  f u n t a c h  s t c r l i .n g ó w .  a n i c  w  d o l a r a c h ,  
j a k  m y l i c i e  y v \ * i ru k o yv am i .  s p r o s t o w a n i e  z r e s z * ą  
t e j  p o m y ł k i  b y ł o  z m m o S z c m m e  w  p i ś m i e  z  d n .
I I  li. m  w  d z . ia le  {jc isjKntf iTczy.ni

W  P o l s c e  u m i e r a  na  g r u ź l i c ę  t r z y k r o t n i e  
w i ę c e j  lu d z i  n i ż  na  w s z y s t k i e  in n e  e h o r o b y  z :i - 
t a l i ne r a z e m  yy i ę i e .  Około 80.000 osób ginie 
1'ncznie s p o w o d u  l e j  c h o r o b y ,  a c n n a j m n i e j  dzie­
sięciokrotnie wiek.za liczhą j  .t na nią chora.

C z y i  n i e  p o t w o r n e  są te  l i c z b y ,  b y  m o ż n a  
p r z e j ś ć  o b o k  niich o b o j e j tn i e ?

k a ż d y  w y p a d e k  w  przem yś le , ,do l in ie , l\ y  ie  c z y  
n a  k o l e i  w  k ‘ ó r y m  k i l  ku lu b  ! i l k a m tś d i e  o s ó b  
p o n i o s ł o  ś m i e r ć  b i l )  k a b w l w o .  a l a r m u j e  y i t \  
ś w .a t ,  d z i e n n i k i  yy-ydają n a d z w y c z a j n e  d o c h u k i .  
S p o w o d u  z j a w i e n i a  s i ę  n i e d a w n o  tvfu .su p l a m i  
s l e g o ,  na  k t ó r y  za  pa d ł o  k i l k a n a ś c i e  o s ó b  w “to  

liicy, w s z y s t k i e  yyhuLz-c z o s t a ł y  p o r u s z o n e  a d / ien  
n ik i  c o d / io n . i i i e  p o d a w a ł y  w i a d  n n o ś c i  o  k a ż d y m  

n o w y m  w y p a d k u ,  o  k a ż d e j  z a r z ą d z o n e j  d c z y n -  
l e k c j i .

G r u ź l i c a  n i e  w z b i u l - a  -a-nsat: ji, D z i i - s i ą tk i  t y ­
s i ę c y  z g o n ó w  z  J l ie j  r o c z n i c  i s e tk i  t y s i ę c y  c h o ­
r y c h  na  n i ą  —  to  r z e e z  z w y k ł a ,  C o ś  w  r o d z a j u  
z u p e ł n e g o  z o b o j ę t n i e n i a  o g ó ł u .  przyzwyczajenia 
się do lej plagi społecznej, c z y  t e ż  p o k o r n e  p o d  
d a n i e  s i ę  l o s o w i :  t a k  m u s i  b y ć ,  j a k  je s t ,  n i e  
inrsże b y ć  io -aezo j.

A  j e d n a k  m n ien iam ic-  l o  je s t  b i e d n e  T e n  z a ­
k o r z e n i o n y  p o g l ą d  jest f a ł s z y w e  Jest  ito s ’tras;h 

pr/.ed w y s i ł k i e m .

OKI ż u l i - ;  M O Ż N A  Z  W A M I Ż Y Ć !

M o ż n a  o g r a n i c z y ć  l i c z  be  z g o i i o w  p r z e z  n ią  

p o w o d o w a n y c h ,  g d y ż  in n e  n a r o d y  ju ż  to  o C ą g -  
n ę ly .

W  r. 1914 u m i e r a ł o  n a  tę c h o r o b ę  na  k a ż d e
10.000 l u d n o ś c i  w  N i i -m ęzecJ i  o k o ł o  14 o s ó b .  
d z i ś  t y l k o  7, w  Ang l j i i  o k o ł o  14, d z iś  —  o k o ł o  8, 

w H e l g j i  o k o ł o  10. d z - ś  7. li nas zaś umiera jesz 
eze powyżej 20 osob na każile II).000 mieszkań­
ców.

M o g l i ś m y  w y b u d o w a ć  w  o k r e s i e  c i ę ż k i e g o  

k r y z y s u  e k o n o m i i  z l e g o  G d y n i ę ,  r o z w i n ą ć  l o t ­
n i c t w o ,  k t ó r e  o d n o s i  w s p a n i a ł e  s u k c e s y ,  m o g ­
l i ś m y  p o s t e w i i ć  n a  b a r d z o  w y s o k i m  p o z i o m i e  ar-  
m j ę  i d o s k o n a l e  j ą  w y p o s a ż y ć  l e c h n i r z n n  M o g ­

l i ś m y  b o ś m y  c h c i e l i  —  l i o  k a ż d y  r o z u m i a ł  
p o t r z e b ę  t e g o  —  z a r ó w n o  r z ą d ,  j a k  s p o ł e c z e ń ­
s t w o  c o l e .  jak  i k a ż d y  o b y w a t e l  —  i n i k t  n ie  
s k ą p i ł  na  l o  p i e n i ę d z y .

( I z y  z d r o w i e  lu d n o ś c i  to  r z e c z  m n i e j s z e j  w a g i ?  
W s z a k  p o w s z e c h n i e  m ó w i  s i c  i p i s z e :

Ż I > ł ! O W l i :  S P O L F C Z 1  NSTAA A  —  T O  P O T Ę G A  

N A IlO IU i!

A  w i ę c  o po . lę g ę  itę t iuH -ży  d l ia ć ,  n a l e ż y  ja  
b r o n i ć ,  k i e d y  jest o n a  z a g r o ż o n a .  Trzeba bić 

na alarm, kiedy nikt lego nie spostrzega. W s z y 7*! 

k i e  b o w i e m  w i ę k s z o  wyss iłk i  w  i n n y c h  d z i e d / i  
n a c h  p ó j . l a  n a  m a r n e ,  j e ż e l i  l u d n o ś ć  n a s z a  b ę ­

d z i e  l i z e e z n i e  s ła b a ,  gd y  m ł o d z i e ż  b ę d z i e  w ą t ł a  
i c h o r o w i t a .  A p r z e c i e ż  gruź/iea, stale grasująca, 
zwyradnia społeczeństwo, o b n i ż a  w a r t o ś ć  f i z y c z ­
n ą ' o s o b n i k a .  <;m źL iC A  h i  j n u j e  m a t f r j a i  
M l RODZINY —  OSŁABIA CALA’ A UtÓI).

O d  s z e r e g u  la t  w  o k r e s i e  od 1 grudnia <lo 10 
stycznia P o l s k i  Z w i ą z e k  P r z e c i w g r u ź l i c z y  u r z ą ­
d z a  e l > M  F R Z F C I A A G I t l  Z L I C Z Ę 1*. a ż e b y  w- t y m  

c z a s i e  u ś w i a d a m i a ć  s p o ł c c z e ń s ł w o  o  g r u ź l i c y 7, 
g d y ż  w r o g a ,  z  kf ltarym m a  s ię  w a l c z y ć ,  n a l e ż y  
p r z e d e  w s z y s lk . i e in  p o z n a ć .

N i e c h  w i ę c  k a ż d y  z  O b y w a l e l i  w  i m i ę  w s p ó l ­

n e g o  d o b r a  w e ź m i e  p o d c z a s  t r w a n i a  „ D n i  P r z e ­

c i w g r u ź l i c z y  c h “ , w  m i a r ę  s w y c h  s i l  i m o ż n o ś c i ,  
ud/iia ł w  p r a c y  t r e l i ,  k t ó r z y  p o s t a w i l i  s o b i e  /a 

z a d :  n ie  z w a l c z a ć  g r u ź l i c ę .  N i e c h  n i e  I w i e c ą  
p u s t k a m i  p r e l e k c j e  i o d c z y t y ,  na  k t ó r y c h  d z i a ­
ł a c z e  . o n g a n i z a e y j  p r / e c i w g i n j z l k - z y e h  z a z n a j a ­

m i a ć  b ę d ą  s łu c h a c z ó w  : r ó z n e m i  z a g a d n i e n i  im i  
z l e j  ęl/ffedztriy \ i e c h  u l i tki rozda.w-.eae n i e  b e i lą  
lie.z c z y t a n i a  -r/ncRne d o  k i w a .  Ś w i a d o m o ś ć  b o -  
w i e in  t e g o .  c z c i l i  j e s t  g r u ź l i c a  i j a k  ją  z w a l c z a ć  
n a l e ż y ,  n i c  j e s t  z b y t  p o w s z e c h n a ,  .aby j e j  s z e ­
r z y ć  w .s z e ik ie m i  d r o g a m i  n i e n a l e ż a l o .

N i e c h  n ik t  n i c  o d r z u c a  z a p r n p o n n w a u r g u  mil 
g d z i i - k n lw i e k  i lu  n a b y c i a  I l l - g r n s z o w  -go z n a c z k a  
P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  P r z e c i w g r u ź l i c z e g o ,  g d y ż  z 
g r u s z o w y c h  s k ł a d e k  n i k o g o  n i e  z u b o ż a j ą c y c h  
t w o r z ą  się l u i d u s z e ,  z k t ó r y c h  b u d o w a n y  są 

i u t r z y m y w a n e  p o r a d n i e  p r z e c i w g r u ź l i c z e ,  sa le  
i o d d z i a ł y  s z p i t a l n e  o r a z  i n n e  z a k ł a d y  z a p o b i o -  
gawcz-o-lce/zfn iczi' . k t ó r e  d u ją  m o ż n o ś ć  p r z y w r ó ­
c e n ia  zdrowsi  a l i c z n y m  Clie r ir iącyrn. a o to c z o n u -  
c h r o n i ą  o d  z a r a ż e n i a .  W  o k r e s i e

„ Ł h M  I M S Z L C I W l i l U J Ż L I C Z A I  I P ‘

ó d  1 -go  g r u d n i a  d o  10 -go  s l y e z n i a  i i i  c a ł y m
o b s z a r z e  P o l s k i  w e  w s z y s t k - c b  u r z ę d a c l i  i in s ly -  
Im  jac.h b ę d ą  s p r z e d a w a n e  z n a c z k i  n a  w a l k ę
z g ruż l i - cą .  D r o b n a  o f i a r a  10 g r o s z y  n i e  o b c i ą ż y  
z b y t n i o  n i k o g o ,  n i e c h  w i ę c  w  t w o r z e n i u  l i i n d u  
.szu W a / k i  z  G r u ź l i e ą  n i k o g o  n i e  z b r a k n i e !

W  S 7ercg i i  k r a j ó w  jest z w y c z a j ,  ż e  s p n l r -
cz.eii-4.wo. c h c ą c  z a d o k u m e n t o w a ć  s w o j  u d z i a ł  

w t e j  a k c j i ,  n a l e p i a  w  t y m  o k re s ą c  z n a c z k i  na 
w s z e l k ą  k n r e . s j j o n d e n c j e  kn|.i::y z a o j i a l r n j ą  w7 n ie  
d o s t a r c z a n e  k l i j ( 2 i l o i n  p a c z k i ,  w  J-i. d n u r a c ja c l i  
.n a lc j i i a ją  ji- na r a e b n n l . i .  AV c z a s i e  . D n i  1’ r z c -  
c i w g r i i ź l ’s : z y c h “  z n a c z e k  l e n  w ' id z i  s i ę  w s z ę d z i e .

N i e c h  ii u n a s  w y c z a j  len  s ię  j n - z y jm i e
Nu-c l i  w  oza-sie  .od I \ M  ! 0 . ł  z n a c z e k  p r z e c i y j  
g r u ź l i e / y  b ę d z i e  n a l e p i o n y  n a  k a ż d y m  /iśeie , 
n a  k a ż d e j  p a c z c e .  —  A p e l  n a*  n i e c h  n i e  p o z o - ,  

s t a n i e  b e z  e c l i f i !
K u p u j c i e  w s z y s c y  i r o z p o w s z e c h n i a j c i e  n a ­

l e p k i  p r z e c i w  g r u ź l i c z e !

K O M IT E T  M ) i \ I  P H Z K O I U  1.151 Z L I C Z A  (  l l ~ .  
*

P o d  p r z e w o d n i c t w o m  p, s l n r o s l y  p o - w i : i l o w c -  
r o  J. d e  T r ;H i i c c cM ir t ‘ o. o d b y ł o  s ic  o r ^ a n i z n c y j n c  

z c l f y n n io  (u ld z in tu  w d c ń s k o - t r o c k i c ^ o  T - w j i  P r z e  
ci w ^ r u ź l i c z c g o .

P o  p r z y j c c i iu  .s-lalulu o d d z i a ł u  w y b r a n o  z;i- 
r / a d  w  s k ł a d z i e ;  ])r (*zi*s p. s t a r o s ł a  t le  T r m n e c o -  

n r t ,  w i c  ( ' p r e z e s i : i n s p e k t o r  s z k o l n y  W .  Z i e m a c -  
k i i dr . T e k e c z .  s k a r b n i k  Ł a w i ń s k i .  s e k r e t a r z  
d r .  A. W i e r c i ń s k i .

J e d n o c z e ś n i e  n k o n s t y t n o w a ł  s i ę  k o m i t e t  „Dn . i  
P r z e c i  w ^ r u ź l i c z y c l P 1. P r z c ( 5 iw g i r u z j i e z e “
t rw a j? }  o d  d n i a  l - ^ o  ^ ru c tn ia  d o  d n ia  10 -go  s t y c z ­

n ia  193.') r o k u *  W  o k r e s i e  t y m  T - w o  P r z e c i w ­
g r u ź l i c z e  s p r z e d a j e  nal< ‘ j )k i  1 0 - g r o s z n w e  o r a z  
z ł d e r a  o f i a r y  n a  l is ty .

T o w a r z y s t w o  iP r ze c iw g t rn źM f^ze  w z y w a  w s z v s t  
k i c ł i  d o  o f i a r n o ś c i  o r a z  d o  p r z y s t ę p o w a n i a  n a  
c z ł o n k ó w  - t o w a r z y .s fw a  S k ł a d k a  c z ł o n k o w s k a  
w y n o s i  z a l e d w i e  25 g r o s z y  m i e s i ę c z n i e .  S i e d z i b ; }  
o d d z i a ł u  p o w i a t o w e g o  z n a j d u j e  s i ę  w  W i l n i e  
p r z y  ul. W i l e ń s k i e j  12 ( b i u r o  l e k a r z a  p o w i a ł o -  
w e a o j .

W IL N O

S 0 1 5 0 T A .  d iu n  1.) g r u d n i a  li l -M  r o k u .

(),4,>: P i e ś ń .  M u z y k a .  G i m n a s t y k a .  D z i c n .  p o r .  
L .h w i lk a  j ian  d o m u  40: P r o g r a m  dz ienny - .  7.50: 
K o rn e . - r ek i .  7.55: G i c łd n  r o b i .  1 1 5 7 :  G zas .  12.00 
H e j n a ł .  12.0.4: Wtjaid. m e l i - o r  12 .05: l ' r z ę g l ą d  
p r a s y .  12.10: M u z y k a  l e k k a ,  15.00: D z i e ń .  p o ł .  
15.05: l łęo i ik i l  s k r z y p c o w y .  17.50: W i a d .  e k s p o r t .  
1 >.55. f  o  i I z . o d e .  ]>ow , 15.15: N o w e  n a g r a n i u .  
I0 .5 ( i :  S ł u c h o w i s k o  d l a  d z i e c i .  17.00: T r a n s m .  
/ P a ł a c u  P r o z y  d. Ra-dc M i n i s l r .  u r o c z y s t .  r o z ­
d a n i a  n a g r ó d  L b a ! U - n g e ‘ u i Z a w ó d ,  b a l o n o w y c h .  
17.25: K inneer t  k a m e r a l n y .  1 7 5 0 :  R a d j o  d o p o ­
m a g a  r o d * i e o m  n y - c l i o w a ć  ó z iecą '- .  18 .00: P r z e g l .  
p r a s y  r o ln  18 10: T y g o d n i k  l i f e w s k i .  18 .15: K o n ­
c e r t  k a n K -r r .b iy .  18 45 :  .. . lak | ) r a c u j e m y  w  R a ­
d j o 1'. 19.00- K o incm il  w o k a l n y .  19.20: G r ó d  H e ­
ss ery  —  S lnn is łasyóss— . 19.50 M u z y k a  l e k k a .  

19.45 P r o g i ' ,  na  n i e d z i e l ę .  19 .50: A\'i<id. s p o r t  
10.50: AYil . ss-iad. s p o r t .  20 .00:  M uzy-ka  l e k k a  
20.45 :  l ) z ' e n .  ss iecz .  20.55: .lak j i r a c u j e m y  s v  
P o l s c e .  2 1 0 0 :  K o n c e r t  | )opu ]airny .  2 1 4 5 .  „ D  ’ i- 
s i e j s z s  1 ubl iin  ł p o o t y c k i “ . 22 00 :  K o n c  reki. 
22.1.7: M u z y k a  tan.  2.4.00: W i a d .  m e t e o r .  25 ,05 :  

L o ż a  S zy r le rcóss  1 n a d a j e  . . H u m o r  p i j a c k i  
23-55: M u - y k a  t a n e c z n a .  24.00 M u z y k a  t a n e c z n a .

M L D Z J K l  A d n i a  10 g r u d n i a  1954 r

9 .00 :  C za s .  P i e ś ń  M u z s k a .  G i m n a s t y k a  D z i c n  
mik p o r .  C.hsy ilka p a ń  d o m u .  9 50: P r o g r a m  d z .  
10.00: M u z y k a  s k a n d y  n assska  ( p ł y t y ) .  10.30: N a -  
bo lż eńs lsso .  1 1 5 7 :  L zu s .  1‘ ! 00: IK - ju a l .  12.03;
W i a d  m e t e o r .  12.05: . tak  n a l e ż y  s ię  o b c h o d z i e
/ m l e k i e m  12 1 i:  P o r a n e k  m u z y c z n y  14.00; 
G o d / i i m  ż y c z e ń .  13 .00: ,,Czs zss-ierzę m o ż e  ż y ć  
b e z  ss-HpiiH i f g s f o r u “ . 15.15: A u d y c j a 1 d la  ss-szy- 
s tk ie h .  lo.OO: I ł e c y l a c y a  | )rozy. i ( i .2 0 :  R e c i t a l
-skr,zy|)eoss y 16.45: ł  a m ig f ć s s k i  17.00. P i e ś ń  fu- 
d ossa .  17.50 „ N o s y c  k s i ą ż k i  o  n o s y y m  śss-iecie'1'. 
18.00: S lu c h o s y i s k o .  18.45: M ł o d z i e ż  p o l s k a  na
s\rs’ ch od ź ls s i i e “ . l o O O :  K o n c e r t  o r g a n o s y y .  19.35: 
M u z y k a  z p ł y t .  19 42: P r o g r a m  n a  p o n i e d z i a ł e k  
19 47: f - r l j e l o n  a k t u a ln y .  20.00: P o l s k i e  m e l o d j e ,  
j m l s k i e  l n i c e .  20.30: A r c h e n t in n  n a  p ł y t a c h  
20.4 ):  D z i c n .  ss iccz. 20.55:  J a k  p r a c u j e m y  w  P o l ­
sce. 21.00 N a  s s e s o le j  lss oss-.skiej f a l i “ . 21 .30: 
W i ę ti. sp o r t ,  zr s s . z y s l  R o z g ł .  21 .45 :  P o g a d  ra 
d jo l c , '7 n i c z n a  — - Al G a l s k i e g o .  22.00 :  „ K o s t n  
s ia “  22.15: . .G a d k i  n a  p o d a t k i  22.30:  M u z y k a  
ta n e c zn a .  23.00: W  Ląd m e t e o r .  23.05:  M u z y k a  
l a n c e  zima.

TEATR Hk POHULANCE
DZIŚ i [lltro o godz .  8'CJ w ie c z .

KWIECISTA DROGA

Ofory na pnwodzlan
R m b i  P e d a g o g i c z n a  G i m n a z j u m  * T o  w .  P e d a ­

g o g ó w  z ł o ż y ł a  w  r e d a k c j i  n a  p o w o d z i a n  20 zł.

Z pięściami po subsydja
Wystąpienia akademików żydowskich

AAcznraj w rubryce „Sprawy Żydowskie1* <lo- 
nie.ś/i.śniy już o tem, że studenci żydowscy do 
magaia sic od gminy żydowskiej w \Vi/nie wy­
asygnowania 10 tysięcy zl. celem wpłacenia 
czesnego w U. S. B. za niezamożnych akademi­
ków Źvdów, którs ni grozi skreś/enie, urządzili 
demonstrację w loka/u Gminy Zi dow saiej przy 
ul. Orzeszkowej 7 htokiijac wszystkie wejścia 
i ustawiając posterunki przy aparatach te/efo- 
nieznycb. Akadrmiey żądali lialyebmiaslow ego 
zwołania posiedzenia Zarządu Gminy celem po 
wzięcia decyzji.

W  godzinach wieczornych i nocnych wyslą- 
pirnia akademików żydowskich powtórzyły się 
i przyjęły charakter Iinłastiw i-j demonstracji 
przeciwko członkom Zarządu Gminy Zydow 
sk-ej.

B L O K A D A  M IL S Z K a N.

•leszcze w ciągu godzin rannych grupl aka­
demików żi dowskicli zjawiły się do mieszkali

1 eatr muzyczny . l U1 Ni A*
A3(1 r*lępy Janiny Kulczyckiej 

D o l i  pc cenach zniżonych
,GAL w SAV0Y“

JutrO o 4.ej po cenach propagand.
.PTASZNIK Z TYROLU"

Pożar w fabryce „Romada”
15 robotników

\\'i zoraj o  godz. 5 nad ranem wybuchł nag 
Ie pożar w fabryce przetworów zbożowy* It i ka 
wy kottserwnw attej ..Rcrttada" przy u/ AA iw u/- 
skiego 111-b.

Dnzrrrcn nocny spostrzegł, iż z /okalu fabry­
k i w yd ob yw a ją  się p lontietite o raz b ije  gesty 
dym . N terw łoezn ie  pob iegł z meldutti. rem do 
pob lisk iego  kom isarjatu , skąd w ezw ano straż 
ogniow ą.

AA- ełrwili przybycia straży wewnętrzne urzą 
dzenie fabryki stało już w płottttctttaelt i ogień 
szerzył się bardzo szy bko da/ej. Po dwugodzin 
nyeh usiłowaniach pożar zdołano z/okaltzować.

straciło prace
Jak przypuszczają, pożar powstał rraskutek 

samozapalenia się suszonego siemienia, przeztta 
czart ego do wyrobu przetworów kawowych. —  
Dalsze dochodzenie wykaże o ile przy puszczenie 
to jest słuszne.

Suma strat spowmlow aiiyclr przez pożar nic 
została jeszcze oh/iczotta. P r z y p t t . s z c z a / t t i e  się 
gaja one conajrnniej kilkunastu tysięcy zł.

Lrzadzenie fabryki zalrudtiiającr i rta dwie 
zmiany 15 robotników zostało prawie całkowi­
cie zniszczone. Fabryka zristnła unieruchomio­
na. Liczba bezrobotnych powiększyła się o 15 
osób. (*■)•

szeregu radnych Gminy, hlokująe mieszkania 
i żądając zgody ita natyrliiniaslowe zwołanie 
Zarządu. \V ten sposób akademicy złożyli „ w i ­
zyty* prezesowi Zarzątlti Ir. ławnikowi miej­
skiemu Krukowi, wiceprezesowi A, Zajdszim- 
r-owi i Innym.

Naskutck tej akcji zwołane zostało na przed 
wczoraj na godz. 10 specja/rie posiedzenie Za 
rządu. Posiedzenie miało się odbyć w lokalu 
Gminy O tej satnej porze dn lokalu Gminy zgło 
siła się zirtiw n delegacja akademików żydow­
skich i oświadczyła, że będzie czekać na defini 
ty witą odpow iedź w sąsiednim pokoju.

POAATORNA IH OKADA GMINA.
Przedstawi* iele Zarzrjdu ośw iadczy li jednak. 

Ze lile mogą zgodzić się na to, by posiedzenie 
odbywało się pod przy musem. Zaproponowano 
studentom, by optisci/i gmach Gminy, a gdy stu 
denci propozyrji nie przyjęli, posiedzenie przer 
wano. AYówezas akademicy znowu zabl*>kowa/i 
wszystkie wejścia i wyjścia Gminy oraz teh-fo 
ny, oświadczając pi-zyteni radnym, iż blokada 
[ 'trwa tak długo, aż nie zapadnie decydująca 
uchwała.

\\T czasie petr-aklacy j doszło Gaweł pomiędzy 
studentami a pojedynczymi radnymi do utar­
czek.. liiclylko słownych, pr-zyczem wiceprezes 
p, Zajdsziiur został lekko poturbowany a szcze­
gólnie jego płaszcz.

Kilku radny cli otworzyło okna l-ozfegly się 
wezwania o  pomni. AA iadomość o blokadzie 
Gminy doturla do trzeciego koiiiisarjatii 1’ . 1*. 
Na miejsce wypadku wysłano po/ic jantów. Stu 
denci powiadomieni n tem przerwali blokadę.

NOCNA DFMONSTHAC-U.
Na tern jednak wystąpienia akademików ule 

zakończyły się. Po uwo/nieiiiii radnych z „ar-esz 
tn‘* przez po/icję, studenci spotkali w c h o d z ą ­
cych nu ulicy kocią muzyką, obdarzając każde 
go z radnych nieszezgóliieiiii epitelariii. Grup 
ki adakemików odprowadzały radnych aż do do 
mów, urządzając każdemu z iiicli zosobna przy 
ich mieszkaniach koci koncert.

NAJŚCIE NA REDAKCJI-; „CAJT“ .
T na tem jednak nie zakończyły  się wvstą 

p ien ia akadem ików .
Gazeta sjonist* czna „< ajt‘* w ostrych sło­

wach potępiła wystąpienia .sludi-iilów, nż- w.ijąc

pod ieli adresem ostrych wyrazów.
IA związku z tem wczoraj w godzinach ran 

nyeli do redakcji „Cajtu** mieszczącej się przy 
ul. AA iclkicj zglosHa się grupka akademików, 
która zażądała od redaktora p. Cyney natusa wy 
jaśnieli.

AA’ czasie rozmnwy. która miała jakuby cha­
rakter bardzo burz/iwy, musiał interwenjnwuć 
w obronie redaktora person*-/ drukarni, który 
stoczył ze studentami formalna bitwę.

Zecerzy i drukarze odnieś/i zwycięstwo zinu 
szając napastników- do odwrotu. \A międzyeza 
sir o  wypadku telefonicznie powiadomiono po 
licję, która ntezwloeznie przybyła na miejsce 
wypadku. (c).

Na wileńskim bruku
FATALNA KAH a MBOL NA ZARZECZU.
Na u/iey Zarzecznej, na skrzyżowaniu z 3Hły 

nową miał iniejsre wrzoraj następujący wypa 
dek. Autobus linji zamiejskiej zdążający od 
strony Traktu Batorego w  kierunku miasta Nr. 
14135 wjechał z całego rozpędu na furę wiejską 
powożoną przez S. Jodzicw ieza. mieszkańcu wsi 
Jaznwo, gili. niiekuóskiej. Skutkiem zderzenia 
fura wywróciła się ną chodnik, przygniatając 
przechodzącą Mu/wilię Borkowską zam. przy ul. 
Jerozolimskiej 15.

I-ura zasiała uszkodzona. Jodziewiuz oraz 
Borkowska zostali ranni. Jndziewieza, który 
doznał /żejszyeb p*>lluezeó pozostawiono, po 
udzicleiiiii mu pierwszej pomocy, ua iniejseu, 
zaś Borkowską pogotowie ratunkowe przewiozło 
do szpitala św. Jakuba. |rj,

WYBUCD AA BROAYARZE.
Na pud\.ói-ku bro'varu Lipskiego (Popław 

ka 31) podczas us/c/cliCania wrzącą smolą 
beczki <id piwa pnjeninośei sikoło 20.000 litrów, 
nastąpił z niensta miej narazi- przyczyny w y­
buch. Dno beczki odpadło i smoła zapaliła się. 
Przed przybyciom straży iigninwej ogień uga 
sztmo silami robotników. Straty wy noszą 300 zł. 
Robotnik Józef Sąwko, ząjęty yy tym momencie 
uszczelnianiem beczki dozna) nieznacznych po­
parzeń.
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D x i ś  : W a l  e r j ana  i I r en e u s z a  

Jutro:  E u z e b j u s z a

W s c h ó d  s ł o ń c *  —  g o d z .  7 m. 38 

Z  s c h ó d  s ł o ń c a  —  g o dz ,  2 m. 49

Spftstrzeżenla Zakładu Meteorologi i U. S B. 

w Wilnie z dnia 14 X I I  1934 roku.

C i ś n i e n i e  759
T e m p e r a ! u r a  Ś r e d n ia  +  I 
T e m p e r a t u r a  n a j w y ż s z a  4- 2 
N a j n i ż s z a  —  1 
O p a d  0,1
W i a t r  p o ł u d n i o w y  

T e  a d . :  z n i ż k o w a  
U w a g i :  p o c h m u r n o .

Przepowiednia pogody wvdłut* P. I. >!.:
P o c h i n n r o  z  o p i n i a m i .  M a n o  m g l i s t o .  (C iep ło .  
S ł a b e  lu b  u m i a r k o w a n e  w i a t r y  z  p o ł u d n iu  — * 

w s c h o d u ,

on administracji.
W  d n iu  d z i s i e j s z y m  n a s z y m  p r e n u m e r a t o ­

r o m  w  W i l n i e ,  k t ó r z y  o p łu c l ł i  p r e n u m e r a t y  za  
m .  g r u d z i e ń  w y s y ł a m y  b e z p ł a t n y  d o d a t e k  k s i a ż  

k o w y ,  a  m i a n o w i c i e  Ttpm I » ,K e / e b k i  na  G ł ę b i -

KOŚCIELNA
—  I t u r a h  u r z ę d n i k ó w  p f l * » t W t jw y C b .  W  11 i e - 

d a w i l ę  d n i a  16 „ ' r u d n ia  r. b.  o  " i k Iz . 7.80 r a n o  

o d p r a w i o n e  /u s ta na  w  k o ś c i e l e  S w .  J e r z e g o  d o ­

r o c z n e  r o r a t y  u r z ę d n i k ó w  p u ń s l w o w j u j h .  X a b n  
ż e ń s . tw o  c e l e b r o w a ć  b ę d z i e  ks .  k a n o n i k  p r o i  
A .  ( . i c h o ń s k i .  K a z a n i e  w\ g ł o s i  k->. p r o t  W .  S u ­
s z y ń s k i  U p r a s z a  s ię  o  w z i ę c i e  j a k  n a j l u z  
n i t - j s z e g o  u d / ia fu  w  tetn n a b o ż e ń s t w i e .

MIEJSKA
—  W A L K A  Z  Ż E B R A C T W E M  I  W Ł Ó C Z Ę ­

G O S T W E M  n a  t e r e n i e  W i l n a ,  p o d j ę t a  p r z e z  s t a ­
r o s t ę  g r o d z k i e g o  w s p ó l n i e  z  z a r z ą d e m  m i e j s k i m  

i t w e m  d o  w a l k i  z ż e b r a c t w e m ,  t r w a  w  d a l  
s z y n i  c i ą g u  i d o t y c h c z a s  o g ó ł e m  z a t r z y m a n o  107 

o s ó b ,  z  c z e g o  k i l k o r o  d z i e c i .  Z  p o ś r ó d  z a t r z y m a ­
n y c h  10 o s ó b  p r z y m u s o w o  w y s i e d l o n o  z W i l n a  
j a k o  e l e m e n t  n a p ł y w o w y ,  o d s y ł a j ą c  p o d  e s k o r t ą  
d o  m i e j s c  z a m i e s z k a n i a  15 o s ó b  s k i e r o w a n o  d o  

p r z y t u ł k u ,  a, n i e k t ó r y m  z a s ł u g u j ą c y m  n a  p o m ó r  
u d z i e l o n o  d o r a ź n e j  p o m o c y .  U j ę t y c h  n a  zu ch  

n a l e j  i b r a n i n i c  u k a r a n o  w  tr\ b i e  a d m i n i s t r a c y j  
i y y m  b e z w z g l ę d n y m  a r e s z t e m  n a  p o d s t a w i e  a r t  
12 p r a w a  o  w y k r o c z e n i a c h .

G o d z i n y  l iaud/u  w  i y g m l n i u  p r z e d ś w i ą ­

t e c z n y m .  W  l a d z e  a d m i n i s t r a c y  j n e  z e z w o l i ł y  na 

p r z e d l u / r n i e  h a n d lu  w  t y g o d n i u  p r z e d ś w i ą t e c z ­
n y m  (h i  g o d z  9 e j  w r w ;  W  o k r e s i e  w i ę c  o d  17 
d o  22 b. m. s k l e p y  b ę d ą  o t w a r t e  o d  r a n a  d o  

g o d / i  21 -e j ,  w  n i e d z i e l ę  22 b. m . h a n d e l  b ę d z i e  
d o z w o l o n y  w e  w .szys lk j jch  s k l e p a c h  o d  g p d z .  1-ej 
p o  po t .  d o  g o d z  O-ej w i e c z .  W  p e i i e d z . i a t e k  
n a t o m i a s t  i W i g i l j a i  s k l e p y  m o g ą  b y ć  o t w a i  te 

j o d '  i i i '  d o  g o d z  ( i - e j  w i e r z .
—  K : : n l r o / a  e e n .  W *  z w i ą z k u  z p r z e i i s w i ą l e c z -  

n e m  o ż y w i 1 u h m  w  l i a i o l ln  m ra ż l iw e  j e s i  w y z y ­
s k i w a n i e  przez,  n i e k t ó r y c h  s p r z e d a w c ó w  k o n  

jn n k lu r \  d la  ś r u l i o w a n i a  e en .  Ci len i  u n i e m o ż ­
l i w i e n i a  l e g o  r o d z a j u  k iw isb- im icy j  w ł a d z e  z a r z ą -  
d z i ł s  l o t n e  k o n t r o l e  ecu .  W i n n i  p o b i e r a n i a  e en  
w y g ó r o w a n y i  h t ięda  j i i r o w n  k a r a n i .

—  P i e r w s z e  c h o i n k i  u k a z a t c  s i ę  w e  ńra.l !|a 
r y i iK a e t i  w i t e ń s k i e l i .

r iOSEOl)AREZ \
K v h v  s o w i e c k i e  w  1’ u ls e e .  Z a u w a ź o n i )  m -  

l a l n i o  d o ś ć  p o w a ż n y  w z r o s t  p r z y w o z u  r y b  s o ­
w i e c k i c h  d,o P o l s k i  R y b y  te k i e r ó w  m e  są  p r z e -  

w t ó n . i ę  1 1 j  W iy r . s z a w y ,  n a d c h o d z ą  j e d n a k  i d o  
W i l n a .

—  T E G O R O C Z N \  SI / O N 1 I T T R Z A R S K I  l i te j  
p r z y n i ó s ł  k u p c o j n  s p o d z i e w a n y c h  o b r o t o w .  M i ­
m o .  ż e  e ę n y  i u l e r  u t r z y m a ł y ,  s ię  n a  p o z i o m i e  r o ­
ku p o r z e d n i o g o  w z g l ę d n i e  n a w e t  s p a d ł y ,  ru c h  w 

t e j  biatfi iży je s t  b a r d z o  n i e z n a c z n y .  K u p c y  u s k a r ­
ża ją  się,  ż e  w  s t o s u n k u  d o  la t p o p r z e d n i c h  o-b 
r o t y  s p a d ł y  o  p r z e s z ł o  70 p r o c e n t .  . P o p r a w y  s y ­

t u a c j i  w  h a n d lu  fu t r z a r s k i m  o c z e k u j ą  k u p c y  p o  

\';> w\ ni R o k u .

SPISA WY ŻYDOWSKI !
—  K O L O  I : S U K R A N T t  S T Ó W  j u z y  Z y d  ł o  

w a r z y s l w i e  K r a  j o z n a w c z o m  w  W i l n i e  u r z ą d z a  w  
z w i ą z k u  z 7 5 - l e ln ią  r o c z n i c ą  u r o d z i n  d  ra  I.  Z a ­
m e n h o f a  a k a d e m j ę  j u b i l e u s z o w ą  ł ą c z n i e  z  w y ­
s t a w ą  e s p e r e n c k ą .  O t w a r c i e  w y s l a w y  o d b y ł o  się 
w c z o r a j ,  a k a d e m j a  j u b i l e u s z o w a  . o d b ę d z i e  s ię  w 
s o b o t ę  w i e c z o r e m .  W  prog ira in . ie .  o t w a r c i e ,  h y m n  
e s p e r a n c k i ,  o d s ł o n i ę c i e  s z t a n d a r u ,  r e f e r a t y  d r  
G u r w io z n ,  d>r. G o ld b u r t a ,  m a g .  S / y i id e l in a t i a ,  

S / y k a  i in. j  d e k l a m a c j e  i z a b a w a .
—  Ż Y D O W S K I  I N S T Y T U T  N A U K O W Y  

. I W j O "  u r z ą d z a  d z i ś  c e l e m  u c z c z e n i a  50 l e c i a  u- 
rod7. in  z n a n e g o  h i s t o r y k a  Ż y d ó w  w P o l s c e ,  d r a  
I S c h i p p e r a ,  o z l o n k a ' s e k c i i  h i s t o r y c z n e j  Ż. I. N..  
u r o c z y s t e  pos i - ed z en ie  n a u k o w e  z r e f e r a t a m i  dr . 

\i W e i n r e i e h a ,  d r  H e l l e r a ,  /  R e j z e n a  i in.

t t O Z N E .
S P R A W A  ( E G A I . I / A G . I I  W R Z Ę D Z 1  

M I E R N I C Z Y C H .  P r z e d  k i l k u  d n i a m i  w i m i w c i -  
l i śm y  w z m i a n k ę ,  ż e  w ła ś c i c i e l e  s k l e p ó w  i wsz- i 
k i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  p o s ł u g u j ą c y c h  s j f  m i a r a m i

i w i g a m i  w i n n i  j e  z a r e j e s t r o w a ć  w  u r z ę d z i e  m ia r  
w  t e r m i n i e  d o  d n i a  1 s t y c z n ia .  W z m i a n k a  ta. 
jak  s ię  d o w i a d u j e m y  u ź r ó d ł a  m a a / o d a jn e g o ,  n ie  
jest śc is ła .  W e  w s k a z a n y m  t e r m i n i e  b o w i e m  
p r z e j i r o w a d z a n a  m u s i  b y ć  n i e  l e g a l i z a c j a  m ia r  
i w a g ,  a  l e g a l i z a c j a  c e c h  l e g a l i z a c y j n y c h  n a  Ii- 
Y / i i i k a c h  e n e r g j i  e l e k t r y c z n e j  p r ą d u  s t a ł e g o ,  o b  
r o l o w y c h ,  o ś c y l a e y  j n y c h  i w a h a d ł o w y c h  o r a z  i i  i 

w szy s tk ich  k ic zn ik a c l i  m o c y  n o m i n a l n e j  p o w y  
z e j  (0 0  k i l o w a t ó w ,  o c e c h o w a n y c h  w  1901 r o k u ,  

n a  l i c z n i k a c h  p r ą d u  z m i e n n e g o  o c e c h o w a n y c h  
w  1926 r o k u  o r a z  n a  w s z y s t k i c h  i n n y c h  n a r ź ę  
d z i a c h  m i e r n i c z y c h  o c e c h o w a n y c h  w  1922 r o k u

W y m i e n i o n e  n a r z ę d z i a  m i e r n i c z e  m u s z ą  b y ć  
z g ł o s z o n e  d o  m i e j s c o w y c h  u r z ę d ó w  m i a r  c e l e m  
u z y s k a n ia  n a s t ę p c z e j  l e g a l i z a c j i  p r z e d  d n i e m  21 
g r u d n i a  1924 r o k u

—  ,.M A Z E P A "  w O G N I S K !  K P W .  15 i 16 b 
m. -o g. 20 z o s t a n i e  o d e g r a n a  w  sa l i  O g n i s k a  
K P W  p r z y  uf. K o l e j o w e j  p r z e z -  - z espó l1 n ,P W  
s z tu k a  . tu l ju sza  S ł o w a c k i e g o  p. t. , M a z e p a " .

I l i l e l y  o d  20 d o  99 g r o s z y .
- V I I  W  5 ( I E (  ż i \ A  P O L S K I E G O  T O W A ­

R Z Y S T W A  K R A J O Z N A W C Z E G O  p o  r a z  p i e r w ­
s z y  w  n ie znan e . ' '  Z b i ó r k a  dn'. 16 Jj. m .  o  g o d z .  
11.15 w  o g r  i d k o  p r z e d  K a t e d r ą ,  b e z  w z g l ę d u  itin 

p o g o d ę .
—  S p r o s t o w a n i e .  \Y a r t y k u l e  p. G z .  M  p.

N o w a  p lu c i . ,w k a  / P A K "  w k r a d ł  s i ę  l i lą d .  Z a ­
m ia s t :  . . Z a k ła d  p r z e w i d z i a n i  j e s t  n# cz t lernc-śc ie  
o s ó b  m u s i  b y ć :  „ Z a k ł a d  p r z e w i d z i a n y  j e s t  na  
c z t e r d z i e ś c i  o s ń l i " .

N A D E S L A N F
—  N rc n l i l i c zn / i i e  następ  t w a  s p d w j n i o w a ć  

m o ż e  o s ł a b i e n i e  i r a z  b r a k  s i ł  d o  'p r a c y .  P r z e c i w  
t y m  g r o ź n y m  o b j a w o m  n a l e ż y  s i ę  hn-ouić p r z e d e -  
w s z y s l k i e n i  r a e j o n a l n e i n  n i l ż y w i a n i e m ,  pm lcga-  
j ą c c m  na  s t a ł e m  i l o i l a w a i i  iu d o  śn ie d a n ia  2 2 
ł y ż e c z e k  ( h o i n a l t y  n y ,  z a w i e r a j ą c e j  c z y n n e  w i ­

t a m in y  i p e ł n o w a r t o ś c i o w e  s k ł a d n i k i  o d ż\  w c z e .

Na gwiazdką 
tila biednych dzieci

S t a r s z y  s i e r ź .  M a j e w s k i  K u z i i n i e r z  i s t a r s z y  
s i e r ż .  M a r s z a ł e k  S t a n i s ł a w  na w e z w a i r e  c h o r ą  
7 ('D(> S u r ó w k i  J ó z e f a  w p ł a c a j ą  k w o t y  (> z ł. w  
i m i m i n  s w o j e m  i p o d o f i c e r ó w  J\ K. U .  W i l n o —  
M i a s t o  i P. K. IJ. W i l n o — P o w ia l i  i w z y w a j ą  
d o  p o j e d y n k u :  c h o r .  Pa z -ow s lc ics jo ,  e t io r .  J u r ­
k i e w i c z a .  st. s i e r ż .  D r e w n o w s k i e g o .  B o l e s ł a w a .  
,vt. .s ierż.  ( ‘. b u d z ik a .  st. s i i » rż . Keksa J ó z e f a ,  .sierż. 
O l e c h o w s k i e g o  S z c z c p a m a .

P o n a d t o  w z y w a j ą  d o  p o j e d y n k o  u r z ę d n i k ó w  
p a ń s t w o w y c h  A r d y n a  P i o t r a  i K a n i o w s k i e g o  
K o n s t a n t e g o .

St. s i e r ż .  f l m e r e k  S t a n i s ł a w  na  w e z w a n i e  st. 
s ie r ż .  P a  krzemo w p ł a c a  1 z ł .  i w z y w a  d o  p o  j o d y n  
J.n st. s i e r ż .  D r o w n o w ą s k i e g o  B o łc s ła iw a  A\raz z 

p o d o f i c e r a m i  i u r z ę d n i k a m i  D. O . W a r . ,  s ie r ż .  
L e w a n d o w s k i e g o  SI.  w r a z  z  p o d o f i c e r a m i  B r y ip i  
d y  K O P .  „ W i l n o * * ,  {). d y r .  B i e r n a c k i e g o  S ta u is  
h rw a  w r a z  z  g r o n e m  jY i^ofeso-rskiem id n in a . z ju m  
d la  d o r o s ł y c h  im . ks. P i o t r a  S k a r b i  w  W i l n i e .

Teatr! muzyka
T E A T R  M I E J S K I  P O H U L A N K A .

—  D/.i.ś, w  sobotę  dn.  15.\ ! I  o g odz .  6 wiecz. .  
„ K w i e c i s t a  d r o g u "  - d o s ko n u ł a  a spótczc  iiia ko  
m e d j a  W  Ku-tajewa.

J u l r ę ,  w  ni edz i e l ę  Ki .XI I  o g odz .  fl wiecz.  
„Kwi icę i stą  d r o g ą " .

— N i e d z i e l n a  p n p e l u d i i i ó u  kil .  Ji*lr-t>. w  oJc*-  
dzii-Ic dn.  16X11 ■o godz .  -!— ej  . . H a m l e t "  —  n r y y -  

dz i e ł o  l i terątury  dr i i inatyc/i i c j  S/i -kspi rą.  G e ny  
propą-gands iwe.

—  W  i/eński T e a t r  O b  j a z d o w y  — o/i s  15 X11 
w  P o s t a w a c h  g ra  d o s k o n a ł ą  l i r .sę a m e r y k a ń s k ą  

p. I. ..Użiień łu-z k ł a m s t w a " ,  . lutro I <>.X f f  W i -  
(•‘ński  Tc;* I r  O b j a z d o w y  g ra  w  Nw i ęć ia l l a rh .

-  I A t J !  M I  Z Y G Z N A  - l . l  P N I A " .

—  M  y s l ę p y  .1. K u l c z y c k i e j .  „ B a ł  w śavoy—
po  eenae l i  z n i ż o n y c h .  D/.iś ukażi ;  się p o  raz 24-ty  
s ł yn na  op.  \ b r a l l a m a  Rai  w S; \ o y “ , k l ó r a  z y ­
s ka ła  o g o l n e  uzaąii i ic jni lPaęzności .  W  rol i  M a r ­
k izy  wysitąj ii  .1 K u l c z y i k n  w  o t oc ze ni u  c a ł e g o  
zcspoti i  Geny z. i iżonc.

— • l ^ p o l u d n i o w k u  i i iedzie/ua w ' L ut ni * .  
.IntiHi. na  p r z e d s t a w i e n i u  p o p o t u i l n i o w e m  p o  
c ena ch  [ i r o p a g a n d o w y c h  u i r z y m y  m e l o d y j n ą  op.  
ż c l l c r a  . . Ptaszni k z T y r o l u ' '  z .1 K u fc z yc ka  i K. 
n c i n h o w s k i n i  w  r o l a ch  g lń wn \ c l i .  G c n v  p r o p a -  
g a j i d o w c  o d  2ó gr.

—  Os t atn i e  p r ze i l s ta w i en i e  „ C r i - G r i 1* p n  ce ­
n ach  p r o p a g a n d o w y c h ,  . lutro o godz .  M.15 u k a ż e  
się p o  r az  o s i a ln i  i u i rwu a ,  c gzbt ycz  la o p e r e tk a  
I . i ncko  ..(ij-,i-.Gri“ ? m d/ i a l cm  ż. K u b i o z ó w n y .  
C e n y  |:roj iagasid- iwi  od  2a gr.

—  „ Z c i n s i a  n i e t o p e r z a  w . J . u l n i " .  Z a j i o w i e d r  
p r i - m j e r y  w a i r l i i ś c i o w c g i i  i o g ó l n i e  ł u b i a n e g o  

u i tworu  i i i i i/ yc / .nc go  ,1. S t r a u s s a  . Z i n i s l a  n i e l o  
p e r z a "  w y  w o l a  hi d u ż e  z a i n l c r .  s u w a n i e .  Pre -  

tnjOry, z a p o w i e d z i  m a  z o s t a ł a  na  w i ó r e k  n a j ­
b l i ż s z y .

—  V - l y  P u r a n c k  S y m f o n i c z n y  w  „ L u t n i " 1.
futro o godz .  12.20 pp.  Wód. O r k i e s t r a  S y m f o ­

nie.uin p o d  dyr .  \. W y  leży ńsk iego .  w y j t ą p i  z  
k onca r l c in  po sw  i cconyni  t w ór cz oś c i  P.  C z a j k o w  

skiogo.  U d z i a ł  w  k o n ce r t f i ł  I i icrzc w  l i itna j>ia- 
oi stka  A d r i a  R a v  I tóra  w y k o n a  koncer t  f o r tc -  
p i a n o w s  l i -nKiU W  p r o g r a m i e  k on ce r tu  w y r ó ż ­
nić na le ży  Siti lę „ D z i a d e k  d o  o r z e c h ó w ' '  o-raz 

fanta.zję . . R om e o  i . l u l j a " .  G e n y  n i in imal in -  o d  
25 gr.

Cenv nabiału i j a j  w Wilnie
M a s ł o  z ii 1 k g .  w  zł,: W y b o r o w e  3.40 i l iurU*.  

3.KO (dcilul) .  S t o ł o w e  3.20 ( lui rt l ,  3.1)0 jdetnlY.  
S o l o n e  2.150 (hur t ) ,  2.90 (detal i .

S e r y  za 1 kg. w  zł.:  N o w o g r ó d z k i  2.30 (hurt ) , .  
2.KO ( deta l ) ,  Le e h i ck i  2.—  ( l utMU 2.40 i dolni .  
Lirlew.ski 1.70 ( I mr th  2.00 id(dail) .

J a j a :  Nr .  1 7.KO za 00 s/L,  0.15 za  1 szt.  
Nr .  2 7.20 za 00 szt.. 0.1 1 za 1 szl  Nr .  3 O.fiO z:r 
00 s z f 0.13 za 1 szl

gEWJft |
DRZWIAMI I OKNAMI

B a l k o n  25 gr .  D Z I Ś  n o w o z a a n g j ź o w a n y  z e sp ół  a r t y st ó w scen w a r ­
s za w sk i ch  s p r e z e n t u j e  w e s o ł y  o p e r e t k o w y  reWJOmontaŻ w  18 o b r a z a c h

z ł o ż o n y  z os ta tn i ch  n o w o ś c i  k r a j ó w ,  
i z ag r a n i c z n y c h .  U d z i g ł  b i orą ;  S e r a *  
fina Tal ar lco ( ś w i e t n a  ś p i e w a c z k a ,  

z n a k o m i t a  w y k o n a w c z y n i  r o m a n s ó w  c yg a ńs k i c h ) ,  W a C ł d W d  M o r a w s k a  ( p e ł n a  w e r w y  w o d e w i -  
l i stka) ,  duet  Gaston ( o i ę k n a  p ar a  t a n e c z n a ) ,  Irigna G r z y b o w s k a  ( u l u b i e n i c a  W i l n a ) ,  k wa rt et  
t a n e c z n y  St. Lubiński ej  ( d o s k o n a ł e  t ancerk i :  K os i ńs k a .  A l e  ks ie j a ,  D e p l e w s k a .  P a s z k ó  wna  ), I r IS 
I rhora,  E d w a r d  Cze rma ńskl ,  St ani sł aw J a n o w s k i ,  B r o n i s ł a w  B or ski ,  Z d z i s ł a w  El wi cki .
S z c z e g ó ł o w y  p r o g r a m  w  a f i szach.  C o d z i e n n i e  2 p r z ed s t a w i e n i a .  P o c z ą t e k  o g o dz .  5-ej  i 8-ej  w .  

W  s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  3 p r z e d s t a w i e n i a  o g odz .  5-e.j 7.30 i 10-e j .

Dziś początek o godz. 2 ej. Nieodwołalnie ostatni dzłeń

p w J1 Janet Gąynor 3 Henri Ga rat
M e l o d j e  c u d o w n e  
B o g a c t w o  w y s t a w y

B U N T O W N I K  i™ ?
w  p r z e p i ę k ­

n y m  f i l m i e JEJ W Y S 0 K 0 S C  C AŁ UJ E . . .  
S z y k u j e m y m o n u m e n ­

ta lny f i lm

DZIŚ TYLKO w kinie Nieodwołalnie ostatnie 2 dnll

R  O X  Y Ceny propagandowe-  Czlenoe od 25 gr. Wieczór,  od 54 gr.
F i l m  ten k a ż d y  mu s i  z o b a c z y ć ,  o k tó r ym m ó w i  ca ł e  W i l n o l  
N a d  p r o g r a m ;  D o d d t k l  d ź w i ę k o w e .  D l a  m ł o d z  d o z w o l  
P o c z ą t e k  s e a n s ó w :  4 —  6 — 8 — 10.15, w  s o b o t ę  i niedz .  o d  2-ej  

N a s t ę p n y  p ro g r a m :  ICH OSTATNIE SPOTKANIE —  już  o c e n z u r o w a n e .

K leo p atra
C A S I N O I D  Z  1 S !

P o t ę ż n y  i n a j p i ę k n i e j ­
szy  f i lm s z p i e g o w s k i „SZPIEG Nr. 13“

w  r o U c h  g ł ó w n y c h :  GARY COOPER MARIOM OAVIES. M a t k a  H a r i  A m e r y k i !  Jej uśc iski  o z ­
n a c z a ł y  w i ę z i e n i e ,  j e j  p o c a ł u n k i  śmierć !  F i l m,  który  b u d z i  z a c h w y t  na ws z y s t k i c h  e kr an  św i a ta  
N a d  p r o g r a m :  N a j n O W S Z e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e .  —  S e a n s e ;  4— 6 — 8 — 10.15. w  dn ie  św.  o d  2 e [

H E L IO S  !---------------------------   Rewelacja: SYN tfING-KONGA
W s p a n i a ł y  t w ó r  g e n j u s z a  l u d z k i e g o .  R e ż .  t w ó r c a  „ K  I N  G  ■ K  O  N  G  A "  —  Er nes t  S c h o e d s a c k

JtóS Helena Maek, Robert  Armstrong  i 23-metrowa MAŁPA
U W A G A !  N a d  p r o g r a m :  Zaślubiny ks. Maryny I ks. Kentu oraz  atrakcje kolorowe.

N a  1-y s e a ns  c e n y  z n i ż o n e .  P o c z  o g. 2-ej. W K R Ó T C E  a r c y d z i e ł o  6 gwiazd — NOCKY LOT

ognisko  i Jose Mojkai RositaMorena
N A D  P R O G R A M :  DODATKI D 2 W I Ę K 0 W E .

P o c z ą t e k  s e a n s ó w  c o d z i en n i e  o g o dz .  4 p. p.

w  p o r y ­
w a j ą c y m  

f i lmie Król Cyganów

N i e b y w a ł a  o  K  a  z i, a
Okazyjnie zakupiliśmy 2 0 . 0 0 0  por obuwia 

Męskiego i Damskiego naj lepszego gatunku.

f i R Z Y K  M O D Y

Mamy możność wysłać każdemu jedt a parę 
damskiego obuwia za zł. 5  gr. 75 i parę nuŁ3 ie^o 
obuwia za zł. 7  gr 25.

Na żądanie obydwie  pary razem tylko 
Zł. 1 ?  gr. 25 — Przy zamówieniu prosimy zaz ­
naczyć numer obuwia danego osobnika.— Wysyłamy 
za zal iczeniem pocztowem. — W ra/ie nm zado­
wolenia zwtacamy pieniądze. Adresować:

„ D o m  E R s o o r t o w y “
Lodź. P l a c  W o l n o ś c i  10.

R i l l l l l l l l l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l N I I I I I I I I I I I I I I I l i l l

|  JUŻ CZAS
=  p o m y ś l e ć  o

( oołflizeiiiatli świątecznych
H O g ł o s z e n i ,  d o  „Kurjera W ileńsk.1*
§§ i i nn yc h  p i s m —  p r z y j m u j e

p  na ba>-dzo dogodnych warunKach

l  Biuro ReRlłiiuowe
|  STEFANA GRABOWSKIEGO
P  W  WILNIE, GARBARSKA 1, tel. 87

Etf

Ogłoszenia — dźwignią handlu!

D O K T Ó R

ZYGMUNT
KUDREWICZ
C h o r o b y  we n er . ,  syf i l i s,  
sk ór ne  i m o c z o p ł c i o w e
Zamkowa 15, tel. 1960
P rz y j m.  o d  8 — I i 3 — 8

DOKTÓR

Bernsztejn
C h o r o b y  s kó r ne ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e
Mickiewicza 28, m. 5
P r z y j m  o d  9 — 1 i 4 — 8

Mieszkanie
d o  w y n a j ę c i a ,  3 p o k o j e  

z  k u c h n i ą ,  ł a z i e n k a ,  

w s z e l k i e  w y g o d y  

( w c l n e  o d  p o d a t k u )  

u l  T a r t a k i  34 - a

DR. M E D .

J ANF0R0WICZ- 
SZCZE^ANOWA
C h o r o b y  » k ó r n « - ,  w e n e ­

ryc zne  i k o b i e c e .
Zamkowa 3 m. 9.

P rzy jm.  o d  g.  7 d o  8 ’/^ 
i od  2 —  4 V ,

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e  
w y r o b ó w  F a b r y k i  C u k ­

r ó w  i C z e k o l a d y

-FORTUNA"
O z d o b y  c h o i n k o w e  —  

w y ś m i e n i t e  pi ern i ki

DOM
o t o b n i a k  z o g r o d e m
D O  S P R Z F . D  A N I  A  

W i l e ń s k a  17— 19

K A S A
o g n i o t r w a ł a  p a n c e r n a

D O  S P R Z E D A N I  
l n f or muc j e :  T r o c k a  3 

G o ł ę b i o w s c y

Poszukuję
possdy służącej

p r z y c h o d z ą c e j  
M i c k i e w i c z a  21 —  II

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y

jak r ó w n i e ż  m o ż e  być 
a n g a ż o w a n a  d o  b iu r a  na  
t e r m i n o w ą  p r ac ę ,  w y k o ­
nuję r óż ne  p r a c e  w  d o ­
mu p o  b.  n i sk i ch  c e n a c h  
Ł a s k a w e  oferty  d o  a dm.  
. K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o 4* 

p o d  . M a s z y n i s t k a "

tC D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A : W ilno, Biskupia 4. T e le ton y : Redakcji 79, Adm inistracji 99. Redaktor naczelny przyjm uje od gndz. 2 —  3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjm uje od god z 1 — 3 ppoT

A d a tn is trac ji czynna od god z. 9 ‘ / i— 39 , ppoł. Rękopisów  Redakcja ni.* zwraca. D yrektor m ydawnictwa przyjm uje od godz. 1 — 2 ppoł. O głoszen ia są p rzy jm ow ane, od godz. 9 1/!— 3 1/, i 7  9 “ e c i1
Konto czekowe P. K. O . Nr. 30.750. Drukarnia —  ul. Biskupia 4. Tele fon  3-10.

C E N A  P R E N I M E R A T Y : m iesięcznie z odnoszeniem  do domu lub przesyłka pocztow ą i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem  w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CE NA O G ŁO S ZE Ń : Za wiersli 
M ilim etrow y przed tekstem —  75 g r , w tekście 60 gr., za tekstem — 30 gr. kronika redakc., komunikaty —  7Ggi za mm. jednoszp., ogłoszen ia m ieszkaniowe —  30 gr.za wyraz. Do tych cen dolicza s i ę  

t a  ogłoszen ia  cy frow e i tabelaryczne 50% , w numerach n iedzielnych i św iątecznych 25% , zagraniczne 100%, zam iejscowe 25% . Dla poszukujących pracy 50%  zniżki. Za numer dow odow y 15 g. 

Układ og łoszeń  w  tekście 4-ro łam owy, za tekstem 8-m io łam owy. Administracja zasnzega sobie prawo zm iahy terminu druku ogłoszeń  i nie p tzy jm u je zastrzeżeń m iejsca.

* SVyd*wifctwo „Kurjrr w tnots.hr- S m  ogr. ocfp Drukarnia „ZNICZ44, Wilno, Biskupia 4, lei. 5-4U. Redaktor odpowiedzialny Witold Kiszko*


